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Nowe niepowodzenie 
tar. Berchtolda.

W  cztery dni po ogłoszeniu depeszy carskiej 
do królów bałkańskich zoryentowało się' biuro 
prasowe na Baliplatzo, że depesza ta stanowi 
niebezpieczeństwo dla Austryi i poleciło prasie 
wiedeńskiej wczoraj zatrąbić na alarm. Znowu 
ta sama naiwna cbytrość, która Austryę tak 
wiele już kosztowała i jeszcze więcej w przy­
szłości kosztować będzie. W  Wiedniu łudzono 
się, ża depesza carska pozostanie bez skutku, 
że Bułgarya i Serbia nie usłuchają tego brutal­
nego rozkazu rosyjskiego. Dlatego prasa wie­
deńska „ucieszyła się“ depeszą carską, widząc 
w niej nową gwarancyę utrzymania —  pokoju.

Kiedy jednak w trzy dni potem okazało się, 
że depesza carska zamierzony skutek rzeczywi­
ście odnosi, że państwa bałkańskie okazały po­
słuszeństwo wobec cara, przypomniano sobie, że 
w depeszy cara są zwroty jaskrawię panslawi- 
styczne, że zawiera ona antyaustryackie akcen­
ty —  i nagle zaczęto krzyczeć na gwałt...

Podobnej metody politycznej i podobnie... po­
słusznej politycznie prasy, jak wiedeńska, nie 
ma w Europie.

Wojna bułgarsko-serb3ka leżała w interesie 
Austryi. Jednakowoż dyplomacya austryacka 
nie uczyniła nic poważnego, aby wybuch tej 
wojny ułatwić. Nie zdołała nawet zabezpieczyć 
Bułgaryi pleców od strony Rumunii. W  tych 
warunkach Bułgarya, zmuszona liczyć się z mo­
żliwością wojny na trzy fronty, a pozbawiona 
energicznego i zapewnionego do ostatnich kon- 
sekwencyj poparcia Austryi, musiała uledz nie­
słychanej presyi rosyjskiej.

Austrya znowu zlekceważyła moment, którego 
nie miała siły i odwagi energicznie wyzyskać. 
Rezultatem zaś jest to, że Związek bałkański 
przetrwał najgroźuiejszą dla siebie dziecinną 
chorobę i t rw a , a trwając, wzmocni się nie­
wątpliwie. Polityka prostej linii Wazonowa oka­
zała się znowu lepszą, niż gzygzaki i zakręty 
hr. Berchtolda. Rosya ocaliła dla swego użytku 
przeciw Austryi półmilionową armię południowo- 
słowiańską, dowodząc, że może rozkazywać kró­
lom bałkańskim tak, jak rozkazuje emirowi bu- 
ęharskiemu, który jest jej lennikiem. Austrya 
zaś nie potrafiła temu przeszkodzić i dzisiaj 
dzwoni na alarm.

Zdaje się jednak, że gęsi na wiedeńskiem 
kapitolu nadają się raczej na pasztet strassbur- 
ski, niż do budzenia czujności. Żelazna obręcz, 
którą kuje rosyjski młot dokoła Austryi,. jest 
już prawie gotowa. Zdaje się, że ostatnia spo­
sobność udaremnienia tego kucia właśnie minę­
ła, w oczach hr. Berchtolda spłynęła do niecof- 
nionej przeszłości, z której już nigdy nie po­
wróci. Rychło też nadejdzie czas, gdy Austrya 
dusząc się w tej obręczy, będzie musiała zdobyć 
<się na rozpaczliwy wysiłek wydobycia się ź si­
deł, w któie sama ręce i nogi wstawiła. Czem 
się jednak wysiłek ten skończy.

Przed rokiem jeszcze Austrya mogła atako­
wać i decydować. Odtąd musi się już tylko 
bronić, a decydować nie może. Najważniejszy, 
po świeżo ukończonej wojnie problem bałkań­
ski, —  problem podziału łupów, rozwiązany bę­
dzie nie tylko bez udziału Auśtryi, ale jawnie 
w b r e w  n i e j  pod hasłem solidarności słowiań­
skiej, zwróconej przeciw Austryi, jako uosobie­
niu hegemonii niemiecko-raadziarskiej nad Sło­
wiańszczyzną.

Jest źle, jest bardzo źle!

Literatura i Krytyka.
(Władysław J a b ł o n o w s k i :  „Dwie kultury”. Studya 
historyczno-literackie. Warszawa 1913. Nakładem księ­
garni JE... Wende i Ska. — Bronisław C h l e b o w s k i :  
Pisma. Tom l i i i IV.  S t ud y a  nad l i t e r a t u r ą  po l -  
fiką. Warszawa. Nakładem Spółki wydawiroscj war- 

' szewskiej).

P. Władysław Jabłonowski należy do tej 
.szczupłej liczby krytyków literackich, którzy 
trzymają rękę całkowicie na pulsie współcze­
snej umysłowości europejskiej i najlżejsze jej 
drgnienia wyczuwają z całą subtelnością wy- 
chowańca kultury Zachodu. Do zawodu kryty­
ka przygotowywał się długo i pracowicie. Gdy 

jh> ogłoszeniu przewrotowej książki Brandesa: 
„Główne prądy umysłowości X IX  wieku „nastą­
pił u nas zwrot do kierunku porównawczego 
w krytyce literackiej, gdy analityczna metoda 
Taine’a stała się katechizmem dla badań lite­
rackich, Jabłonowski, zrozumiał, że chcąc no­
wy ten pogląd wprowadzić do literatury nau­

k ow ej, należy wprzód dokładnie zbadać prądy 
umysłowości Zachodu i Wschodu i na tym fun­
damencie oprzeć krytyczne credo historyka li­
teratury. Jakoż po cyklu pierwszych prac kry­
tyczno-literackich z dziedziny polskiego piśmien­
nictwa, zwrócił się w dziedzinę historyi i lite­
ratury francuskiej i włoskiej i ogłosił cykl stu- 
dyów historyczno-literackich o Maeterlinku, 
Schurehn, Sarceyu, Saint Beuyie, D’Annunziu 
Balzac’n, Huysmansie, a nawet Garibaldim i 
Mazzinim, świadczących o gruntowpem prze­
trawieniu omawianych tematów. Los zrządził 
że piebawem jako rzecznikowi spraifr polskich 
w Dumie państwowei w Petersburgu wypadło

Austrya motet depeszy tan.
( T e l e f o n e m . )

Wiedeń, 14 czerwca.
N i e u f n o ś ć  wywołana w tutejszych kołach 

telegramem cara, wysłanym do króla Ferdy­
nanda i do króla Piotra, w z r a s t a  c o r a z  
b a r d z i e j  i jest powodem widocznego zde­
nerwowania. Dzienniki dzisiejsze zajmują się 
obszernie tym telegramem i zwracają głównie 
uwagę na ten ustęp depeszy, w którym car, 
w i m i ę  s p r a w y  s ł o w i a ń s k i e j ,  apeluje 
do króla Piotra i do króla Ferdynanda.

„N. Fr. Presse" zapytuje, o jaką tu właści­
wie „sprawę" chodzi i czy inne mocarstwa 
europejskie mają jakikolwiek interes w popie­
raniu tej „słowiańskiej“ sprawy Rosji? Zresztą 
istnienie Związku bałkańskiego jest obecnie 
zupełnie zbyteczne, chyba, że Rosya ma jakieś 
zamiary agresywne i sprzeczne z pokojem. Sło­
wianie i chrześcijanie, pozostający dotąd pod 
jarzmem tureckiem, zostali z pod niego uwol­
nieni. Jaki więc właściwie cel miałoby dalsze 
istnienie Związku bałkańskiego? W  rzeczy sa­
mej Związku tego potrzebuje t y l k o  Rosya,  
która chce mieć 600.000 wojska do dyspozycyi 
w r a z i e  z a t a r g u  z A u s t r y ą .

„Reichspost“ występuje przeciw „ o f i c y a l -  
ne j  p r o p a g a n d z i e  p a n s l a w i z m u "  przez 
Rosyę w polityce zagranicznej. Rosya chce 
przez tę depeszę uzyskać r o d z a j  h e g e m o ­
n i i  na Bałkanie, do czego Austrya nigdy nie 
dopuści. Dlatego też Austrya n ie  m o ż e  s i ę  
z g o d z i ć  na wznowienie Związku bałkańskie­
go, opartego na i. zw. szerszej podstawie, jak 
to proponuje Rosya, jeżeli Związek ten będzie 
skierowany przeciw Anstryi. Konieczną jest za­
tem k o r e k  t u r a  tej depeszy cara, jeżeli nie 
ma ona być źródłem n i e p o r o z u m i e ń  i n ie­
p o k o j ó w " .

„N. W. T agblatt” wywodzi, że telegram cara 
przyjęto z zadowoleniem, o ile miał on cele po­
kojowe. Z drngiej strony jednak telegram ten 
jest wstępem do ostatecznego uporządkowania 
stosunków na Bałkanie. To uporządkowanie je­
dnak, co wyraźnie należy przypomnieć, wym a­
ga  z g o d y  ze s t r o n y  A u s t r y i .  Monarchia 
austro węgierska nigdy swej zgody nie udzieli, 
gdyby uregulowanie stosunków na Bałkanie 
miało tendencje, s k i e r o w a n e  p r z e c i w  
A u s t r y i .

„Die Zeit“ nazywa depeszę cara z e m s t ą  
za B u c h l o w i c e  i ważnym bardzo krokiem 
w polityce Rosyi, zmierzającej do z u p e ł n e g o  
o s a c z e n i a  A n s t r y i  w r o g a m i .

Party a chrzęści jańsko-socyalna obradowała 
wczoraj nad depeszą cara, w której widzi n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  n o w y c h  k o n f l i k t ó w .  
Po raz pierwszy panslawizm znalazł oficjalny 
wyraz w akcie dyplomatycznym. Partya chrześc. 
socjalna zastrzegła sobie obszerne omówienie 
tej sprawy w delegacyach. (Rychło wczas! Prz. 
red.).

Interw encja cara.
(Telegramy „N. Reformy”).

Sofia, 14 czerwca.
Z powodu interwencji cara, B u ł g a r y a  

b y ł a  z m u s z o n a  c o f n ą ć  s i ę  po  c z ę ś c i  
z z a j m o w a n e g o  d o t ą d  s t a n o w i s k a  i 
proponuje, aby Serbia zgodziła się na „condo- 
minium" nietylko w strefie spornej, ale także 
w tych miejscowościach, które, wedle traktatu, 
są niesporne i są zastrzeżone dla Bułgaryi.

zapoznać się bliżej z dyametralnie przeciwnym 
światem -pojęć z nmysłowością rosyjską. Odczuł 
i zrozumiał p. Jabłonowski ważność zadania 
jakie się przed nim jako politykiem i kryty­
kiem otwarło i całą intuicyę swą wysilił ażeby 
jak najgrnntownej zbadać ducha tej kultury 
Wschodu, z którą los ojczyznę naszą tak bez­
pośrednio związał. Owocem tego wysiłku była 
książka „Dookoła Sfinksa", cykl studyów o naj­
głośniejszych współczesnych koryfeuszach lite­
ratury rosyjskiej, a dalszem ogniwem i rozwi­
nięciem podjętej w tym kierunku pracy jest 
książka ostatnia p. t. „Dwie kultury”.

Składa się na nią szereg poważnych studyów, 
omawiających bieguny myśli i kierunku dwóch 
kultur, to jest wschodniej i zachodniej, ściera­
jących się dziś o panowanie zarówno w dzie­
dzinie myśli, jak i w sterze zagadnień bytu. 
Z naszem rodzimem piśmiennictwem studya tu 
zawarte nie wiele mają wspólnego, ale pośred­
nie ich znaczenie leży w tem, że rzucają snop 
światła do poznania ducha i istoty współcze­
snej myśli rosyjskiej i do oceny jej wpływu i 
odbicia na naszą umysłowość i literaturę. —  
A wpływ ten jest w istocie ogromny i rośnie 
z tysiąca naturalnych pizyczyn coraz bardziej, 
zarówno u nas, jak i na zachodzie we Francyi 
i w Niemczech. Wpływ ten bardzo trafnie uj­
muje p. Jabłonowski w następujących słowach: 
„Na zachodzie przeważają widoki pełni, harmo­
nii życia, wytworzonej pragnieniem jego roz­
kwitu, który osiąga się tam przez nieustanne 
ćwiczenia wszelkich władz jednostki ludzkiej 
na drodze czynu słowem; na wschodzie uderza 
co innego, mianowicie: nie pozwalanie sobie na 
rozkwit, okaleczanie i krępowanie rozwoju isto­
ty ludzkiej, krzepnięcie w kontemplacyi zaświa­
towej.

Belgrad, 14 czerwca.
Interwencya cara wywołała w tutejszych ko­

łach b a r d z o  w i e l k i e  n i e z a d o w o l e n i e ,  
jak się to okazało z wczorajszej dyskusyi w 
Skapczynie. W jeszcze dosadniejszy sposób obja­
wia się to niezadowolenie w p r a s i e ,  która 
prawie bez wyjątku występuje p r z e c i w  R o ­
syi .  Nawet dziennik „Trybuna”, utrzymujący 
stosunki z rządem, protestuje przeciw dyktowa 
niu Serbii polityki przez Rosyę. Jeżeli Rosya 
potrzebuje Związku bałkańskiego, to w takim 
razie należy wyraźnie powiedzieć, ż e  S e r b i a  
g o  n i e  p o t r z e b u j e .  Serbia«nusi stosować 
swoją politykę do swoich własnych interesów.

„Mały Żurcal" oświadcza, że jedynie Pasicz 
jest odpowiedzialnym za tę n i e s ł y c h a n ą  
k l ę s k ę  d y p l o m a t y c z n ą ,  jaką Serbia obe­
cnie poniosła. Posiadamy ś w i e t n ą  a r mi ę , — 
pisze ten dziennik — a le  n i e u d o l n ą  dy ­
p l o m  a c yę .  W  dalszym ciąga czyni dziennik 
zarzuty Pasiczowi za to, że nie potrafił usunąć 
ciążącej na Serbii nieszczęśliwej ręki rosyjskiej.

„Srbska Zastawa” dziwi się Pasiczowi, że 
nie uwolnił Serbii od dyktatu rosyjskiego, gdyż 
jedynie on mógł to zrobić.

„Odjek” wifrę w obecoem postępowaniu Serbii 
jej o d w r ó t  nia c a ł e j  l ini i -

O pragmatykę urzędniczą.
(Telefonem .)

Wiedeń, 14 czerwca.
Wobec proponowanego przez niektórych po­

słów częściowego uchwalenia planu finansowego 
dla umożliwienia wprowadzenia w życie p r a ­
g m a t y k i  s ł u ż b o w e j  dla urzędników, rząd 
nie zajął dotąd jeszcze stanowiska.

W ministerstwie skarbu odbywają się obecnie 
narady, mające na cela stwierdzenie, czy j e ­
d n o r a z o w e  podwyższeniu podatków z cha­
rakterem prowizorycznym, mające obowiązywać 
aż do definitywnego uchwalenia planu finanso­
wego, jest możliwe. W  ko!ach poselskich sądzą, 
że rząd zapewnie na tę propozycyę się n ie  
z g o d z i  i że plan finansowy mimo wszystko 
odroczony będzie do jesieni.

Ostatnie posiedzenie parlamentu w sesyi obe­
cnej -odbędzie: się z k o ń c e m  p r z y s z ł e g o  
t y g o d n i a .

Zamach na prasę.
Przestarzała metoda prasowa w Austryi, już 

dawno wymagała grantownej reformy w du­
chu postępu i rzetelnie przyjętej wolności dru­
kowanego słowa. Tymczasem spotykamy się ze 
strony rządu z tendencją, idącą w kierunku 
wprost przeciwnym. Mianowicie w komisyi pra­
sowej parlamentu wystąpił minister sprawiedli­
wości H o c h e n b u r g e r  z projektami, zaostrze­
nia istniejących już dzisiaj ograniczeń wolności 
prasy.

Projekt ministra dotyczy trzech ważnych 
punktów ustawy prasowej. Mianowicie wchodzą 
tu w grę: 1) t.zw. zimunizowanie skonfiskowa­
nych pism i artykułów dziennikarskich za po­
mocą interpelacyi w parlamencie, 2) kompeten­
c ja  sądów w sprawach prasowych, 3) konfiska­
ta. Dodać należy, że minister uzupełniające 
przepisy wniósł w chwili, kiedy komisya pra­
sowa obraduje nad tak zwanym wnioskiem 
Miihlwertha, zawierającym uchwały komisyi 
z dawniejszych sesyi. Jeżeli jnź tego wniosku 
nazwać nie można zadowalającym, to projekt 
ministra w porównaniu z nim jest reakcyjnym

„Podczas gdy na wschodzie poczucie kresu 
fatalnego odbierało człowiekowi smak życia, a 
wypełnianie swoją działalnością okresu czasu, 
pozostawionego „skazańcom" wydawało się im 
rzeczą znikomą wobec wieczności, na zachodzie 
przeciwnie — tacy sami „skazańcy" po wysłu­
chaniu wyroku, doznali jakby podniecenia swo­
ich energij życiowych, rzekłbyś: upoili się złu­
dzeniem, że im więcej z samych siebie wydo- 
będą w tym przeciągu czasu, im więcej rozwi­
ną uczuć, namiętności, myśli, im żywszym sło­
wem uczynią puls życia własnego, tem dalej 
odsuną ów termin fatalny".

Taką definicyę podobieństw i różnic odnośnie 
do istoty zagadnień życia w pojęciu dwóch kul­
tur czytamy we wstępnem studyum „Urok za­
chodu". Szkic ten, napisany na tle rozbioru cie­
kawej książki W. Rozanowa p. t, „Wrażenia 
włoskie" illustruje wymownie wywód p. Jabło­
nowskiego, łącząc się ideowo z trzecim, zatytu­
łowanym: „W  poszukiwaniu Boga” , gdzie wy­
stępuje analiza religijnych pojęć Rosyan i owe­
go mistycyzmu, który stanowi tak zasadniczą 
cechę duszy rosyjskiej. Wymienione wyżej dwa 
szkice, łączy ciekawe dla nas studyum o „De­
kabrystach i ich stosunku dô  Polski". Ciekawe 
z tego względu, że przynosi nowe, nieznane 
szczegóły, wydobyte z niedawno ogłoszonych 
aktów procesu dekabrystów. Ci niedocenieni je­
szcze przez historyę sekciarze, rekrutujący się 
z kwiatu inteligencyi rosyjskiej, chcieli ojczy­
znę swą podnieść na wyżynę europejskiej kul­
tury i dopiero przekonawszy się, że legalnemi 
środkami niczego nie dopną, stali się rewolu­
cjonistami, znienawidzili cara, zaczęli myśleć o 
zamachu na niego i o republice. Polacy mieli 
im dopomódz do spełnienia przewrotu politycz­
nego, wzamian za co przyrzekali Polsce niępodj-

i dla tego słuszne i zrozumiałe wywołać musiał 
oburzenie i rozgoryczenie.

W ostatnich latach podnosiły się coraz licz­
niejsze skargi na sposób, w jaki władze postę­
pują wobec prasy. Mnożyły się przedewszyst- 
kiem konfiskaty, a system ten przybrał tak 
zastraszające rozmiary, że przypominał czasy 
najgorszej reakcyi, a zagranicy dostarczał ma- 
teryału do naigrawania się na temat „kultural­
nych stosunków w monarchii austryackiej". — 
Z tego powodu chodziło o to, aby wniosek Miihl- 
wertha ostatecznie uchwalić najpierw w komi­
syi, a następnie w pełnej Izbie. Tymczasem 
minister Hochenburger zgotował swemi dodat- 
kowemi, czy też uzupełniającemi przepisami, 
komisyi bardzo przykrą niespodziankę, która 
świadczy, że w wiedeńskich sferach biurokra­
tycznych panują co najmniej bardzo dziwne 
wyobrażenia o zadaniach i stanowisku prasy 
wśród społeczeństw kulturalnych w państwach 
konstytucyjnych.

Przypatrzmy się najpierw wnioskowi Miihl- 
wertha i porównajmy z nim projekty ministra. 
Oto co do tak zwanej nietykalności (Immuni- 
tat) sprawozdań* obrad ciał ustawodawczych 
domaga się projekt Miihlwertha: „Autentyczne, 
w całości lub częściowo podane doniesienia o 
publicznych obradach Rady państwa, Sejmów 
krajowych, delegacyj Inb Sejran węgierskiego, 
jako też publikacye z obrad komisyi dłagów 
państwa, n ie  p o d l e g a j ą  k a r n o - s ą d o w e -  
m u ś c i g a n i u ,  ani też nie podpadają pod § 45. 
Wyjątek stanowi powtórzenie doniesienia z dzien­
nika lub pisma drukowanego, które zostało skon­
fiskowane z powodu zbrodni, z §§ 58, 63, 64, 
6 7y  122 kodeksu karnego, lub też z § 8 usta­
wy z 27 maja 1885 r., albo wreszcie z powodu 
występku przeciwko publicznej moralności w 
myśl § 516 kodeksu karnego, jeżeli reprezen- 
tacya ustawodawcza uchwaliła, że doniesienia 
ze skonfiskowanego dziennika ogłaszać nie wol­
no".

Natomiast projekty ministerstwa’ sprawiedli­
wości brzmią:

Ustęp I. Pierwszy projekt: „Wiarygodne
s p r a w o z d a n i a ,  ogłoszone z obrad na publi­
cznych posiedzeniach Rady państwa, Sejmów, 
delegacyi, oraz publikacye z narad komisyi dla 
kontroli długów państwowych, nie podlegają 
karno-sądowemu ściganiu, ani też nie podpadają 
ped § 45*.

Ustęp L Dragi projekt: „Wiarygodne d o n i e ­
s i e n i a  o publicznych obradach Rady pań­
stwa, Sejmów, delegacyj, publikacye obrad ko- 
nisyi dla kontroli długóWj państwa w piśmie 
drukowanem nie podlegają karno-sądowemu ści­
ganiu, ani też nie podpadają pod § 45".

Ustęp II. Pierwszy projekt: „Wyjątek stano­
wi c a ł e  l u b  c z ę ś c i o w e  powtórzenie donie­
sienia z dziennika lub pisma drukowanego, któ­
re skonfiskowane zostało za karygodne czyny, 
orzeczone w § 40, c. 2 i 3 “.

Ustęp II. Drugi projekt: „ C h y b a ,  że ciało 
ustawodawcze uchwaliło, że szczegóły skonfisko­
wanego pisma ogłaszać wolno".

Wynika więc z tego, że projekty minister­
stwa sprawiedliwości dążą do ograniczenia nie­
tykalności sprawozdań parlamentarnych. Podług 
pierwszego projektu „sprawozdania z obrad”, 
podług drugiego „doniesienia o publicznych na­
radach” mają być nietykalne. Natomiast wnio­
sek Muhlwertlia domaga się, aby „w całości 
lub c z ę ś c i o w o  podane doniesienia z obrad 
publicznych" były nietykalne. Różnica jest tu 
jasna. Wniosek Miihlwertha pragnie zapewnić 
swobodę także c z ę ś c i o w o ,  a nie tylko w ca­
łości podanym referatom, natomiast projekty mi­
nistra chcą wykluczyć z zakresu nietykalności 
sprawozdania, podane częściowo, a więc w stre­

szczeniu lub ustępach. Dalej projekty rządu chcą 
z a s a d n i c z o  wykluczyć zimunizowanie skon­
fiskowanego artykułu dziennikarskiego i godzą 
się wyjątkowo na to tylko wtedy, gdy parla­
ment wyraźnie zezwoli na ogłoszenie odnośnego 
„doniesienia”, podczas gdy wniosek Miihlwertha 
zasadniczo zezwala na ogłaszanie skoufiskowa 
nych pism, choćby parlament nic w tej sprawie 
nie postanowił.

Co do k o m p e t e n c j i  s ą d ó w  projektuje 
dr Hochenburger: „W  sprawach prasowych pro­
cesów sądowych są kompetentnemi: 1) s ą d y  
p r z y s i ę g ł y c h  ze względu na zbrodnie i wy­
stępki, wynikające z artykułu 6 b ustawy z 23 
maja 1873 r. i z § 13 ustawy z 27 maja 1885 
r. 2) Jako pierwsza iustancya s ą d y  ł a w n i  
cjze dla wszystkich innych zbrodni i występ­
ków, popełnionych w słowie drukowanem®.

Podług wniosku Miihlwertha sądy ławnicze 
mają być wprowadzone t y l k o  d l a  o b r a z y  
p r y w a t n e j ,  wszelkie zaś inne delikty praso­
we podlegać winny kompetencji sądów przy­
sięgłych.

Co do k o n f i s k a t y ,  domaga się minister 
sprawiedliwości: „ T y m c z a s o w a  k o n f i s k a ­
ta bez zarządzenia sądu może nastąpić: 1) Je­
żeli zachodzi przekroczenie §§ 8, 24, 25 lub 28 
ustawy; 2) jeżeli konfiskata umotywowana jest 
artykułami 7, 8, 9 ustawy z 17 grudnia 1862, 
lub §§ 263 i 264 wojskowej ordynacji karnej: 
jeżeli artykuł wykracza przeciwko §§ 58, 63 
64, 67, 122 a kodeksu karnego, lub przeciwka 
§ 8 ustawy z 27 maja 1885, lub wreszcie prze­
ciwko §§ 302, 305, 516 kodeksu karnego” .

Natomiast wniosek Miihlwertha domaga się 
konfiskaty tylko za karygodno czyny, określona 
w artykule 9 ustawy z 1862 (doniesienia 
o mchach wojskowych).

Wreszcie projekty rządu domagają się na 
tychmiastowej konfiskaty za karygodne czyny, 
oznaczone w §§ 302 i 305. Należą do nich po­
między innemi: podburzanie do gwałtów prze­
ciwko narodowościom, stowarzyszeniom religij­
nym, klasom i stanom społecznym, uznanym 
prawnie korporacyom, dyskredytowanie urzą­
dzeń małżeństwa, rodziny, pojęć prawnych i cu­
dzej własności

Óto projekty rządu. Są one, jak widzimy, 
nawskroś reakcyjne, i w wysokim stopniu po­
garszają dzisiejsze przestarzałe i kauczukowate 
prawne przepisy prasowe. Spodziewać się tedy 
należy, że komisya prasowa bezwzględnie je 
odrzuci.

Rosya w Armenii.
Do czasu wojny bałkańskiej była w Turcyi 

Macedonia krajem ciągłych zaburzeń i niespo­
dzianek, które Europę stale w najwyższym sto­
pniu niepokoiły. Obecnie jest nim Armenia. 
Wiadomo, że już w styczniu tego roku R o s y  
chciała wkroczyć do Armenii i od zamiaru swe 
go odstąpiła tylko z tego powodu, poniewa; 
Niemcy kategorycznie oświadczyły, że naruszę 
nin granic Torcyi azyatyckiej spokojnie przy 
patrywać się nie będą. Rosya nie dała jednaL 
za wygraną i wprawdzie wojsk swych nib 
pchnęła do Armenii, ale kwesty i armeńskiej ani 
jednej chwili z oka nie spuściła.

Przedewszystkiem carat utrzymuje dobre sto­
sunki z dwoma nietareckiemi szczepami, a mia­
nowicie z samymi Armeńczykami i Kurdami. 
Wiadomo, że pod koniec zeszłej^zimy jedenastu 
kurdyjskich przywódców było w Ty flisie u na­
miestnika Kaukazu, księcia Woroncowa-Dasz- 
kowa. Wrócili od niego ogromnie zadowoleni i 
z licznerai podarkami. Jeden z tych przywód­
ców jest potomkiem osławionego chana Bedra,

ległość, oddawali nawet część Litwy, Wołynia 
i Podola za pomoc w rewolacyi.

Złudzony temi obietnicami Mochnacki miał 
za zło rodakom, że nie przyjęli w swoim czasie 
propozycyj dekabrystów. Obecnie okazało się 
z dokumentów, że dobrze uczynili Polacy, gdyż 
znaczny odłam dekabrystów był zdania, że Po­
lacy nie są godni niepodległego bytu, i z pe­
wnością w chwili rozstrzygającej nie byłby do­
puścił spełnienia przyrzeczeń.

Pozostało trzy studya odnoszą się do kultury 
zachód a. Przedmiotem pierwszego z nich jest 
Leonardo da Vinci, ów „zagadkowy geniosz”, 
którego istoty nie może zrozumieć wybitny pi­
sarz rosyjski A. Wołyński, który przed trzema 
laty ogłosił obszerne dzieło o Leonardzie. P. 
Jabłonowski bardzo subtelnie i trafnie wyka­
zuje w czem leży to niezrozumienie istoty gie- 
niuszu Leonarda przez rosyjskiego pisarza i sam 
kreśli jego profil wykwintnemi rysowany liniami, 
oświetlając jasnemi promieniami postać jednego 
z największych mistrzów odrodzenia. Leonardo 
żywotnemi dziełami swemi należy do przedstawi­
cieli najbardziej uczłowieczonego heroizmu i 
tylko spaczona, zwyrodniała myśl współczesna, 
może go ściągać na niski poziom pseudogieniu- 
szów złowrogiego demonizmu i niemocy ducho­
wej. Zawartości książki dopełnia szkic o Ca- 
yoorze, jednej z najpiękniejszych postaci poli­
tycznych z drugiej połowy X I X  wfekn, oraz 
dwie rozprawki mające za przedmiot genezę 
duchowych kultur narodów zachodu, pierwsza 
napisana z powodu książki Lasierrća „Le Ro- 
mantisme franęais" (Paryż, 1901), druga z po­
wodu powieści Rollanda „Jan Krzysztof", gazie 
autor podaje pewne interesujące analogie lite­
rackich stosunków Franc/i ze stosunkami w 
innych krajach.

W książce p. Jabłonowskiego przybyła naszej 
literaturze krytycznej tak ubogiej w działe po 
równawczym i zagranicznym, praca niepośledniej 
wartości, która dla miłośników piśmiennictwa 
może być doskonałym przewodnikiem w dzie­
dzinie najaktualniejszych dziś ogólnych zaga­
dnień historyczno krytycznych.

Pisarzem wiernym rzeczom i sprawom ojczy­
stym i zbaczającym od nich tylko w rzadkich - 
wyjątkowych razach, jest znany historyk i kryi 
tyk, zasłużony autor „Słownika geograficznego” 
Bronisław C h l e b o w s k i .  Jestto jedtn z tych 
cichych pracowników nauki, którzy z umiłowa­
niem przedmiotu łączą olbrzymią pracowitość, 
a pracując dla wiedzy i dla idei, dalecy od go ­
nienia za poklaskiem, lub szukania popularności 
przez gloryfikowanie współczesnych wielkości, 
pozostał w cieniu, niedoceniony przez ogół. 
Miał wszystkie warunki, aby błyszczeć w pierw­
szym szeregu powag, a nie stanął do tego tur­
nieju. Miał głęboką wiedzę, ogromne przygoto­
wanie zawodowe, bystrość krytyczną, talent for­
mułowania śmiałych, krytycznych syntez i uogól­
nień, a nie dał żadnej książki zwartej, któraby 
nań zwróciła uwagę i uczyniła bohaterem chwili. 
Prace Chlebowskiego znano dobrze historykom 
literatury i pracownikom na niwie krytyki nau­
kowej; rozproszone były po czasopismach. Obe­
cnie przystąpiono do zbiorowego wydania tego 
plonu, a inicjatywa ta jest czynem wielkiej za­
sługi dla piśmiennictwa. Ułatwi pracę kistory 
kom i krytykom, którzy bez prac Chlebowskiego 
obejść się nie mogą i przypomni ogółowi ogrom 
pracy, opromienionej świetnym talentem krytycz­
nym jednego z najwybitniejszych i najzasłużeń* 
szych historyków literatury. Mniej zasłużeni od 
Chlebowskiego siedzą dziś na katedrach uniwer­
syteckich —  on zadowolić się będzie musiał
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który za czasów swego panowania w tureckim 
Knrdystanie około połowy zeszłego stulecia ka­
zał wymordować 10.000 chrześcijan armeńskich. 
Uderzającą jest rzeczą, że tych jedenastu przy­
wódców kurdyjskich, będących poddanymi suł­
tana, nie przyjmowano w Tyflisie potajemnie, 
ale z wielką ostentacyą i ceremoniałem, niemal 
jak książąt udzielnych.

To jedna strona gry rosyjskiej w Armenii. 
Druga polega znów na tem, że i z Armeńczy­
kami Rosya stara się ntrzymać jak najlepsze 
stosunki. Oto np. dr Paweł Rohrbach, znany 
pisarz polityczny i uznana powaga w tego ro­
dzaju sprawach, pisze w dziennikach berliń­
skich, „że rząd rosyjski przez kompetentną oso­
bistość kazał ludności armeńskiej oświadczyć, 
że Porta została już powiadomioną, iż Rosya 
n a t y c h m i a s t  w k r o c z y  do  A r m e n i i  na 
wypadek jakiejkolwiek rzezi ludności armeń­
skiej. A  nadto Petersburg nie ma nic przeciw­
ko temu, gdyby Armeńczycy chwycili się sa­
moobrony. Co do tego mogą wejść w porozu­
mienie z namiestnictwem Kaukazu, które ewen­
tualnie poprze ich czynnie przez dostarczenie 
broni, lub w inny sposób. Bez porozumienia się 
z namiestnictwem kaukazkiem nie powinni je­
dnak żadnej rozpoczynać akcyi."

Łącznie z tą polityką — jak zauważa w dal­
szym ciągu dr Rohrbach —  postępuje od pe­
wnego czasu uderzająca protekcya Armeńczy­
ków w RosyL Nie tylko prasa, ale i urzędowe 
sfery rosyjskie obecnie stale zachęcają Ormian 
do zbliżenia się do Rosyan. Poza tem patryar- 
cha ormiański w Eczmiadżin na Kaukazie otrzy­
mał wysoki order rosyjski. W  sprawach szkol­
nych i kościelnych ludności armeńskiej, którą 
dawniej prześladowano, uciskano i rusyfikowa- 
no, przyznaje się obecnie daleko idące ustęp­
stwa. Politycznym sferom rosyjskim chodzi prze- 
dewszystkiem o pozyskanie inteligencji armeń­
skiej. W tym kierunku pracuje się pełną parą. 
Chodzi o wytworzenie takiej sytuacyi, w której 
Rosya ma odegrać rolę „oswobodzicielkia zaró­
wno Kurdów, jak Armeńczyków z pod jarzma 
tureckiego. Do tego celu zmierza polityka ro­
syjska. Jasną wobec tego jest rzeczą, że gdy 
Rosya wkroczy do Armeniii, to już zagarnie 
pod swe skrzydła „opiekuńcze* wszystkie ob­
szary armeńskie.

Sprawa cala — jak stwierdza dalej dr Rohr­
bach —  kryje w sobie bardzo poważne niebez 
pieczeństwo. Okupacya Armenii przez Rosyę da­
łaby hasło do dalszego rozbiorą Turcyi azyaty- 
ckiej i niewątpliwie wywołałaby jak najgroź­
niejszy kryzys europejski, którego konsekwen- 
cye absolutnie przewidzieć się nie dadzą. Tu 
właśn:e zawczasu należy użyć wszelkich sił, aby 
ta właśnie prowincja, pozostała przy państwie 
tureckiem, nie dostała się pod panowanie Rosyi. 
Armenia w rosyjskiem posiadaniu otrzymałaby 
natychmiast linię kolejową z Kars przez Erze- 
rum do Ersingien i drugą linię z Eriwan wzdłuż 
zachodniego brzegu jeziora Wan do Bitlisu. — 
Z tą chwilą Rosya stałaby się panią dróg do 
Anatolii i Mezopotamii.) Natomiast Rosyę trud- 
noby było zaatakować od strony lądu ze wzglę­
du na górzyste i dla armii regularnej niemal 
niedostępne tereny. W ten sposób cała Mała 
Azja, od Zatoki Perskiej aż do morza Śród­
ziemnego i Egejskiego, stanęłaby otworem dla 
potęgi rosyjskiej. Z  tych względów w interesie 

f równowagi europejskiej niezbędną jest koniecz­
nością, aby Armenia pozostała przy Turcyi.

Pianom Rosyi sprzyja bezwzględny ncisk i 
okrutne prześladowanie ludności armeńskiej. Po 
wojnie rosyjsko-t u reckiej w 1877/78 Armeńczy­
cy prosili rząd rosyjski o pomoc ze względu na 
nacisk, jakiego doznawali ze strony Turków i 
Kurdów. Z tego powodu artykuł X VI traktatu 
w San Stefano nałożył na Turcyę obowiązek 
przeprowadzenia potrzebnych reform w prowin 
cyach armeńskich. Reform tych jednak Turcya 
nie zaprowadziła, natomiast podzieliła admini­
stracyjnie kraj na sześć wiiajetów w ten spo­
sób, że Armeńczycy w każdym z nich znajdują 
się w mniejszości. —  Gorzej jeszcze podziałały 
przerażające rzezie, dokonane w latach dziewięć- 
eziesiątych na ludności armeńskiej. Oficyalna 
Europa rzeziom tym spokojnie się przypatry­
wała, prawie żadnych nie czyniąc kroków, aby 
im zapobiedz. Oprócz tego urzędowa statystyka 
turecka trzyma się tego systemu, aby podawać 
możliwie jak najniższą liczbę ludności armeń­
skiej. Wszystko to wywołaje wśród niej ogrom­
ne niezadowolenie i rozgoryczenie. Stosunki w 
Armenii, jak stwierdzają znawcy stosunków 
tamtejszych, są wprost bezprzykładne. Rabunki, 
grabieże, morderstwa, uprowadzanie kobiet i 
dziewcząt są na porządku dziennym. Oprócz 
tego gwałtem nawraca się Ormian na islam, 
wyciska się pieniądze, całe wsie paszcza się

z dymem, a ludność bezbronna idzie pod nóż 
okrutnych oprawców. Około roku 1909 Młodo- 
turcy przyrzekli ponownie, że zaprowadzą po­
trzebne reformy, ale przyrzeczeń nie dotrzymali 
tak, że położenie nieszczęśliwej ludności do 
chwili obecnej w niczem się nie zmieniło.

W  tej ciężkiej i nader smutnej sytuacyi Ar­
meńczycy zwracają się o pomoc do Rosyi, któ­
ra oczywiście to wyzyskuje — nie w interesie 
biednej ludności, ale we własnych celach samo­
lubnych.

„Jeżeli jednak —  kończy dr. Rohrbach — 
sytuacya się nie zmieni i w Armenii jak naj­
rychlej spokój nie będzie przywrócony, naten­
czas jest rzeczą prawdopodobną, że wielki po­
żar na wschodzie, który mocarstwa europejskie 
tak długo tłumić usiłowały, wybuchnie w Arme­
nii. Chodzi o to, aby przyrzeczone reformy isto­
tnie zostały przeprowadzone i aby Turcya mo­
gła je zrealizować. W przeciwnym razie kwe- 
stya armeńska rozniecić może wielki pożar eu­
ropejski".

Znamienny ten artykuł więcej jeszcze uwy­
datni sytuacyę rzeczywiście poważną, jeżeli u- 
względnimy fakt zawarcia konwencyi angielsko- 
tureckiej, o której pisaliśmy obszerniej, a po­
dług której czujna, jak zwykle, Anglia, gwaran­
tuje Porcie nietykalność Turcyi azyatyckiej na 
przeciąg lat czterdziesta. Ta Anglia wystąpiła 
już przeciwko Rosyi, aby jej nie dopuścić do 
zaboru Armenii. I tu właśnie rozpoczyna się 
nowy problem, bardzo trudny i bardzo skom­
plikowany.

Sztuka nr szkole.
Przed tygodniem obradujący we Lwowie zjazd 

członków Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, 
między innemi zajął się także sprawą rozwijania 
pojęć o zztuce w szkole średniej. Jak już sprawo­
zdawca nasz z tego zjazdu w krótkości zaznaczył, 
sprawę tę poruszały referaty pp. E. G r o s s a  i W. 
Morelowsldego. W  myśl wywodów pierwszego z nieb 
uchwalono zająć się wydaniem obrazów ściennych 
z krajobrazami polskiemi 1 albumu do historyi i 
kultury w Polsce. Dowiedziano się też ku wielkie­
mu zadowoleniu, że Warszawa w tej sprawie z 
Towarzystwem postanowiła wspólną rozwinąć ak­
cję .

P. M. M o r e l o w s k i  referował o samem za­
gadnieniu: „W iedza o sztuce w szkole średniej** —  
prze i stawiając, jak ona powinna być dz;siaj pojmo­
wana i jak organizowana w godzinach na razie 
pozaszkolnych.
^ W brew  uprzedzeniom, kultura artystyczna przy­
czyni się właśnie do usunięcia powierzchownego, a 
nieraz zbytkownego w życiu, rozestetyzowanla —  
u młodzieży zaś wpłynie niezmiernie dodatnio na 
wszechstronny rozwój duchowy. Powołując się na 
liczne przykłady i na opinię nietylko artystów, ale 
i najznakomitszych przedstawicieli filozofii, nauki 
i literatury uzasadniał referent jak bardzo rozwój 
wyobraźni plastycznej wzmacnia siłę pamięci, —  
jak sztuka zaostrza zmysł obserwacyjny, pogłębia­
jąc nietylko uczucie, ale i myślowe uzdolnienie 
ucznia.

Młodzież polską z natury usposobioną do prze­
wagi życia wyobrażoniowo-uczuciowego, sztuka, któ­
ra w tym kierunku tak bogaty daje pokarm, przy­
ciągnąć i zachęcić może do zajęcia się dziedzinami 
nauki jej nieraz bardziej obcemi. „Już Ratych —  
„der geiateagewaltige", jak go nazwano, wykazał, 
jak wielkie usługi może oddać geografii prawdzi­
wie artystyczna umiejętmść obserwacji. To samo 
odnosi się do nauk przyrodniczych. Przy lekcyach 
języka 1 literatur klasycznych czy nowoczesnych, 
wiedza o sztuce staje się wprost niezbędną do zro­
zumienia poety, jako artysty. W końcu rozwija głę­
boko pojęta sztuka tę intuicyę, której w różnych 
dziedzinach życia i twórczości najgłębsi myśliciele 
i wynalazcy zawdzięczają natchnienie i świetne po­
mysły.

Podkreślając jeszcze raz szczególne znaczenie 
tak pojętej wiedzy o sztuce dla młodzieży polskiej 
zwrócił się referent z gorącym apelem do całego 
nauczycielstwa naszego o zorganizowanie w tym 
kierunku pracy, dotychczas przez jednostki tylko 
podejmowanej.

Wśród ożywionej dyskusji podniósł między In­
nymi dyrektor Lenkiewicz doniosłość kultury este­
tycznej dla rozwoju etycznego młodzieży; p. radca 
S t e f a n o w i c z  i prof. uniwersytetu p. B o ł o z- 
A n t o n i e w i e z  poparli gorąco całą sprawę sztu­
ki w szkole i wskazali na drogi najlepsze do jej 
zorganizowania.

Uchwalono powołać do życia osobną komisyę dla 
posunięcia naprzód myśli przez obu referentów po­
ruszonych 1 prosić Radę szkolną krajową o zwoła­
nie ankiety dla rozpatrzenia tej doniosłej sprawy.

Z ruchu wyborczego.
Kraków, 14 ezerwca.

Otrzymujemy następujący komunikat:
„Na zebraniu członków organizacji mieszczań­

skiej P. S. D., odbytem w dniu 13 b.m. powzięto 
jednomyślnie następującą uchwałę:

„Organizacya mieszczańska P. S. D. z uwagi, że 
istniejąca w Krakowie druga grupa tego stronni­
ctwa wbrew postanowieniom układu, zawartego mię­
dzy obiema grupami i zatwierdzonego przez Radę 
Naczelną stronnictwa, zamianowała jednostronnie 
dwóch kandydatów na posłów do Sejmu, uważa to 
postępowanie za naruszenie jedności stronnictwa i 
wobec tego uchwala przeprowadzić samodzielną ak­
c ję  wyborczą i postawić własnych czterech kandy­
datów. Równocześnie postanowiono o tej uchwale 
zawiadomić prezydyum Rady Naczelnej-<ronniCtwa 
we Lwowie.

„Obszerniejszy komitet wyborczy organizacyi P. 
S. D. ukonstytuował się, wybierając swoim preze­
sem ad w. dr. T. Bednarskiego".

Kontrawersyą tą, naszem zdaniem, w jej obe* 
enem stadyum, formalnej natury, zajmie się w 
dniach najbliższych prezydyum, ewentualnie Ra­
da Naczelna Polskiego Stronnictwa demokraty­
cznego.

Jak wiadomo, prawica Narodowa i jej kra­
kowski komitet wyborczy powzięły uchwałę 
prowadzenia samodzielnej akcyi wyborczej, bez 
kompromisu z Polskiem Stronnictwem Ludo* 
wem. Z tego powodu zwraca się „Przyjaciel 
Ludu" w ostatnim swoim numerze do wybor­
ców chłopski&i z ostrzeżeniem, aby podjęli 
walkę z kandydatami konserwatystów krakow­
skich. Mianowicie mają z ich ramienia kandy­
dować w gminach wiejskich: H a l l e r  w Ży- 
wieckiem, hr. B o b r o w s k i  w Wadowickiem, 
hr. M y c i e l s k  i w Chrzanowskiem, ks. L u ­
b o m i r s k i  w Myślenickiem, dr. G ó r s k i  w 
Bocheóskiem, M a r s  w Limanowskiem, hr. S t a ­
d n i c k i  w Nowosądeckiem, S r o c z y ń s k i  lub 
G o r a y s k i  w Jasielskiem, J ę d r z e j o w i c z  
(młodszy) wRzeszowskiem,hr. T y s z k i e w i c z  
w Kolbuszowskiem, hr. T a r n o w s k i  w Tar- 
nobrzeskiem, S t a r o w i e y s k i  w Sanockiem, 
S k r z y ń s k i  w Brzozowskiem.

W  uwagach o walce wyborczej pisze w 
„Przyjacielu Ludu" pos. Stapiński:

„Po zwycięskich wyborach ustanie i walka księ­
ża. Skoro się przekonają przy wyborach, że ind 
nie da się złamać ani zastraszyć, to po wyborach 
zgodzą się na takie uregulowanie stosunków, aby 
mógł zapanować pokój. To Wam gwarantuję. Bo 
to niemożliwe, aby katoliccy księża toczyli ciągłą 
walk© z katolickim ludom".

Główny zarząd wyborczy p. S. L. ogłasza 
następujących 29 kandydatów na posłów z te­
go stronnictwa:

Powiaty: Krosno: S t a p i ń s k i  Jan, Dąbro­
wa: B o j k o  Jakób, Brzesko: B e r  na  d z i k o w ­
s k i  Szymon, Gorlice: D ł u g o s z  Władysław, 
Mielec: K ę d z i o r  Andrzej, Tarnów: W i t o s  
Wincenty, Brzpzów: B i a ł y  Stanisław, Łańcut: 
Ż  a r d e c k i Bolesław, Myślenice: B a ś c i k Mi­
chał, Pilzno: K r ę ż e l  Adam, Grybów: C i e ­
lą ch Jan, Bochnia: K i e r n i k  Władysław 
Wadowice: S t y ł a  Antoni, Kolbuszowa: C ie  
p i e l o w s k i  Pawtł, Jasło: B o s a k  Jędrzej 
Sanok: P r u c h n i k  Józef, Stary Sambor: L e  
w a k o w s k i  Zygm., Limanowa; D o b e k  Mi 
chał, Żywiec: K o c ż n r  Feliks, Tarnobrzeg: 
W r y k  Waleryan, Jarosław: P r z e w r o c k i  
Marcin, Mościska: L a n g e r  Józef, Lwów: Wą­
s o w i c z  Władysław, Trembowla: S y t n i k  Jó­
zef, Buczacz: C h l e b e k  Lesław, Przemyśl: 
U k l e j  a Michał, Nowy Targ: B e d n a r c z y k  
Józef, Nisko: B is  Jan, Nowy Sącz: P o t o c z e k  
Narcyz.

Nadto popiera P. S. L. następujących kandy­
datów demokratycznych: Powiat Gródek: Ś l i ­
w i ń s k i  Hipolit, Dobromii: D o b o s z y ń s k i  
Adam, Biała: Ł a z a r s k i  Stanisław.

Kandydatury na powiat r z e s z o w s k i ,  rop* 
c z y c k i  w i e l i c k i  i k r a k o w s k i  ogłoszone 
będą później.

(Koresp. „Nowej Reformy").

Oświęcim, 12 czerwca. (Kandydatura dra Ł a ­
zarskiego).

Przeciw kandydaturze demokratycznej, po­
wszechnie szanowanego i dla wielkich zasług 
cenionego marszałka pow. bialskiego dra Ł a ­
z a r s k i e g o ,  wysunęło stronnictwo wszechpol­
skie kandydaturę p. Ludwika D o b i j  i z Ryba- 
rzowic (dawniej stronnictwo ks. Stojałowskiego). 
Jakkolwiek kandydatura p. Dobiji nie uczyni 
wielkiego wyłomu przy oddawaniu głosów na

wdzięczną pamięcią swoich uczniów w pry­
watnych szkołach warszawskich i tem oto zbio- 
rowem wydawnictwem swych pism, które imię 
jego przekazują historyi literatury.

Do ogłoszonych poprzednio dwóch wielkich 
tomów „Pism** przybyły obecnie dwa nowe, a 
mianowicie III i IV, które uzupełni po 
dobno jeszcze tom piąty, poświęcony najnow­
szym zjawiskom w polskiej literaturze. O pierw­
szych dwóch tomach pisaliśmy już na tem miej­
scu, o tych dwóch dalszych powiedzieć możemy, 
że snują tę samą przednią przędzę wiedzy i do 
robku historyczno-literackiego co poprzednie. 
Tylko, że gdy w pierwszych trzech tomach jest 
wyłącznie historykiem epok minionych, w czwar­
tym tomie dotyka już aktualnych zagadnień 
chwili i bieżących literackich kieranków, zabie­
ra głos przy ocenie najzuamienniejszych faktów 
literackich i miarodajnych postaci.

Tom trzeci obejmuje studya nad literaturą 
polską w. XVII, obejmujące tak wytyczne po­
staci jak Piotra Kochanowskiego, Samuela ze 
Skrzypny, Twardowskiego, Wacława Potockiego, 
oraz dwóch pamiętnikarzy nieznanego Maszkie- 
wicza i znanego Paska.

Najcelniejszem w zbiorze jest stadyum o Pio­
trze Kochanowskim, jako autorze poetyckiego 
przekłada „Jerozolimy wyzwolonej" Tassa. Po 
raz pierwszy w naszej literaturze naukowej 

.ustala p. Chlebowski właściwe znaczenie Piotra 
Kochanowskiego dla rozwoju języka poetyckie­
go i dla wpływu, jaki wywarł na współcze­
snych i późniejszych, aż do Mickiewicza i Sło­
wackiego. W tej samej sferze myśli obracają 
się studya następne o Twardowskim i Potoc­
kim, przy których nazwisko Piotra Kochanow­
skiego często jest wspominane. Wizerunek Sa­
muela ze Skrzypny Twardowskiego występuje

plastycznie na tle rozbioru jego dzieł dokona­
nego umiejętnie i z krytyczną werwą. Studyum 
drukowane w roku 1872, uzupełnione ostamie­
rni wynikami badań, rzuca jaśniejsze światło na 
mroki literatury XVII wieku, rozpraszające się 
coraz więcej pod wpływem ostatnich odkryć i 
publikacyj. Portret literacki autora „Wojny 
chocimskiej** Wacława Potockiego występuje 
niemniej wyraziście w pełni swej charaktery­
styki romantycznej i religijuo-rycerskiej. W ten 
sposób p. Chlebowski nie dając syntezy poglą­
du i ogólnej charakterystyki wieku XVII, daje 
przecież pełny, jasny i wyczerpujący obraz tego 
wieko, utrzymany w tonie i na wysokości wy­
ników ostatnich badań, gotowy materyał dla 
wszystkich, którzyby przedmiotem tym bliżej 
zająć się zechcieli. Materyał tu zgromadzony 
tak znakomicie i wszechstronnie ogarnia poglądy 
krytyki naukowej na wiek XVII i XVIII, że 
sąd ten ustala już niewzruszenie, zapewniając 
autorowi tych studyów zasłużone miauo jednego 
z najlepszych znawców tego okresu piśmienni­
ctwa.

Zarzucano Chlebowskiemu, że zasklepiwszy 
się w badaniach nad historyą piśmiennictwa 
wieków ubiegłych stracił z oczu chwilę bieżącą 
i dlatego jako nie biorący udziału w ocenianiu 
prądów myślenia i ich przedstawicieli w dobie 
obecnej, nie został wciągnięty do bilansu kry­
tyków współczesnych. Przeczy temu plon pracy 
Chlebowskiego objęty tomem czwartym. Na 
treść jego złożył się materyał dosyć różnorodny, 
ale w każdym razie świadczący, że autor nie 
był biernym i obojętnym tylko widzom tego, 
co się dookoła niego działo w literaturze, ale, 
że bardzo trafnie i krytycznie umiał oceniać 
pewne objawy krytycznej myśli odnośnie do 
bieżącego piśmiennictwa. W  dziale objętym

ogólnym tytułem „Z  pracy nad literaturą X IX  
wieku**, znajdujemy następujące przyczynki: 
„Jak powstały „Dziady kowieńskie**, rzecz czy­
tana na posiedzeniu Tow. naukowego warszaw­
skiego, „Stanowisko Kraszewskiego w literatu­
rze i życiu społeczeństwa", następnie okoliczno­
ściowe studyum syntetyczne o charakterze pu­
blicystycznym p. t. „Bolesław Prus". W roz­
dziale zatytułowanym „Historycy literatury pol­
skiej i krytycy" znajdujemy szkice o Feliksie 
Bentkowskim, Kazimierzu Kaszewskim, Piotrze 
Chmielowskim, Romanie Piłacie, Józefie Tretia- 
ku, St. Tarnowskim, stadyum o charakterze 
ogólnym p. t. „Stan dotychczasowej pracy nad 
historyą literatury polskiej wobec zadań jej 
naukowych i społecznych", uwagi nad pracą 
J. Pawlikowskiego o mistyce Słowackiego.

Nie są to studya syntetyczne stojące na wy­
żynie postulatów krytyki najnowszej, ale rzuty 
myśli krytycznej, jasnej, treściwej, wypowie­
dzianej w formie zawsze wykwintnej, licującej 
z powagą treści, świadczące, że badacz prze­
szłości trzymał rękę na pulsie bieżącym piśmien­
nictwa i zwłaszcza w dziale krytyki panował 
nad przedmiotem z erudycyą pierwszorzędnego 
znawcy. Stanowisko krytyczne, jakie zajął wo­
bec St. Tarnowskiego przy sposobności oceny 
VI tomu jego literatury, pozostanie świadectwem 
bardzo znamiennem dla metody p. Chlebowskie­
go. Podstawą jej jest dokładność, sumienność i 
bezstronność, wzgląd na ńtylitaryzm myśli, oce­
nianie genezy prądów umysłowych na tle histo­
ryi współczesnej. Sąd historyka literatury na 
takich oparty fundamentach pozostaje plennem 
ziarnem przyszłości, z którego historyą sformu­
łuje ostateczne wnioski. W. Pr.

d ra  Ł a z a r s k i e g o ,  to przecież należy pod­
kreślić niesmaczny sposób agitowania przeciw­
nego stronnictwa, któro utrzymuje, że dr Ła­
zarski kandyduje jako ludowiec, jakkolwiek 
wiadomo, że stronnictwo ludowe właśnie ze 
względu na osobę dra Łazarskiego nie postawiło 
w tym okręgu swojego kandydata. Sympatyczna 
kandydatura zasłużonego wielce dla powiatu, a 
w szczególności dla miasta Oświęcimia, mar­
szałka dra Ł a z a r s k i e g o  jc-dna sobie coraz 
więcej zwolenników. To też odbyte prawybory 
w Oświęcimiu, Kętach, Babicach, Lipniku i 
Brzezince obok Oświęcimia (70 głosów) dały 
zwolenników kandydatury dra Łazarskiego. Gdy 
się zważy, że i w okolicznych gminach przewa­
żają zdecydowani zwolennicy kandydatury dra 
Łazarskiego, to wybór jego na posła do Sejmu 
uważać należy za zupełnie pewny.

Przemyśl, 13 czerwca. (Komitet wyborczy).
W  sprawie utworzenia komitetu obywatel­

skiego dla przeprowadzenia wyborów posła z 
miasta na Sejm krajowy, odbyło się dziś w sali 
magistratu zebranie przeszło 100 reprezentan­
tów wszystkich stronnictw i zawodów. Zagaił 
obrady burmistrz dr D o l i ń s k i ,  poczem prze­
mawiali pp. dr M e s t e r ,  E. E i s n e r  i inni. 
Wszyscy mówcy uznali konieczność zdemokra­
tyzowania Sejmu przez uchwalenie reformy wy­
borczej, opartej na zasadach dotychczasowego 
projektu, poczem, na wniosek p. Styfiego, uchwa­
lono wśród oklasków rezolucyę, w z y w a j ą c ą  
d r a  D o l i ń s k i e g o ,  b y  k a n d y d o w a ł  
na posła do Sejmu.

Wobec tego dr Doliński zgłosił swoją kandy­
daturę, przyrzekając równocześnie, że siły swoje 
za reformą wyborczą poświęci, i do lewicy sej­
mowej, jak tego żądają zebrani, nadal także 
należeć będzie tem chętniej, że ideały Polskiego 
Stronnictwa demokratycznego miłował od wcze­
snej młodości. Wybraniem komitetu ściślejszego, 
złożonego z 30 osób —  który będzie miał pracę 
tem łatwiejszą, że sympatye całego miasta zwra­
cają się teraz ku osobie dra Dolińskiego —  za­
kończono obrady.

Bąhrowa, 12 czerwca. —  (Kandydatura posła 
Bojki)

Dziś odbyło się w sali Rady powiatowej po­
ufne zebranie ludowców, na które zaproszo­
no też posła Jakóba B o j k ę ,  jako kandydata 
ludowego tutejszego okręgu. W obszerniejszem 
przemówieniu nakreślił p. Bojko obraz obecnych 
stosunków w kraju, przedstawiając szczególnie 
wszechpolską frakcyę polityczną i jej destruk­
cyjną robotę, godzącą w całość interesów ludu, 
mającą na celu obalenie ludowej reformy wy­
borczej. Kandydaturę posła Bojki zatwierdzoną 
przez zarząd naczelny P. S. L. Zgromadzenie 
liczne przez wszystkie gminy powiatu obesła­
ne, przyjęto z prawdziwem zadowoleniem.

Uchwalono też rezolucyę, domagającą się 
uchwalenia reformy wyborczej na podstawie 
czteroprzymiotnikowego prawa wyborczego i 
zniesienia Rad powiatowych, a utworzenia jedy­
nie oddziału drogowego przy politycznej władzy 
powiatowej.

Kandydatura p. Bojki jest pewną. Przy tej 
sposobności chcę zauważyć, że prasa wszech- 
polsko-klerykalna, aby dopomódz partyom swym 
w zabiegach około zdobywania mandatów, urzą­
dziła w tutejszym powiecie nagonkę na starostę 
Mądziela, któremu zarzucono, że na sesyi wój­
tów w Szczucinie miał rzekomo agitować za po­
słem Bojką, czem u hybił iostrukcyi namiestnika 
Kórytowskiego. Wiadomość ta nie pozbawioną 
jest wszelkich podstaw.

M a c i e r z  s z k o l n a  n a  Ś l ą s k u .
W niedzielę 15 b. m. odbędzie się w Cieszy­

nie doroczny zjazd delegatów Kół Macierzy 
szkolnej dla Księstwa Cieszyńskiego, na którym 
zarząd tej instytucyi złoży sprawozdanie ze swej 
działalności za rok 1912. Dwudziesty siódmy 
rok działalności Macierzy szkolnej śląskiej, pe­
łen wysiłków i trosk o utrzymanie zajętych po­
sterunków pracy narodowej, dobiegł pomyślnie 
do końca. Macierz bowiem nietylko nic nie uro­
niła ze swego dorobku, lecz przeciwnie rozsze­
rzyła go nieco, gdyż przybyły dwa nowe zakła­
dy, szkoła przemysłowa w Ostrawie Polskiej i 
ochronka w Porębie, a bursa gimnazyalna w 
Orłowie przez nabycie na własność budynku 
zyskała trwałą podstawę bytu.

Wprawdzie nie zdołał zarząd Macierzy, pokryć 
z dochodów bieżących wszystkich wydatków i 
zamknął rachunki n i e d o b o r e m  w wysokości 
21.074 kor. Niedobór ten równoważy jednak su­
ma umorzonych długów dawniejszych, wynoszą­
ca 36134 kor., tudzież saldo rachunku bieżące­
go Tow. Szkoły Ludowej, zamknięte sumą 
21.809 kor. na korzyść Macierzy. Ten wcale 
korzystny wynik zabiegów zarządu Macierzy 
zawdzięczać należy przedewszystkiem szczodrej 
ofiarności społeczeństwa polskiego, które, oce­
niając znaczenie walki o spolszczenie Śląska 
austryackiego, wspierało pracę Macierzy w tym 
roku mimo ciężkiego przesilenia gospodarczego 
hojniej i wydatniej, niż w latach poprzednich.

Najbliższa przyszłość Macierzy jednak, t.j. rok 
1913, zapowiada się bardzo smutno. Preliminarz 
na ten rok, oparty na wynikach wydatnej ofiar­
ności publicznej w latach 1911 i 1912, zamknię­
ty został p r z e w i d z i a n y m  n i e d o b o r e m  
54.119 kor. Preliminowaue wydatki wynoszą 
mianowicie, przy zastosowaniu najdalej idących 
oszczędności, 372.950 kor., dochody zaś obliczo­
ne dość optymistycznie na 318.830 koron. Zna­
czy to, że w roku 1913 zabiegi zarządu Macie­
rzy o uzyskanie koniecznych funduszów muszą 
być jeszcze większe, a ofiarność publiczna jesz­
cze hojniejsza, aby Macierz podołała dalej swe­
mu zadaniu.

A  zadanie to jest niemałe. Na końcu roku 
1912 utrzymywała Macierz ogółem 27 zakładów, 
mianowicie: 1 gimnazyum realne z 4 klasami 
w 8 oddziałach, (wspólnie z T. S. L.)f jedną 
szkołę wydziałową, 8 szkół ludowych, 3 szkoły 
przemysłowe uzupełniające, 10 ochronek, jeden 
kurs uzupełniający dla dziewcząt i dwie bursy 
dla uczniów szkół średnich.

W  zakładach tych było ogółem 2695 wycho­
wanków, mianowicie w gimnazyum realnem w 
Orłowej 287 uczniów, w szkole wydziałowej 82 
uczniów i uczenie, w szkołach pospolitych 1374 
dzieci, w ochronkach 540, w szkołach przemy­
słowych 224 uczniów, na kursach uzupełniają­
cych dla dziewcząt 47 uczenie, w bursach 141 
wychowanków.

Na końcu roku 1911 istniało 55 Kół Macie­
rzy na całym Śląsku, z tego 4 były nieczynne.

Miejscowe Koło w Wiśle dało 1000 K na stf*; 
pendya dla 9 uczniów szkół średnich i narodo­
wych. Czytelń było na końcu r. 1912 ogółem 
54 zaopatrzonych w 11.324 dzieł.

Liczba członków zwyczajnych Macierzy wy 
nosiła w roku sprawozdawczym 4539, z tego 
około 1000 z poza Śląska. Jeżeli chodzi o ofiar­
ność na cele Macierzy, to w roku sprawozdaw­
czym wpłynęło z Galicyi da kasy Macierzy 
117.823 kor,, ze Śląska 101,922 kor., z Król.' 
Polskiego 41.000 koron. Dochody Macierzy w 
r. 1912 przyniosły ogólną sumę 323 923 kor., 
wydatki były o 21.074 kor. większe, i ta snma/ 
jak na wstępie wspomnieliśmy, jest niedoborem,; 
bieżącym roku sprawozdawczego.

W  ciągu obecnego rokuv szkolnego zdołano 
przeprowadzić ugminienie szkoły Indowej w Piet-' 
wałdzio, w toku są pertraktacye o ugminienie, 
szkół w Ostrawie Polskiej i Dziećmorowicach. 
Główny zarząd Macierzy, licząc się z położę* 
niem finansowem, ogranicza do minimum wy­
datki i dlatego często musi odmawiać pomocy 
zagrożonej wynarodowieniem ludności polskiej. 
Liczy on jednak na to, że całe nasze społe­
czeństwo polskie będzie się nadal także opie­
kowało rodakami, narażonymi ca kresach za­
chodnich na podwójne wynarodowienie, i że po­
dobnie, jak w roku poprzednim, tak i przewi­
dziany na rok obecny niedobór dzięki takiej 
samej ofiarności, zostanie wyrównany, a tem sa­
mem ubezpieczony będzie ciągle zagrożony byt 
szkół już istniejących. Zarząd Macierzy odwo­
łuje się do dalszej ofiarności społeczeństwa pol­
skiego na zapewnienie w ten sposób przynajmniej 
dwom tysiącom dzieci polskich na’ Śląsku do 
brodziejstwa nauki w  języku ojczystym.

Teatr toouslt! ta hrtfL
Gościna teatru lwowskiego w Paryżu, w miarę 

posuwania się widowisk zaczyna budaić coraz więk­
sze zainteresowanie prasy i publiczności francuskiej. 
Widownia teatru „Gymnase" stale jest zapełniony 
na przedstawieniach, a gra artystów polskich za­
równo jak dramatyczny polski repertuar, jest przed­
miotem ciekawych nwag publicystów francuskich, 
którzy osobno studya poświęcili ocenie Wyspiań­
skiego po Wjstawieniu „Sędziów" i „Warszawian­
ki" oraz Bałuckiego „Grubych rybach". *

W  dniu 6 b. m. wystawił teatr lwowski „Piotra 
Carusa" z Żelazowskim w roli tytułowej; którego 
grę krytyka francuska oceniła entuzyastycznie.

Nazajutrz odbyło się staraniem Tow. „Alliance 
franco - polonaise" śniadania na cześć dyrekcyi i 
artystów teatru lwowskiego. Rzadko który bankiet 
miał nastrój tak bardzo miły i sympatyczny. 
Pierwszy przemawiał znakomity aktor Le’Bargy w 
sposób wytworny i dowcipny. Przemawiali p. M. 
Leblond imieniem franco-polonaise, p. Gasztowt 
imieniem Tow. artystyczno-literackiego, p. H. Ko­
rab Kucharski w imienia Tow. artystów polskich, 
dalej Fortunat Strowski, profesor Sorbony, pani 
Wanda Siomaszkowai p. Roman Żelazowski. Odpo­
wiedział w języka francuskim dyrektor Heller. 
Śpiewano „J e lc z e  Polska nie zginęła" i „Marsy- 
liankę".

Z P a r y ż a  donoszą nam:
Wystawione onegdaj przez zespół lwowski „Upio­

ry" Ibsena zdobyły sukces niezwykły. Prasa pary­
ska wyraża się o grze artystów w słowach peł­
nych nznania. Krytycy podkreślają realizm i szcze­
rość gry, która wywołuje powszechny entuzjazm 
i praw dziwy zachwy t. Na przedstawienia „Sędziów" 
sala teatru „Gymnase" była zapełnioną de ostatnie­
go miejsca. W  lożach zasiedli profesorowie Sorbo­
ny, przedstawiciele miuisterstwa sztuk pięknych 
i cała arystokracya polska, zamieszkała w Pa­
ryżu.

„Matin" charakteryzuje występy lwowskie w  na­
stępujących pochlebnych słowach:

„Zespół polskiego teatru we Lwowie daje w dal­
szym ciągu swe doborowe przedstawienia w teatrze 
„Gymnase", z doskonałymi arty stami, zespołem zna­
komitym. Zarówno publiczność, jak i stali bywalcy 
teatralni okazują stale swój podziw dla artystów, 
tak znakomicie kierowanym przez p. Ludwika Hel­
lera.

Repertuar zespoła polskiego jest nie wyki o róż­
norodny; każdy znajdzie w nim utwór według 
swych upodobań: dramaty fantastyczne, tragedye, 
komedye obyczajowe, narodowe sztuki obyczajowe.,. 
Całą gamę sztuki dramatycznej objęli ci wyborni 
artyści, których mamy zaszczyt gościć na czas tych 
kilku przedstawień w Paryżu".

Nie mnlajszem powodzeniem cieszyła się koma 
dya p. Nikorowicza pt. „Gołębnik", odegrana one­
gdaj. Artyści, z p. Nowackim na czele, grali zna­
komicie. Teatr był pełny. j

Dyrektor p. Heller i artyści otrzymali zaprosze­
nie na „dejeuner" wydane na ich cześć przez Zwią­
zek krytyków i dramaturgów; do prezydyum Związ­
ku należą Adolf Brisson, krytyk „Temps’a" i Ju­
liusz Claretie, dyrektor „Kcmedyi francuskiej**.

Na cześć gości urządza również przyjęcie Ja. 
Styka.

Bywa czasam i...
Bywa czasami nocą księżycową, 
gdy sen zawita nad zmęczoną głową —— 
w miesiąca srebrną jaśń, po mlecznej drodze, 
idziesz, ma duszo, udręczona srodze...
Idziesz i pyły srebrne, co wokoło 
gwiazdy ci prószą, zbierasz i na czoło 
moje —  śpiącego —  sypiesz, że rozbłyska —  
i ścian rozświetlasz nagie uroczyska.
A z rozświetlonych ścian spływają dziwy, 
do który ch ręce wyciągam, szczęśliwy, 
jak ongiś dziecię... Słyszę, cudne pleśnie —  
i sen mim słodki, bo o życia nie śnię.,.
Baśń się dzieciństwa wkrąg rozsnuwa rzewna 
oto rycerze, zaklęta królewna, 
tam znów pocieszno kwitną krasnoludki, 
skrzy się Kopciuszka trzewiczek malutki...
Nad głową moją ktoś się cicho kłoni 
i pachną kwiaty o nieznanej woni —  
i majaczeje jakaś twarz błękitnie, 
na której ustach dziwny uśmiech kwitnie.
To ty, o duszo, stoisz tak nademną 
i w dnia szarego patrzysz przepaść ciemną —- 
w dnia, do którego z kończącą się nocą 
srebrną wraz wstanę, z zapytaniem: po «o ?  
bo pocóż, duszo, obudzić się rano, 
by chłonąć jady w pierś, pieśnią wezbraną? 
Smutne bo życie, o duszo, gdy jaśniej 
jeno ci staje się we śnie i w baśni...

Józef Eelidzyńshi,

K H H O  W A N D A
przy tflioy śv. Gertrudy L 6;

Program od czwartku 12 do niedzieli 15 czerwca 1913 r.: 1) Tydzień nowości Pathćgo Nr. 23. —- 2) Dalejże do zawodów (humoreska sportowa). — 3) JEGO 
KOBIETA (dramat amerykański na tle walk Indyan z osadnikami Ameryki północnej. W akcie drugim szczegóły walki i rzezi osadników. —  4) Kandydatem 
mimo chęci! (komedya). —  5) Delta nad Nilem (z natury). —  6) Fiakier nie przebiera w środkach! (arcykomiczne)., —  7) WIELKA WYGRANA NA L0TERY1 
(humoreska „Nordisk"). —  8) STARA ŁAWKA (dramat z życia). —  Od soboty 14 czerwca: „ZWYCIĘZCA WYŚCIGÓW KONNYCH** (dramat w dwóch aktach, 
tjbraz prześlicznie kolorow. W drugim akcie wstrząsajmy wyścig z przeszkodami. —  Treść obrazu czerpana z życia dwóch milionerów, wiaścicieli stadnin!). m
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Kronika powstania 1863-64 roku.
. . . t -  14 c z e r w c a .

Kazimierz Dahlen w 40 jazdy uciera elę z nie­
przyjacielem pod Żywulciszkami (Am.)

15 c z e r w c a .
Formujący się pod dowództwem Korytyńskiego 

oddział 213 lodzi, otaczają Moskale w sile 4 rot 
piechoty i 1 seciny kozaków pod Lutułowem (Kai.) 
Dla ocalenia części oddziału, której udaje się wy­
mknąć, przyjmuje Korytyński bój na czele 120 lu­
dzi, lecz widząc wnet niepodobieństwo stawienie 
czoła, składa broń, lecz Moskale, nie zważając na 
to rzucają się na bezbronnych; prawie żaden z po- 

swstańców nie uchodzi cało: 64 bezbronnych ginie
na miejscu zamordowanych przez żołdactwo, a 50, 

' okrutnie poranionych, zalega pobojowisko. —  W  po- 
' chodzie z obozu w’e Wielkim Uhle, dopadnięty pod 
Bojarami (Gr.) Julian Ejtminowicz wymyka się z 
małemi tylko stratami, poczem zdaje dowództwo 
swoich 96 ludzi bratu Bogusławowi. —  Sztabska­

pitan Józefowicz na czele 100 piechoty napada pod 
(Rosoliszkami (Wil.) I rozbija niewielki oddziałek 
^powstańczy.

K r o n i k a .
Iv r a k 6 n r , 14 czerwca.

Uroczystcść poświęcenia pomnika dla pole­
głych na ulicach Krakowa w roku 1848 odbędzie 

■się, jak jnż donosiliśmy, jutro, w n i e d z i e l ę  15' 
c z e r w c a .  Po kilkoletnich staraniach komitet, za­
wiązany z inicjatywy „Gwiazdy", cel zamierzony 
doprowadził do końca. Prawdziwe dzieło sztuki, po­
myślano i wykonane przez prof. Laszczkę, ozdobiło 
smentarz krakowski, zaznaczając jeden z epizodów 
krwawemi zgłoskami, zapisany w naszych dziejach 
porozbiorowyob. Kilkadziesiąt ofiar na ulicach Kra­
kowa życiem przypłaciło koniec Rzeczypospolitej 
Krakowskiej. Po 65 latach na ich mogile staje po­
mnik, mający utrwalić i przekazać potomności ich 
nazwiska.

Program uroczystości jest następujący:
1) Publiczność i stowarzyszenia zbiorą się przed 

godz. 10 rano na cmentarzu;
2) O godz. 10 nabożeństwo w kaplicy cmentar­

nej;
3) O godz. 11-30 poświęcenie pomnika;
4) Przemówienia: przewodniczącego Komitetu, 

prezesa „Gwiazdy" i reprezentanta Rady miasta.
W czasie nabożeństwa i poświęcenia odpowie­

dnie utwory wykonają chór „Lutni" i orkiestra 
„Sokoła".

Pogrzeb ć. p. prof. Karola Butkowskiego.
Dzisiaj rano przybyła pociągiem lwowskim do Kra­
kowa trumna ze zwłokami zamordowanego profeso­
ra Butkowskiego. Równocześnie przyjechało ze Lwo­
wa kilkudziesięciu polskich uczaiów seminaryum

odbędą się egzamina wstępne do klas od II do VIII, 
o ile na nie Rada szkolna osobnem rozporządze­
niem zezwoliła. ’

Egzamina wstępne do Masy I odbędą się dnia 
28 b. m., o godzinie 9 rano i ewentualnie po po­
łudniu. Zgłoszenia do tego egzaminu, polegające na 
złożeniu metryki, świadectwa szkolnego z klasy IV 
ludowej i świadectwa rewakcynacyf (powtórnego 
szczepienia), należy złożyć dyrekcyi dnia 27 b. m. 
między godziną 3 a 6 po południu. Późniejsze 
zgłoszenia nie będą uwzględnione.

Wycieczka statkiem urządzana przez uniwersy­
tet ludowy z powoda niskiego stanu wody uda się 
n ie  do T y ń c a ,  l e c z  do Mo g i ł y .  Punkt 
zborny o godz. 2 przy moście podgórskim. Bufet 
we własnym zarządzie.

Wszerz i wzdłuż przez Polskę. Otrzymujemy 
następujący komunikat: Akadem. Koło Straży Pol­
skiej zorganizowało przed dwoma laty Sekcyę kra­
joznawczą, której celem było stworzyć stałą orga- 
nizacyę dla rozszerzenia znajomości kraju rodzin­
nego i udzielanie członkom w tym kierunku wszol 
klej możliwej pomocy. Program tej sekcyi obejmu­
je prócz zbiorowych wycieczek krajoznawczych do 
godnych zwiedzania miejscowości, specyaluie wy 
ciecz ki wakacyjne, które polegają na tem, że człon­
kowie podzieliwszy się na kilka grup (3— 4 człon­
ków) przechodzą pieszo pewną część kraju, zapo­
znając się w ten sposób z jego właściwościami.

Dla osiągnięcia tego celu zwracamy się do sze­
rokich warstw naszego społeczeństwa o pomoc, 
która polega na przesłania do nas zgłoszenia, przy­
rzekającego bezpłatne udzielenie gościny z poda­
niem bliższych warunków, dotyczących Ilości osób, 
czasu przyjęcia 1 t. p. w miejscach wakacyjnych 
dla członków Akadem. Koła Straży Polskiej, po­
dróżujących w celu poznania 2iemi ojczystej, Aka­
dem. Koło Straży Polskiej wyda odpowiednie ksią­
żeczki ze Bpisem zgłoszonych gościn, a przy po­
mocy takiej legitymacyi będzie mogło wielu w 
ciągu wakacyj, przy niewielkich kosztach zwiedzić 
pewną część kraju, po kilku zaś wakacyach za­
pozna się z całą Polską.

Nie wątpimy, że patryotyczne nasze społeczeń­
stwo rozumiejąc doniosłość naszej pracy na nowej 
placówce narodowej z tem życzliwszą pospieszy 
pomocą. Ze względu na zbliżające się wakacje i 
potrzebę wczesnego zorganizowania całej akcyi, 
prosimy nadsyłać łaskawe zgłoszenia, jak również 
wszelkie w tej sprawie zapytania możliwie naj­
wcześniej pod adrezem: Akademickie Koło Straży 
Polskiej, Kraków, uniw. Jagieł.

Z uniwersytetu. P. Ernestyna S i l b e r s t e l *  
nó wna ,  rodem z Krakowa, otrzymała w uniw. 
Jagieł, stopień doktora filozofii.

Popis muzyczny. W  dniu 10 b. m. odbył się 
w przepełnionej publicznością sali technicznej popis 
uczniów Maryi Bąkowskiej, uczennicy prof. Lalewl- 
cza. Z pośród występujących wyróżniły się: P. Ja­
nina Bartikówna, która wykonała stylowo „Gavot" 
Bacha „H*moll, i z wielką brawurą „Moment mu­
sicale" E-moll Rachmaninowa. P. Janina Bąkowskanauczycielskiego, katecheci zakłada ks. Boczar 

ks. Tampa, wreszcie profesorowie pp. Głowlak, Ja-1 prześlicznie zagrała „Echo" Bacha i „Etudę" A-moll 
Btrzębski, Lubczyński i Żółczyński. Przyjechała Reinholda Hago. P. Edward Czaplicki wykonał z O'
również orkiestra internatu im. Piramowicza.

To nadejścia pociągu uczniowie z orkiestrą udali 
się do miasta na Rjnek pod pomnik Milkiewicza. 
Orkiestra odegrała szereg pleśni narodowych i za­
kończyła hymnem „Jeszcze Polska nie zginęła". 
Około pomnika zebrało się mnóstwo krakowskiej 
publiczności, która z odkrytemi głowami wysłuchała 
narodowych pieśni.

Po manifostacyi młodzież udała się do gmachu 
seminaryum nauczycielskiego przy ulicy Straszew­
skiego, aby tutaj poznać Bię z krakowskimi kole­
gami.

Z Tow. Tatrzańskiego. Donosiliśmy, że 28 b. 
m. odbędzie się uroczyste zebranie, celem upa­
miętnienia 40-lecia istnienia Tow. Tatrzańskiego. 
Zebranie to odbędzie się w dzień ten w auli uniw. 
Jagiell. o godz. 4 po poł. Dzień przedtem (27 
b. m.) o godz. 5 po poł. odbędzie się w sali gabi­
netu geologicznego (św. Anny 6) nadzwyczajne 
walne zgromadzenie Tow., które zamianuje człon­
ków honorowych z powodu jubileuszu Tow. i za­
łatwi sprawę statutu sekcyi turystycznej i oddziału 
czarnohorskiego.

Rada zjazdów i zrzeszeń techników polskich. 
W  celu utrzymania łączności między delegacyami 
urządzającemi zjazdy techników polskich, utworzo­
ną została rada zjazdów i zrzeszeń techników pol­
skich, której kadencya Ogranicza się czasem mię­
dzy dwoma po sobie następnjąceml zjazdami ogól- 
nemi i w skład której wchodzą: 1) delegaci po­
przedniej kadencyi Rady, 2) delegaci ostatniego 
zjazdu ogólnego, 3) reprezentanci stałych delegacyj 
zjazdów zawodowych w osobach przewodniczących 
delegacyj, 4) delegaci zrzeszonych towarzystw tech­
nicznych w liczbie proporcyonalnej do Ilości człon­
ków i 5) delegaci wyższych szkół technicznych.

Zadaniem Rady jest: urządzanie ogólnych zjaz­
dów technicznych polskich, wykonywanie uchwał' 
zjazdowych, omawianie spraw obchodzących ogół 
techników, oraz stanie na straży interesów techni­
ków polskich. W  tej więc formie rada, jako stała 
instytucya, skupiająca w sobio wszystkie organiza- 
cye techniczne będzie oddźwiękiem pracy technicz­
nej polskiej, jej wyrazicielką i opiekunką.

' Dzieło zrzeszenia poszło doByć raźnym krokiem 
i dzisiaj należy do rady 12 Tow. technicznych 
z ogólną sumą ponad 4000 członków. Jest nieste­
ty jeszcze cały szereg stowarzyszeń technicznych, 
które z rozmaitych przyczyn do rady dotychczas 
nie należą; sądzić jednak można, że wielka myśl 
zjednoczenia pracy technicznej weźmie górę i w 
prędkim czasie rada zjazdów i zrzeszeń techników 
polskich będzie emanacyą wszystkich bez wyjątku 
stowarzyszeń technicznych polskich.

Oświetlenie śródmieścia. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie kom. gaz. elektr. pod przew. prez. dr. 
Leo, na którem uchwalono przedłożyć Radzie m. 
wniosek zaprowadzenia oświetlenia elekt, w śród­
mieściu i ulicach okalających planty za pomooą 
186 lamp łukowych. Oświetlenia to funkcyonowa- 
łoby w godz. wieczornych do godz. 10, a po go­
dzinie 10 oświetlenie gazowe. Oświetlenie to za­
częłoby jeszcze funkcyonować w jesieni b. r.

Z Muzeum Narodowego. Muzeum Narodowe 
otrzymało w tych dniach za pośrednictwem prof. 
Jerzego Mycieisbiego od p. Józefy ze Świeykow- 
akich Eugeniuszowej Jordan Stojowskiej zegarek 
kieszonkowy, srebrny, wykonany —  jak świadczy 
napis na tarczy —  w Zamościu, w XVII wieku. 
Zegarek ozdobiony jest ładną emalią, przedstawia 
jącą scenę Józefa z Putyfarą, a na tarczy, wśród 
bogatego ornamentu groteskowego napis: „I. ANGOTT 
A ZAMOŚĆ

W gimnazyum realnem (IV) odbędą się egza­
mina prywatne w dniu 19 b. m., to jest we czwar­
tek, a mianowicie: rano od godziny 8 do 1 egza­
mina piśmienne, a po południu od godziny 3 do 
5 egzamina us^ne. Tego samego dnia równocześnie
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gromnem powodzeniem „Prelud." i „Fugę" Bacha 
F-moI I „Balladę" Chopina G-mol. Po popisie wrę­
czyli wdzięczni uczniowie p. Bąkowskiej wieniec 
laurowy, a Krakowskie Koło Pań T. S. L. piękae 
kwiaty. Na zakończenie deklamowały pp, E. I G. 
„Korę i Demeter" z „Nocy listopadowej* W y­
spiańskiego. P. Ewa Kowalska, uczenica profesora 
Bursy odśpiewała umiejętnie Paderewskiego „Idę 
ja Niemnem".

Z miejskiej szkoły gotowania i gospodarstwa
domowego (Pędzlchów 15). Zakończenie roku szkol­
nego, t. j. popis z gotowania wobec przedstawicieli 
władzy szkolnej i rozdanie świadectw, odbędzie się 
w tej szkole 21 b. m. Przez dnie 20, 21 I 22 
b. m. w lokalu szkolnym wystawa, z wstępem bez 
płatnym. Będzie to bardzo zajmująca wystawa prac 
uczenie z wszystkich działów I kur3ów: bieliźoiar- 
stwa, prania i prasowania, zwykłego i chemicznego, 
krawieczyzny, robót ozdobnych praktycznych I ar­
tystycznych.

Festyn IX. Koła T. S. L. im. królowej Jadwigi 
odbędzie się jutro o godz. 3 w parku miejskim na 
Krzemionkach w Podgórzu, W zabawie przyjęła 
współudział orkiestra mandolinowa Tow. miłośników 
cytry.

Śledztwo przeciw bandytom. W  krakowskim 
sądzie karnym prowadzi sędzia dr Rosławiński 
śledztwo przeciw robotnikom Józefowi Jamrozowi, 
Ignacemu Kolasie i Władysławowi Halembie, oskar­
żonym o zbrodnię rabunku. Trójka ta napadło, jak 
donieśliśmy, dnia 31 maja w lesle na drodze w 
Myślacbowicach na jadącego kasyera z kopalni w 
Sierszy, p. Leona Śliwińskiego i zrabowała mu 
1600 koron. O współudział w tej zbrodni oskarżo­
ny jest także gospodarz z Myślachowic Wojciech 
Godyń, n którego mieszkał Jamroz. W mieszkaniu 
Godynia znaleziono 80 kor., pochodzących z ra­
bunku. Żandarmerya aresztowała najpierw Jamroza, 
który do winy się przyznał i wydał swoich wspól­
ników. Jamroz, Kolasa i Halemba pochodzą z Kro 
lestwa Polskiego, dawniej byli zajęci jako górnicy 
w kopalniach węgla w chrzanowakitn powiecie.

Kradzież W kościele. Wczoraj rano skradziono 
z kościoła św. Katarzyny z przed ołtarza duży dy­
wan, wartości 140 koron.

Morderstwo w Podgórzu. Policya podgórska 
przesłuchuje w dalszym ciągu świadków, celem wy­
świetlenia' tej zagadkowej zbrodni. Przedwczoraj 
aresztowała policya zięcia ś. p. Prochownika, Jana 
Koptę, fnnkcyonaryusza magistratu krakowskiego. 
Aresztowanie to stoi podobno w związku z tą nie­
wyjaśnioną dotąd sprawą.

Z  k r a f u .
Sypanie Kopca Grunwaldzkiego. Z N i e p o ­

ł o m i c  donoszą nam:
W  ubiegłą niedzielę przybyło statkami do Nie­

połomic katolickie stowarzyszenie „Praca". Po wy­
słuchaniu mszy św. w miejscowym kościele I ba­
dającego kazania ks. T. J. Bisztygi, wycieczka 
zwiedziła część puszczy I Kazimierzowski zamek. 
Przed rozpoczęciem sypania Kopca ks. Bisztyga 
wywiózł uroczyście na Kopiec ziemię nadesłaną w 
woreczkach s Wilna, Łazienek warszawskich i Po­
kucia. Piękne przemówienia pp. dra Retmańskiego, 
delegata „Straży Polskiej" I Połcia, prezesa „Pra­
cy", zakończyły akt sypania Kopca.

Zakopane, 12 czerwca. (Z Rady gminnej. —  
Przed sezonem.)

Na ostatniem posiedzeniu Rady gminnej, p ierw  
gzem pod przewodnictwem p. Wincentego Regieca, 
po przeprowadzenia dyskusyi I rozpatrzenia orze­
czeń rzeczoznawców pp. inż. Bilińskiego, dyrektora 
miejskiej elektrowni w Krakowie I inżyniera Cy­
bulskiego, przyjęto ostatecznie zmodyfikowaną ofer­
tę właściciela dóbr Kuźnice hr, Władysława Za­
moyskiego,

©prócz uchwalenia natychmiastowego przystąpie­
nia do robót przygotowawczych około oświetlenia 
elektrycznego, Rada gminna na wniosek dra Chram- 
ca postanowiła pomódz w zaprowadzeniu drugiej 
niemniej koniecznej dla Zakopanego inwestycyj, a 
mianowicie: budowy toru bobsleighowego. Wpraw­
dzie hr, Zamoyski nie udzielił jeszcze stanowczej 
odpowiedzi komitetowi budowy toru, ale jest na­
dzieja, że w najbliższym czasie sprawa ta zosta­
nie definitywnie załatwioną. Aby umożliwić rych­
lejsze powstanie Towarzystwa udziałowego, mają­
cego budować tor, gmina uchwaliła w zasadzie za­
pewnić gwarancyę procentową, czem oczywiście za­
chęci kapitalistów, gdyż przedsiębiorstwo takie 
rzadko kiedy daje dochody.

Nad gruntownem uporządkowaniem Zakopanego, 
mającego niedługo przyjąć sezonowych gości, pra­
cuje wszystko, co żyje, nawet siły przyrody. —  
Wczorajszy, dość silnie powiewający „zefirek", 
zabrał się z fachową znajomością rzeczy do oczy­
szczenia większej części ulic i z zadania tego wy­
wiązał się nadzwyczaj dobrze, przenosząc śmieci 
na miejsca nieobjęte taksą klimatyczną. Ponieważ 
bezpłatną pracą swą wiatr ów zaoszczędził klima­
tyce sporo grosza, przeznaczonego na ten cel, ma­
my niepłonną nadzieję, że za te pieniądze docze­
kamy się choćby kawałka chodnika po drugiej 
stronie ulicy Marszałkowskiej, co ze względu na 
bliski już ruch sezonowy na tej ulicy jest nieod- 
zownem. K. S.

Nowy Targ, 13 czerwca. (Trzeci zjazd Podha- 
lan. —- Wizytacya biskupa dekanatu nowotarskie­
go. —  Poświęcenie bursy gimnazyalnej. — Z „So­
koła". —  Poświęcanie sztandaru. — Brak polskich 
weksli.)

Trzeci zjazd Podhalan odbędzie się w tym roku 
w dniach 2 1 3  sierpnia w Czarnymt Dunajcu. —  
Przygotowania do tego zjazdu są już w pełnym 
toku.

01 dnia 7 czerwca odbywa ks. biskup Anatol 
Nowak wizytacyę dekanatu nowotarskiego. W No­
wym Targu dokona ksiądz; biskup poświęcenia gma­
chu tutejszej bursy gimnazyalnej, powstałej i roz­
wijającej się pomyślnie, dzięki trosce dra Bednar-
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Walne zgromadzenie „Sokoła" nowotarskiego od­
było się 8 b. m. i wybrało prezesem druha dra 
Wasiewicza, wice-prezesem druha Peszkowskiego. 
Do wydziału weszli: Głodek, Guńka, Guziak, Ja­
strzębski, Lgocki Aleksander, Ptaś Karol, Rajski 
Józef, Rams, Zarzycki.

Na wniosek druha Lgockiego, poleceno wydzia­
łowi, aby z największą energią starał się, aby za­
ległości z tytołu wkładek możliwie zmniejszyć. Na 
wniosek wydziału uchwalono nadal utrzymać wkład­
ki w dotychczasowej wysokości. Wreszcie poruszono 
także myśl przelania własności budynku „Sokoła" 
na 'właścicielkę grunta, na którym tenże stoi, t.j. 
na gminę.

W niedzielę 8 b. m. odbyło się w Nowym Tar­
gu uroczyste poświęcenie nowego sztandaru nowo­
tarskiej ochotniczej straży pożarnej miejskiej. W  uro­
czystości tej, która miała bardzo podniosły przebieg, 
wzięły udział, prócz straży, sokola drużyna poło­
wa, zorganizowana młodzież rękodzielnicza, inteli­
gencja i lud. Po poświęceniu sztandaru, mszy św. 
i kazaniu, które wygłosił ks. Rosiewicz, nastąpiło 
wbijanie gwoździ.

W  Nowym Targu daje się odczuwać dotkliwie 
brak polskich weksli. Publiczność lekkomyślnie ku­
puje blankiety wekslowe niemieckie, a jeżeli ktoś 
□pomni się o blankiet polski —  to usłyszy stereo­
typową, od szeregu miesięcy powtarzaną odpowiedź, 
że takich blankietów braki Jeżeli brak, to trzeba
się o nie energicznie postarać.

JaZ0W8kO, 10 czerwca. (Obchód narodowy).
Gmina nasza, uwieszona nad Btromym brzegiem 

Dunajca, wśród majestatycznych zielonych wzgórz, 
miejscowość robotnicza, dzięki fabryce giętych me­
bli Aderów, znana z projektu budowy wodnoele- 
ktrycznego motoru dla całej zachodniej połaci kra­
ju, święciła w niedzielę 8 b. m., uroczyście 50-le- 
cio powstania styczniowego i konBt-ytucyi 3 Maja. 
Na uroczystość przybyli delegaci Koła T» S. L. 
ze Starego Sącza. Po uroczystej sumie wysypał 
się tysiączny rój strojnego ludu pod rozłożyste 
lipy na plebańskim ogrodzie, gdzie z trybuny o 
Konstytucyi 8 Maja jędrne wypowiedział słowo 
prof. ks. P r z y w a r a .  O roku 1863 mówił dyre­
ktor seminaryum p. Michał Magiera. Znawca Żmu­
dzi i Królestwa Polskiego w porywających sło­
wach do łez wzruszył słuchaczów, budząc życie 
i poczucie narodowe.

Ku uczczenia uroczystego dnia, na wniosek prze­
wodniczącego Koła T. S. L. p. Mazura uznano za 
konieczno założyć w parafii Jazow3kiej Kasę Reif- 
feisena. Dotąd bowiem lud takiej Kasy nie posiada, 
aczkolwiek ma on grosz, gdyż fabryka Aderów ca­
łej okolicy daje ogromne zarobki. , Drugim momen­
tem l$u uczczeniu rocznicy powstania będzie zało­
żenie czytelni T. S. L., na co są już fandusze.

Redl W Przemyślu? W ślad za jednem z pism 
praskich pojawiają się coraz to seosacyjniejsze 
rewelacye o pobycie i szpiegostwie Redia w 
twierdzy przemyskiej. Na podstawie zasiągnię- 
tych w sferach miarodajnych informacyj, korespon­
dent nasz z Przemyśla donosi nam:

Stwierdzić trzeba przedewszystkiem, że w aferze 
Redlą nie przesłuchiwano tu wcale żadnych ofice­
rów, którzy byliby świadomymi, czy mimowolnymi 
jego wspólnikami. Nie toczy się też przeciw niko­
mu żadne z powyższego powoda śledztwo. Dalej 
stwierdzić trzeba, że o jakiemś „elektrofotografowa- 
niu" fortów tutejszych nocami w czasie ostatniego 
przesilenia, mowy być nie może. Potrzebne bowiem 
są do takiego fotografowania reflektory o wadze 
tak pokaźnej, że jeden człowiek, który porwałby 
się na takie przedsięwzięcie, byłby natychmiast 
aresztowany.

Co do rzeczywistego pobytu Redlą w Przemyślu, 
to ostatni raz bawił on tu przed 2 laty w czasie 
inspekcyjnej podróży oficerów generalnego sztabu, 
która była w swoim rodzaju egzaminem. Podróż 
ta dała mu awans ostatni, po, i... pozwoliła zoba­
czyć —  bez nocnych, a fantastycznych wycieczek 
z „elektrofótograficznemi aparatami" —  w urzą­
dzeniu twierdzy niejedno, co później z pewnością 
zużytkował dla swych celów.

Sambor 12 czerwca. (Zjazd koleżeński). Dnia 
29 b. m. odbędzie Bię tu zjazd uczniów, którzy w 
roku 1898 zdali maturę. Komitet prosi kolegów o 
zgłoszenia na ręce pp. dra A. Finsterbuscha w Sam­
borze, Edw. Trauczyńskiego w Hugi&tynie, Oresta 
Ziemby w Przemyśla lub Stan. Żmurkl we Lwowie.

Do Rymanowa do 10  b. m. przybyło drużyn 
253, osób 456.

Z ©  ś w i a t a .
Przytulisko polskie w Wiedniu. W  pierwszych 

dniach maja b. r. odbyło się doroczne walne zgro­
madzenie Przytuliska polskiego w Wiedniu, na któ­

rego ezele stoi obecnie znany W kolon!! polskiej 
ze swej ofiarnej dsiałalnośel p. Jan S a w i c k i ,  
prezydent Senata Trybunału administracyjnego. Sto­
warzyszenie to, mające za zadanie wspieranie naj­
biedniejszych rodaków, rzuconych przez los na ob­
czyznę, spełnia już od roku 1880 wiernie wytknię­
ty sobie cel I ratuje rok rocznie setki nieszczęśli­
wych, ginących z głodu na bruku wielkomiejskim. 
Mimo godnej naśladowania ofiarności kolonii pol­
skiej, protektora Stowarzyszenia Karola br. Lanc- 
korońskiego, Sejmu galicyjskiego i t. d., środki Sto­
warzyszenia są niestety za szczupłe, aby wobec 
niebywałego wzrostu liczby petentów w bieżącym 
roku, mogły wystarczyć na pokrycie chociażby nie­
zbędnych potrzeb tych bezdomnych, nękanych gło­
dem biedaków. Dlatego wydział Stowarzyszenia 
zwraca się ż usilną prośbą do ofiarności całego 
społeczeństwa o pomoc i składa już z góry za na­
desłanie najskromniejszych chociażby datków wdzię­
czne „Bóg zapłać". Adres: Przytulisko Polskie, 
Wiedeń III, Jacąuingasse 2.

Warszawa, 13 czerwca. (Zamknięcie Towarzy­
stwa kultury polskiej. Zamknięcie „Wolnego 
Słowa".)

Komlsya dla spraw stowarzyszeń i związków 
rozpatrywała w dniu 11 b. ro. kwestyę dalszego 
bytu Tow. kultury polskiej, które —  jak wiado­
mo —  po znanych zajściach na tle agitacyi anti- 
żydowskiej, zostało tymczasowo zawieszone. Komi­
sja większością głosów postanowiła Tow. kultury 
polskiej na z a w s z e  z a mk n ą ć .

Warszawska Izba sądowa, zatwierdziwszy kon­
fiskatę ostatniego nru „Wolnego Słowa", wyrokiem 
z 9 b. m. z a m k n ę ł a  to pismo. Redaktorem „W ol­
nego Słowa" jest adwokat Leo Belmont.

Sukces polskie] śpiewaczki. Z Z a g r z e b i a  
telegrafują nam: Występująca gościnnie w tutej­
szej operze p. B o h u s s - H e l l e r o  w a ze Lwowa 
jest przedmiotem entuzyastycznych owacyj ze stro­
ny publiczności i prasy chorwackiej. Największy 
tryumf odniosła artystka w „Tosce". Prasa wita 
ją, jako gwiazdę europejską. Scenę zasypano kwia­
tami. Dalsze występy mają świetne powodzenie za­
pewnione. Na kilka przedstawień bilety rożku- 
piono.

Krwawy dramat w Petersburgu. Przed kilku 
miesiącami rozegrał się w Petersburgu krwawy dra­
mat, którego ofiarą padła niejaka Maryanna Thie- 
me, żona urzędnika biara kontroli wagonów sypial­
nych. Dramat ten wywołał ogromne zainteresowa­
nie ze względu na to, że mordercami są „ladzie 
z towarzystwa": Aleksander D o ł m a t o w ,  urzęd­
nik ministerstwa spraw zagranicznych i bar. Wło­
dzimierz G e y s m a r, urzędnik banku państwowego 
w Petersburgu. Obaj prowadzili życie nadzwyczaj 
hulaszcze. Bawili zawsze między Petersburgiem, 
Wiedniem, Berlinem a Paryżem. Pochłaniało to ol­
brzymie samy, dzięki czemu niebawem obaj mło­
dzieńcy znaleźli się w krytycznem położeniu, w dłu­
gach po uszy, zwłaszcza gdy ich wyrzucono z zaj­
mowanych posad.

Właśnie w tym krytycznym czasie, mianowicie 
22 stycznia r. b, Dołmatow zaczepił na nlicy ja­
kąś damę. Przedstawił się jej jako Francuz Pani 
Girard, przyczem Geysmara zarekomendował rów­
nież jako cudzoziemca.

Z damą ową umówiono się, że dnia następnego 
wieczorem we troje pójdą do kinematografa. Tak 
‘się też stało. Po przedstawieniu Dołmatow odwiózł 
towarzyszkę do domu, poczem wrócił do Geysmara 
i opowiedział, że owa kobieta jest to niejaka Tbie- 
mowa, żona przedsiębiorcy i^bst kobietą zamożną. 
Potwierdzał to fakt, że Thieinowa miała w uszach 
brylantowe kolczyki.

Te kolczyki nie dawały im spokoju. Obmyślali 
przez noc całą, aby je posiąśó, czy to drogą pro­
stej kradzieży, czy drogą rabunku, czy wreszcie 
przez mord.

Nazajutrz około godz. 3 po południu poszli na 
obiad do restauracyi I spotkali tam Thiemową, któ­
rej przyrzekli, iż przyjdą do niej wieczorem. Po 
rozstaniu się z Thiemową dojrzała w nich myśl z* 
mordowania właścicielki kolczyków.

Udając się do niej, wzięli ze sóbą stalowy kiś- 
cień. Według umowy zabijać miał baron Geysmar. 
Ale po przybyciu do Thiemowej plan się rozbił. 
Zachciało jej się pojechać do yarietś „Tabarin 
Dołmatow postanowił jej towarzyszyć, Geysmar zaś 
dla braku pieniędzy poszedł do domu. Przed roz> 
staniem się Geysmar doręczył Dołmatowi kiścień.

Dołmatow, po spędzenia wieczoru z Thiemową, 
w rarietó, pozostał u niej przez noc i dopiero na' 
zajutrz wrócił do swego mieszkania. Geysmarowi 
powiedział, że nie mógł zdobyć Bię na zabicie Thie 
mowej. Ale rozmowa weszła znów na temat braku 
pieniędzy. W rezultacie postanowili zabić Thiemo 
wą zaraz. Geysmar wziął kiścień, a Dołmatow to­
porek i poszli do Thiemowej.

Na żartach 1 dowcipach zeszło im sporo czasu, 
a Dołmatow sądząc, że i tym razem nic z planu 
zabójstwa Thiemowej nie będzie, zaczął się zbie­
rać do wyjścia. Wówczas bar. Geysmar całą siłą 
uderzył kiścieniem po głowie Thiemową. Ta krzyk­
nęła, zachwiała się, lecz nie upadła. Obawiając się 
krzyku Thiemowej, Geysmar zadał jej w głowę ki­
ścieniem powtórny cios silny. Dołmatow usiłował 
zacisnąć jej usta, przy czem Thiemową broniła się 
i chwyciła go silnie za ręce. Uderzona ponownie, 
upadła na podłogę, pociągając za sobą Dołmatowa. 
Leżąc przy niej Dołmatow krzyknął do Geysmara:

—  Toporem! Toporeml
Geysmar pochwycił toporek i zadał nim cios w 

głowę Thiemowej. Thiemową puściła z rąk Dołma­
towa, który wstał, podniósł toporek i zadał jeszcze 
jeden raz w głowę jęczącej kobiecie.

Jęczeć przestała, ale rzężała. Nie chcąc słyszeć 
tego rzężenia, ani widzieć zamordowanej, Dołma­
tow pochwycił z sypialni poduszki i kołdrę i wszy­
stko to na konającą narzucił, przyczem zerwał jej 
pierścionek z palca.

Geysmar, po zrewidowaniu szuflad komody Thie­
mowej, znalazł' jakąś dewizkę i sznurek pereł, po­
czem obaj mordercy szybko wyszli. Dołmatow był 
pokrwawiony, wsiedli więc do dorożki 1 kazali Bię 
zawieźć do hotelu, w którym mieszkali. Dołmatow 
umył się, spalił pokrwawioną koszulę i wyprał pla­
my na marynarce, poczem udali się do miasta, aby 
spieniężyć zrabowane przedmioty. Za pierścionek 
otrzymali 145 rubli, perły okazały się fałszywemi 
i były bez wartości. Pierścionek ten jednak napro­
wadził na ślad morderców, których też niebawem 
przyłapano.

Dnia 9 b. m. rozpoczęła się w Petersburga roz­
prawa sądowa przeciw obu mordercom. Obaj przy­
znali się do winy.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał na pod­
stawie werdyktu ławy przysięgłych wydał wyrok, 
skazujący: Aleksandra D o ł m a t o w a  na 17 l a t  
r o b ó t  c i ę ż k i c h ,  barona 'Włodzimierza von 
G e y s m a r a  na 15 l a t  r o b ó t  c i ę ż k i c h .

Dzisiejszy numar „Nowej Reformy" zawiera 
10 stronic druku. Na str. 5 zamieszkamy nowelę 
I. Mori p. t. „Wywłaszczona".

Czeki pocztowe na prenumeratę załącza admt- 
nistracya „Nowej Refjrmy" jedynie Z końC8m 
każdego kwartału.

Datki na T. S. L. Do zarządu głównego T. S. L. 
nadesłano datki w czasie od 2 do 9 czerwca 
b. r.: Tytułem darów i subwencyj: Koło T. S. L. 
we Frysztaku K 5 98 jako dar gminy Kobyle; p. 
dr Edward Korczyński w Mszanie Dolnej K 50 
zabrano na szkoły kresowe; p. Gerstman za pośre* 
dnictwem Koła T. S. L. w Drohobyczu K 6; p. 
Wiktor Dorszewski w Filadelfii K 112 55 ofiaro­
wane przez Polskie Towarzystwo kasy pośmiertnej 
w Filadelfii; p. Kubalski w Krakowie K 20 imie­
niem p. Fi&nkla; Czytelnia polska w Białej K 10 
zami?.Bt wieńca na trumnę ś. p. ks. Józefa Wali­
góry z Komorowie; p. Kaszuba Wojciech w Sta­
rym Wiśniczu K 23*05 na szkoły kresowe; p. A. 
P. w Krakowie 80 hal.; p. Henryka Braunowa w 
Dąbrowie K 3; rodzina Albińskich w Krakowie 
K 10 zamiast wieńca na trumnę ś. p. J. Wojtygi; 
Koło T. S. L. w Potoku Złotym K 20; Koło T. Ś. L. 
we Frysitaku K 100, razem 361 K 93 h. Ogł<x 
szono K 4089 96, razem 4451 K 94 hal.

Na pokrycie deficytu p. Softys Tadeusz we Lwe4 
wie K 3, razem 46.879 K. 57 hal.

Na p o k r y c i e  d e f i c y t u  T. S. L. przesłało 
Koło T. S. L. w Mostach Wielkich K 7*80 i F 
178 60; Spółka oszczędności i pożyczek w Snłkc 
wicach przesłała K 80 na ratowanie Domu polskie* 
go w Morawskiej Ostrawie na mocy uchwały wal-1 
nego „zgromadzenia.

D a r N a r o d o w y  3 Maj a .  Koło T. S. L. w 
Tarnobrzegu nadesłało do zarządu głównego T. S. L. 
335 K 49 hal., jako czysty dochód z nrządzonej 
uroczystości 3 Maja. P. Stefan Uziembło z BranjevG 
w Bośni 12 K zebrane na Dar Narodowy 3 Maja.

Bur3a im. dra Jordana, utrzymywana przez 
Towarzystwo Opieki nad młodzieżą szkół średnich, 
przyjmie od 1 września 25 uczniów szkół średnich 
krakowskich, którzy zachowaniem się wzorowem" 
i dobremi postępami w naukach na to zasługiwać 
będą. Opłata za całe utrzymanie (mieszkanie, opał, 
światło, pranie, całodzienne pożywienie, opieka i 
pomoo w nauce) wynosi miesięcznie 40 K. Poda­
nia o przyjęcie, z dołączeniem świadectwa roczna 
go, należy składać na ręce prezesa Towarzystw* 
p. Józefa Winkowskiego, dyrektora gimnazyum V, 
do 2 lipca r. b. włącznie. Późniejsze podania nie 
będą uwzględnione.

Składki. Na Dar grunwaldzki złożyli uczniowie IHI 
klasy szkoły lud. w Wieliczce I K 20 b., zaś ucznio­
wi o szkoły wydziałowej 2 K.

Dla W. P. złożono: Z. S. 6 K.
Dla biednych złożono; N. N. 4-K.
Na obiady dla biednych studentów złożyła Jadwiga 

Pflstererowa 10 K.
Z kalen ;arza. W sobotę 14 czerwoa: Bazylego i Eli 

zeusza; w niedzielę 15 czerwca: Wita, Mod, i Germ; 
w poniedziałek: 16 czerwca: Benona i Jnstyny.

W80nói słońca dnia 14 czerwca o godzinie 8 ainut 82 
zachód o godzinie 7 min. 48; długość dnia godzin li, 
m. 18.

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 13 ozerwoa
termometr doszedł od -p 6*7 do +  16*9 Cela,; baromeU 
wahał się, w nocy podniósł się.

Dnia 14 czerwca o godzinie 7 rano stan barometru 
747*9 ram., termometru +  91 Cels.; — wiatr północno- 
zachodni.

Zakopane. (Tel. Związku turystycznego.)
Temperatura powietrza o godz. 7 rano w eieniu 5* 

Cels. Wiatru nie ma, cisza, na rasie pochmurno i dżdży­
sto.

Prognoza: zmienne zimno.
Opera I operetka lwowska w Krakowie.

W sobotę: „Faust". Gościnny występ Janiny Korole- 
wioz-Waydowej. ^

W niedzielę po poł.: „Opowieści Hoffmana" (oeny  ̂
dramatu); wieczór: „Grigri“.

W poniedziałek: „Życie paryskie".
We wtorek: „Madame Butterfly",
We środę: „Zycie paryskie".
We czwartek: „Zaza".
W piątek: „Wróg kobiet",
W sobotę: „Zaza“.
W niedzielę to poł.: „Halka* (ceny dramatu); wieczór: 

„Zycie paryskie".
Opera I operetka Lelewłcza.

No w y  Sącz.  14 czerwca „Violetta“ ; 15 czerwca 
„Wróg kobiet".

Repertoar teatru lwowskiego.
W niedzielę po poł.: „Caryca"; wieozór: „Judasz 

z Kariothu".
W poniedziałek: „Paweł I“,
We wtorek*. „Mezalians".
We środę „Legion".
We ozwartek: „Judasz z Kariothu*.
W  piątek: „Królewski jedynak",
W sobotę: „Złote więzy". _ . _
W  niedzielę po poł.: „Dyabel i karczmarka"; wieczór: 

„Ostatni".

Teatr świetlny „Uciecha”
Starowiślna 16.

Wszystkie .programy „UCIECHY" w obecnym se­
zonie letnim są dobierane nader starannie z pier­
wszorzędnych obrazów, tak, aby były zachętą do 
odwiedzenia teatru i dawały prawdziwe -zadowolenie 
nawet najwybredniejszym widzom. Jeden po drogim 
program ma osobne zalety: przez ekran przesuwają 
się dramaty, komedye, humoreski, zdjęcia z natury, 
znane z powodzenia w najlepszych teatrach świetl­
nych, gdzie gromadzą obecnie tłumy widzów.

Takie zalety ma także obecny program, rozpoczy 
nający się dzisiaj. Na pierwszem miejscu wymienii 
należy słynny dramat „Bankier", wykonany przez 
jednę z najlepszych fabryk film: Cines, tę samą, 
która wykonała nieporównany obraz „Qao yadis" ? 
Główną rolę w tym dramacie o nader interesują­
cej treści ma signora Menicbetti, kobieta cudnej 
nrody. Aktualnem jest zdjęcie balonu ZEPPELINA 
W  WIEDNIU, któremu, kilka dni temu, przygląda­
ły się setki ciekawych widzów. Program obejmuje 
dragi słynny dramat „Z dziennika idealisty", nad­
to śliczne zdjęcie z natury, komedyjkę „Pierwsza 
awantura Babiego", widzianego zawsze tak chętnie 
chłopca aktora, dwie humoseski: „Adolar ma pecha*; 
l „Przeprowadzka bez kosztów", wreszcie najnow­
szy „Przegląd Tygodniowy" z modami i najśwież* 
szeml wypadkami.

Ponad program

Najmilszy ze złodziei,
wesoła komedyjka, przerobiona na ekran ze słynnej 
noweli Kornela Makuszyńskiego, przez lwowską fa<; 
brykę Muza, Zdjęcia dokonano w Krakowie. Wy-* 
stępują p. Ai Poleński, dyrekto* teatru „Nowości", 
nadto artyści teatru „Nowości" p. 0'ska i p. Se- 
nowski, oraz artysta sceny lwowskiej p, Wesołow-; 
ski. ■ 4

Codziennie od 5 popołudniu, w niedziele od 3 po 
południu. Ostatni program o godzinie 9. W ejście 
każdej chwili. 5140

proszę baczną zwrócić uwagę, czy pudełko zaopatrzone jest iirmą
* "  R u d o l f  £ L e x * l i c z l z a . 9

gdyż tylko te są oryginalne i pierwszej jakości.
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Jest obowiązkiem każdej kobiety
irwracać uwagę na regularny stolec. Osiąga się go 
łatwo prze* użycia naturalnej wody gorzkiej Fran­
ciszka Józefa codziennie przed śniadaniem */, szklan 
ki, regulującej łagodnie, prędko i pewnie. Profesor 
K. Braun yon Fernwall, dyrektor c. k. wiedeńskiej 
kliniki położn:czej, pisze: „Przekonałem się często
o znanem działaniu wody gorzkiej Franciszka J<5 
zefa i polec m jej ożycie chorym paniom**. —  Do 
nabycia w aptekach, drogneryach i składach wód 
mineralnych. Dyrekcya wysyłkowa wód ze źróde 
leczniczych Franciszka Józefa w Budapeszcie.

będą z pewnością przedmiotem śledztwa szkol­
nego, podajemy na razie na odpowiedzialność 
„Słowa Polskiego. — Przyp. Red.).

K r z y s z t o f o r y  
K r a k ó w .  Wyuajmuje i sprzedaje pierw 
gzoizędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo 
nie i pianoie za gotówką lub na spłaty nawet 
dwudziebfcoraiesieczne. Insfcrnmenty używane od 
cen najaiższyctiL Wystawa obrazów. Wstąp wolny

D z ia ł  e k o n o m ic z n y .
*  Podatki. Kraj. dyrekcya skarbu przedłuża ter­

min do przedkładania fasyi podatku o3obisto-docho- 
dowego na r. b. do 31 lipca. Deklaracye do po 
wszeebnego podarku zarobkowego wyznacza dyrek 
cya termin od 10 lipca do 10 sierpnia.

* Nowy urząd pocztowy. Dnia 15 b.m. wcho 
dzi w życie urząd pocztowy w miejscowości Bystra 
pow?at Biała, z urzędową nazwą „Bystra koło Bia 
łe j“ . Urząd ten łączy się z siecią pocztową przez 
posłańca do stacyi kolejowej Wilkowice—-Bystra 
(2 razy dziennie).

* Sprawy katastralne. Urzędnik katastralny 
przyjmować lędzie w Krakowie w dniach 1, 2 i 3 
lipca (w urzędzie pomiarów) właścicieli gruntów, 
mających -wykazać zmiany w posiadaniu gruntów.

* „0 budowie i zakładaniu kolejek leśnych, 
polnych i t. p.“ , broszura, dużego formatu, napisał 
Juliusz Weiss, cena 80 hal., skład główny w księ­
garni H. Altenberga, wyszła z druku. /

Zjazd do salin wielickich od*ożono do 28 b. m.
* Wiec introligatorów. Cech introligatorów w 

Krakowie, za inicjatywą starszego p. Repetowskie 
go zwołnje w dniach 15, 16 i 17 sierpnia b. r. 
wiec introligatorów w Krakowie. Wiec zająć się 
ma obroną interesów zawodu, zagrożonych orzecze­
niem najwyższego trybunała administracyjnego i 
rozporządzeniem ministerstwa handlu, przyznającem 
właścicielom drukarń frawo oprawiaufa książek w 
okładki twarde i wogóle wykonywania czynności w 
zakresie robót czysto introligatorskich.

Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów żywiośol 
Kraków, 13 czerwca.

Płacono za 100 dlogr.: Pszanioa biała (waora <ratun - 
kowa 77/30) od 20-90 do 22 20; żyto krajowe °(wa<ra 
gatunkowa 71/74) od 18—  do 18— ; żyto węgierskie
od — - do —*— ; jęczmień brow.irny od ——  do —*__
jęczmień na krupy od 16 40 do 17*40; jęczmień na pa­
szę o i ——  do —— ; owies do siewu (* opłatą akoyo 
eową) od ——  do —— ; owies na paszę od 19—  do 
20*— ; proso od —•— do —'— ; kakaradza od 13*40 do 
20 30; tatarka od 19 60 do 21— ; groch 24 50 do 85*— • 
fasola od 23*50 do tl*—; soczewica od 44*— do 46*—*■'

krajowy
60— ; koniczyna nasienna czerwona oi 0—*— do 0 —— ;

do 70*— ; kminek holenderski od 76*—

koniczyna nasienna biała od —0-— do —O*— ; tymotka’ 
nasienna 44—  do 50*— ; esparsotta 0 —*— do 0 —*— ; 
ziemniaki od 6*— do 7— ; jaja za kooę 3 40 do 3 80 

Zn 1 kiloórrata 2*20 do 2-60; ser za l kilogram’ 
3 60 do 70— ; mleko zbierane za 1 litr — *10 do —*12- 
mleko niezbieraae od 20*— do —*24.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 

Kraków, ló  czerwca.
*Nan7dfti8ie ŜZJ ,tar£ spędzono bydła rogatego 369, cie­

ląt 370, owiec i kóz 6, nierogacizny 394; razem 1138 
zwierząt. —- Płacono za jeden cetnar metryczny żywei 
wagi: buhaje z paszy od 84*— do 1C3— , bnhaje chude 
— do — ; woły od 93—  do 108*-; krowy 59—  do 92; 
jałowmk 71*— do 101— ; cielęta —•— do —*— ; niero- 
gaciznę tuczną 0—*— do 0—*— ; bitej wagi: nierogaci 
tnę 160—  do 184*- ; węgierską po 0—. Z zakupio- 
oon na 0bo PJacono za s&tukę: buhaje od 150—  do 
*90’ ; woły z paszy od 36r}*~~ do 400*—; krowy od
f do jałówki od 80—  do 230*—; cielęta

od 80—  do 80*— ; owce i kozy od —•— do —*—.
Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­

wą konsumoyę 958 sztuk, na konsamcyę innyoh jinia 
kraju 180; oieląt i świń —0; na eksport za granicę 
kraju bydła rogatego 24, na eksport za granicę kraju 
nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 
Sprawozdanie syndykatu rolniczego z targu zbożowego 

W ,ĵ ra^0wie na Kleparzu dnia 13 ozerwca.
fendeneya: niezmieniona, zaofiarowanie: dostateczne, 

chęć kupna i obroty: mierne.
Śpuedawano: Pszenicę czerwoną i żółtą (75/78) kg. 

od K 40*45 do 11*10; węgierską nową (76/79) od 0—  
do —— ; żyto dworskie (68/72 kg.) od 9*— do 9*40; 
żyto węgierskie ——  do —— ; jęczmień 8*20 do 8*70; 
jęczmień do siewa od O*— do O*—; jęczmień na krapy 
od O—  do 0*— ; owies 910 do 9*60; owies na pasz? 
dworski od 0—  do 0— ; owies targowy 0—  do —— ; 
knknrndzę ros. starą rosyjską 9*35 do 10*15; knknmdzę 
rosyjską nową 9*20 do 10*—.

Wszystko za 50 klg. loco Kraków bez opłaty spożyw­
czej.

Ofi!?Ma ff lo r M o  M e t o  
wezyra.

(Telegramy „Nowej Reformy** z d. 14 czerwca.)
Konstantynopol. Walka o dom, w którym 

schronili się mordercy Mahmuta Szefketa, wy­
wołała w całej dzielnicy Pera w i e l k ą  p a n i ­
kę. Już przedwczoraj dom był pod strażą, po­
nieważ przypuszczano, że tam się ukryli mor­
dercy wielkiego wezyra. Ponieważ dom ten jest 
własnością a n g i e l s k i e g o  o b y w a t e l a ,  mu 
siano wprzód uzyskać pozwolenie angielskiego 
konsulatu do wkroczenia.

Wczoraj o godzinie 2 po południu zjawili się 
oficerowie policyi przed domem i zapukali do 
bramy. Mordercy Zia, Nasi i Kiasin d a l i  na 
t y c h m i a s t  s t r z a ł y  z b r o w n i n g ó w  
przyczem zostali zranieni; adjutant gubernatora 
wojskowego Konstantynopola i sędzia śledczy.

N a s t ę p n i e  w o j s k o  o t o c z y ł o  do m i 
i o t w o r z y ł o  o g i e ń ,  na który sprawcy c ią  
g le  o d p o w i a d a l i .  Wojsko usiłowało w t a r ­
g n ą ć  do  ś r o d k a  p r z e z  dac h,  co jednak 
że, wskutek ciągłych strzałów morderców, b y ł o  
n i e m o ż l i w e m .  Musiano więc b r a m ę  r o z  
b i ć i wtedy dopiero mordercy widzieli się zmu­
szonymi do p o d d a n i a  się.

Walka trwała d w i e  g o d z i n y .  Oprócz wy­
mienionych dwóch osób, nikt więcej podczas 
oblężenia nie odniósł szwanku. —  W głównych 
ulicach na przedmieściu Pera były sklepy, z po­
wodu paniki, przez jakiś czas zamknięte.
U ch o  z a m a c h u  n a  w ie lk ie g o  w e z y r a ,

Be'lin. „Press-Telegraph'* donosi z Konstan­
tynopola, że  z a m a c h  na M a h m u d a  S z e f ­
k e t a  p a s z ę  i innych przywódców komitetu 
„jedności i postępu** uknuty był przez zwolenni­
ków Abdul Hamida.

Pośrednictwo cara.
Telegramy „N. Reformy** z dnia 14 czerwca).

Sofia. Zastępcy mocarstw wręczą jutro no­
wemu gabinetowi, którego ukonstytuowania się 
dziś oczekują, notę, zalecającą c z ę ś c i o w ą  
d e m o b i l i z a c y ę  d l a  u ł a t w i e n i a  z a ż e ­
g n a n i a  s p o r n y c h  k w e s t y j .

Belgrad. Ze względu na zbliżające się Zielo­
ne Święta (st. st.) została skupczyna odroczoną 
do 29 b. m. Jednak w razie potrzeby także 
przed tym terminem zostanie skupczyna zwo- 
aną.

O d p o w ie d ź  B a i g : r ; l ,
Sofia. Dzisiaj D a n e w skompletuje swój ga­

binet. Dziś też wysłana będzie odpowiedź Buł- 
g a r y i  do B e l g r a d u  na żądanie Serbii co 
do rewizyi traktatu. Odpowiedź Bułgaryi będzie 
o d mo wn a .

Sofia. Nowy gabinet udzieli jntro odpowie­
dzi na notę serbską. Jak z kompetentnej stro­
ny słychać, odpowiedź będzie b a r d z o  o fa­

zę m ą .  Będzie ona zwalczała .szereg twier­
dzeń, zawartych w exposó Pasicza, o d r z u c i  

e w i z y ę  t r a k t a t u  i będzie obstawała przy 
otrzymaniu go, wreszcie przedstawi warunki, 

odnośnie do wniosku w sprawie demobilizacyi. 
Od ustępliwości Serbii będzie obecnie zależeć, 
czy jest moźliwem porozumienie i oddanie spra­
wy sądowi rozjemczemu.

T a r c y a  I S r a c y a .
Wiedeń. „Siidslay. Corresp.** donosi z Kon* 

t a n t y n o p o l a ;  Minister spraw zagranicz­
nych oświadczył, że T u r c y a  n i e  m o ż e  od- 

t ą p i ć  G r e c y i  w y s p  E g e j s k i c h  zaró­
wno ze względów politycznych jak i strategi­
cznych.

Zboczenia w czynności
trawienia

należy usunąć zawczasu, aby aniknąć ich zgu 
bnych następstw, jak ustawicznego zatwardze 
nia, bolu głowy, nieczystości skórnych i t. d. — 
Do tego nadaje się najlepiej „Califig**, smacz 
ny, łagodny, zawsze niezawodnie skutkujący 
środek przeczyszczający. W takich razach wielu 
lekarzy stale zapisuje „Califig4*, który zawsze 
tak dla dorosłych, jak i dla dzieci, okazał się 
bardzo dobrym. Dla jego nieszkodliwego dzia 
łania i mnych wybornych własności uważa go 
wiele osób za idealny środek domowy, który po 
winien s ę znajdować w każdej apteczce domo 
wej. — Dostać można w każdej aptece w ory 
ginalnych flaszkach za 2 Kor, wielka flaszka 

Kor. 2663 2 ?

„ W letnisku

Poświadczenie.
Poświadczam niniejszem chętnie, że ze wszyst 

(ich znanych mi środków na nagniotki tylko 
COOKA i JOHNSONA 

AMERYJ. PATENT. PIERŚCIENIE NA NAGNIOTKI 
MIAŁY ZADOWALNIAIĄCY SKUTE <.

IRYMARYUSZ DR K. P. W  G. 
DOSTAĆ MOŻNA W APTEKACH 1 DROGUERYACH

Stosunki w szkotath tak ich .
( T e l e f o n e m ) .

Lwów, 14 czerwca.
„Słowo Polskie** donosi:
Do szkoły wydziałowej męskiej im. Henryka 

Sienkiewicza przy ul. Polnej zapisał się z po­
czątkiem r. b. do II klasy wydziałowej Józef 
Ma c i  o pa, Rusin, wydalony z gimnazyum ru­
skiego, liczący lat 13. Maciopa w naukach 
wcale nie celował, tak że obecnie grozi mu zła 
nota. We czwartek 12 b. m. w czasie lekcyi, 
prof. Michała Sicińskiego, Polaka, Maciopa w 
Rozmowie z jednym z kolegów Rusinem, wy­
grażał się w ordynarny sposób pod adresem 
Sicińskiego: „To brat Siczyńskiego, który uciekł 
do Rosyi —  miał mówić Maciopa —  a teraz 
wrócił, aby dawać dwóje. Ale jak ja podrosnę, 
wezmę rewolwer i dam do niego trzy lub czte­
ry strzały, jak to zrobił „ten student**. Macio­
pa miał tu widocznie na myśli Dżegałę z semi- 
naryum nauczycielskiego.

Wczoraj o godz. 3 0 rano do jednego z człon­
ków grona nauczycielskiego tej samej szkoły 
zgłosił się uczeń tej samej klasy II. b, Artur 
Siess, i ogromnie zmięszany o d d a ł  mu r e w o l ­
wer .  Rewolwer ten dał Siessowi na pauzie je ­
den z kolegów Rusinów na przechowanie. Uczeń 
ten, Stefan Zemlański, nosił się z zamiarem wy­
konania z a m a c h u  na p r o f e s o r a  M i c h a ­
ł a  S i c i ń s k i e g o .  Opowiadał on z cynizmem, 
w jaki sposób miał wykonać zamach. —  Otóż 
miał wejść do sali fizykalnej, której prof. Siciń* 
ski był zawiadowcą, zastrzelić profesora Siciń­
skiego i włożyć mu rewolwer do ręki, aby my. 
ślano, że profesor Siciński popełnił samobójstwo. 
Zemlański liczy obecnie 13 rok życia i również 
nie uczył się przykładnie. (Informacye te, które

Moniem i telegrafia
uiadomofcl „Sass! Reioray"
Wiedeń.

s i l n e .
Na

i 14 czerwca.

Z  g ie łd y .
giełdzie panuje

N a jb l iż s z e  o d ja z d y  o k r ę t d w  l i n i i  
d a m b n r g -  A m e r y k a .

Z HAMBURGA: Do Nowego Joiku: parowiec „Kai- 
serin Augustę Yiktoria** 18 czerwca, „Pretoria** 20 
czerwca, „President Grant** 28 czerwca. Do Bosto­
nu: parowiec „Cincinnati** 25 czerwca, „Cltyeland** 
10 lipca. Do Filadelfii: parowiec „Graf Waldersee* 
2 lipca. —  Do Kanady: parowiec „Wittekind** 27 
czerwca, „Willehad** 4 lipca. Do Brazylii północnej 
parowiec „Rngia** 5 lipca. Brazylii środkowej: „Sa 
łamańca** 25 czerwca. —  Do Brazylii południowej: 
parowiec „Santa Catharina" 8 sierpnia. Do La Pla­
ta: parowiec „Cap Yilano** 1 lipca. Do Kuby - Me­

ksyku: parowiec „Bayaria** 17 czerwca.

Z dniem 1 września (Uwieram pensyonat dla 
zam żniejszych uczniów szkól średnich, Pędzi- 
chów L. 24.

Ks. Rudolf KRAUPA
katecheta.

usposobienie

O t a je m n ic ę  d z ie n n ik a r s k ą .
Praga. Ponieważ zaszło kilka wypadków u k a ­

r a n i a  d z i e n n i k a r z y ,  którzy powołali się 
przed sądem na tajemnicę redakcyjną, Towa­
rzystwo czeskich wydawców nchwaliło rezolu- 
cyę, w której oświadcza się stanowczo za  z a ­
c h o w a n i e m  t a j e m n i c y  r e d a k c y j n e j .  
Towarzystwo wzywa też posłów czeskich, aby 
także w drodze ustawy starali się zabezpieczyć 
tajemnicę redakcyjną.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i e h a l  K o n o p i ń s k i ,

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakoyi).

Bnnb homercynlny a Jacoorznie.
Stow. z&rej. z ogr. odp., zawiadamia niniejszem, że 
Walne Zgromadzenie, w dniu 4 maja b. r. odbyte, 
uchwaliło rozwiązanie Banko, oraz ustanowiło likwi­
datorem p. Egona Nyiry, urzędnika Banku Eskon- 

towego w Bielsku.
8 T  Wzywa się wszystkich wierzycieli Banku, by 

swoje pretensye do Banka zgłosili. 5131 2 3

Dr Xawery GÓRSKI
ordynuje przez lato 4908 4 10 

w  Ł u h a c z o w ic a c h  ■■■ (M o r a w y ) .

Z powodu wyjazdu
okazyjnie tanio do wynajęcia zaraz lub od innego 
terminu 4  pokoje z przynależytościami, frontowe, 
słoneczne, z całym komfortem, na III. piętrze, przy 

ulicy Krupniczej L. 14. 4917 4 4

Dom ,Gołdener Heim**, Sprudelsfrasse 
4965 1 5

Zakopane
M otel „ M o r s k ie  O k o ”

ć a l y  r o k  o t w a r t y .
Pokoje pojedyncze po 2 kor., podwójne 4 kor. 
Obiady z trzech dań po 1 koronie 60 haler/.y 
C U K I E R N I A  - -  8  A  L A  T E A T R A L N A . 

5061 1 2 R z t k le w le z ,  właściciel

KAZIMIERZ OSSOWSKI
I n ż y n i e r

OBROŃCA PATENTOWY
Petersburg -Wozniesienskij Prospekt 2-Nr 20 

Berlin - Potsdamerstr. No 5.

ABBACYAiifJ L
słynne w świecie

kąpiele morskie, 
ji Wielka zawartość 

soli, wysoka cie- 
i a B M a i  P^ta wody. 

Wspaniała okolica. Przepyszne drogi 
nad morzeni. -- Wycieczki na morze.

Prospekt za darmo wysyła
KOMISYA ZAKŁADU LECZNICZEGO.

4748 2. fi

Dr Władysław KLUGER
b. Asjst. Klin. chorób wewn Uniw. Jagiell.

ordynuje W WU RIEN8AD TIE, jak dawniej, od 
15 maja, Dom „SiadtTL nnoYar4*, Kirchenplatz. 

3105 7 27

Prawdziwie chemicznie czystjm jest cesarski bo­
raks M a c k a  tylko w pudełkach czerwonych, jak 
cynober z postacią klęczącej kobiety. Nie zawiera 
żadnych tanich domieszek, jak ałnn, ani taż doda­
tków takich, co wodę mącą, nadaje się więc także 
do czyszczenia zębów. 3276

*

Prof. Sr PareUsK!
pisze o Kpeliicii z korasu uegloueso 

fahryKi „T L E r:
Soli do kąpieli z kwasem węglowym (CO,) 

wyrobu lwowskiej fabryki chemicznej „Tlen“ 
używałem bardzo często w przypadkach wad 
sercowych, zapalenia przewlekłego mięśnia 
sercowego, niedomogi przewlekłe serca, w nie- 
dokrewności i t. d. z bardzo dobrym skut­
kiem i wyrobiłem sobie- to przekonanie, że 
one zasługują pod każdym względem na 
uznanie i polecenie ich, oraz, że dobrocią 
swoją i skutecznością z powodu dokładno­
ści wyrobu przewyższają podobnego rodza­
ju wyroby zagraniczne.

Takie same uznanie mogę wydać o innych 
wyrobach leczniczych fabryki „Tlen**.

5124 1 ?

Z ak ład  dentystyczny
M. FISCHERA
Kraków, nl. Kolejowa

o b e c n ie  4539 3 ?
A . P o t o c k i e g o  3 ,  £• p . T e le f o n  2 0 3 3 .

A b b a z ia
i® . J e m u

(Sanatoryom Dra SchalHo).
W  sposób nowoczesny urządzony zakład dla 
dyetetyczno-fizykalnych sposobów leczenia. —  
Wyborny pobyt letni. Kąpiel morska dla dzie­
c i.—  Wyciąg, ogrzewanie centralne, kiero­
wnictwo niemieckie. 4748 9 10

Krynica
Pensyonat i Zakład leczniczy

Dra E. Zarzyckiego
od maja do października. — Żądać 

prospektów. 4182 8 8

Dr Helena Szelewska
specjalistka chorób dziecięcych, ordynuje w sezonie 
letnim od 1 czerwca w  R y m a n o w ie  Z d r o ju .  

4366 8 12

podnieca apetyt, przyspiesza trawienie. 
Niezawodne wzmocnienie ciała. 

Dostać można w każej aptece i drogueryi. 
Główna sprzedaż „Nuclein**, Tow. z o. p., 
Wiedeń, I., Stephansplatz 5. —  4404 4 4

Dr Ignacy BETTER
ordynuje, jak w latach ubiegłych, w  K R Y N T C Y , 

w i l la  „ T r z e c h  r ó ż “ .  4183 5 18

u a a d ie w ?  © ra z  ft@ n ces . B iu r o  
p ośrod a lG in ra  A d a m a  B iiS d sk leg o

w  M r a k o w le ,  n l ic a  G a r a c a r i k a  L . 6  
( d o m  w ła s n y )  T e l .  1 0 0 4 .

o ś r e d n i c z y :  w sprzedaży i kupnie kamienic, 
majątków ziemskich, parcel budowlanych i t. p. 
o r a z  w u z y s k a n i u  i l o k a c y i  po ż y c z e k  
h i p o t e c z n y c h  a m o r t y z a c y j n y c h  i kró­
tk o  t e r m i n o w y c h ,  k r e d y t ó w  b u d o w l a ­
ny c h ,  w e k s l o w o - h i p o t e c z n y c h  i t. p.

w

BIELIZNĘ
© O M O W Ą

pierze pralDia 
z a  b e z c e n

„WISŁA”
P m a  Pralnia bielizny 

Pralnia chemiczna i iaiłyfiy- 
czna farblarnia

P odgtaM raK to.M H
licząc

po 12 hal. za sztukę.

Odbiera i dostawia, do domu od 
50 sztuk.----------------  5064 1 3

Zakład techniczno-dentystyczny
Maryana Jaugustyna
dłngoletniego współpracownika Dra Weruikowsklego 

OJ 9 - 1 2  I od 2— 5.
K r a k ó w ,  u l .  P o d w a le  L . 3 , I . p l e t r o s

4792 4 20

Dr Ferdynand Eichhorn
ordynuje, jak dawniej, 4897 7 8

w Maryenbadzie --- dom „Mozart".

Karlsbad —  Drei Lilien
Pierwszorzędny Dom polski naprzeciwko źródeł, 
światło elektryczne, winda, zimna i ciepła woda 
w każdym pokoju. —  Ogrzewanie centralne, ką­
piele. —  Telefon 7 1 2 . Cały rok otwarty.

4905 3 4

IMICZ —
ordynuje w bieżącym sezonie, jak dawniej, od 

20 maja Bazar. 3977 7 10

I
Z konikiem mydło liliowe

nadal, jak przedtem, niezbędne do lozsądnego 
pielęgnowania skóry i jiękności. Codzień pi­
sma z uznaniami. Po 80 h wszędzie na składzie.

PENSYONAT

Br0W8i JLUosotflczoue]
fComfort, wodociągi, kanaliza- 
cya, oświetlenie elektryczne. —  

Kuchnia wytworna. Ceny przystępne. —  Panienkom 
bez rodziców zapewnia się troskliwą opiekę. Szcze  ̂
góły do 10 maja: K r a k ó w ,  p h  R a t ę j h i  5 .

„Nałęczówka" 
w Krynicy

Telefon mm. Nr 11

Czekolada
w y r o b u

Piaseckiego - Kraków
fe s t  o b e c n ie  j e d n ą  z  n a j le p s z y c h .

P r o s z ę  ż ą d a ć  w s z ę d s l e _____
1 i w r a c a ć  u w a g ę  n a  f i r m ę . TE59

3639 ?

FHANZENSBAD
Dr Józef ZEITNER

o r d y n u j e :  w i l la  „ S T A R T  P A R IS * * .—
8464 4 11

Różowe policzki
czyli „kolory twarzy", upiększają 
choćby najbrzydszą twarz I

Każda pani —  czy młoda, czy stara —  powinna 
w pierwszym rzędzie dbać o to. Niedokrewne blon­
dynki o bladej twarzy, brunetki o marmurowej bia- 
ło/ci —  te wszystkie zdradzają chorobliwy stan — 
;eśti nie pokryją go w sposób sztuczny i nieszko­
dliwy 1 —  „Lait des Rose3** (mleko z róż) wyrobu 
Instytatu pbysioplastycznego w Paryżu na łaje bla­
dym wargom i policzkom natychmiast po nżyciu 
cudowny szkarłat. —  Pod każdym względem n e- 
szkodliwy toaletowy środek, nie niszczący chociażby
najdelikatniejszej p ł c i . ---------------------Cena K 2*50

Głóuny skład na Austro-Węgry:

I r  Leszek Śladowski
nadw. dostawca, Lwów. 4493 3 5

Kursa teiegraftczne.
Wiedeń, 14 czerwca. (Giełda południowa).
Marki 118*28. Renta majowa 81 50. Renta koronowa 

węgierska 81 65. Akcye anstr. zakł. kred. 6*2*—. Akcje 
węg. zakł. kred. 819 —. Akcyt Anglobanku 833*75. 
Akoye Unionb&nka 583*—. Akcje Bankrereina 51i*50. 
Akcye L&nderbanka 51C*50. Akcje kolei państwowjoh 
714*50. Lombardy 124*50. Akoy# fabryki broni 939*75. 
Akcye tytoniowe 0 —*—. Alpiny 931*—. Rima-Mnranji 
692 50. Akoye praskiego Tow. żelaznego 31*73. Losy 
tureckie 237*—. Ruble 254*—. Skoda 840*—. 41/, proc. 
Listy zastawne Banka gaiio. dla handlu i przem. —*—. 

Usposobienie: słabe.
Berlin, 14 czerwca. (Giełda peranna).
Akcye kredytowe 193 25. Tow. dyskontowe 180 25. 
Usposobienie: utrzymane.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 14 czerwca. Targ zbożowy.
Pszenioa na październik 11*80 do 11*81; żyto na pa* 

ździernik 11*81 do 1182; owies październik 9*04 do 9*06; 
knkurndza na lipieo 8*53 do 8*54; kaknrndza na sier­
pień 7*93 do 7*94; rzepak na sierpień 16*65 do 16*

65



Sobota 14 Czerwca 1913. N O W A  B B F R O M A . Nr 270. !>

R e M c z k i

g l a c e  z  f a b r y k i  „  £ ■  Z & C b & l * 3& S Z 8  ^ '" ^ T  ®  t g g ^ g j i / T j
z  W i e d n i a ,  o r a z  w s z y s t k i e  p r z y -  U F B 1 I  U  R D l i w I l i l l l n S f l
bory do krawloczyzny — poleca: b raków , S iradorci 23. Teł. 2222.

Największe na świeeie Towarzystwo okrętowe i kolejowe

C Jc m c M U c u n . P a c i f i c  H S -S Ł O -ia rcŁ y  Ó osM L]p£B ,a2.'gr
posiada najszybsze połączenie z Tryestu do Canady ■— z Antw erpii i z Ł iw erpoola  do Canady — oraz do A m eryki P ółn ocn ej.

Okręty Towarzystwa Canadfan P acific, jadące z Tryestu, nie posiadają wcale międzypoldadu, ale tylko same kajuty na 2 do 6 osób, mianowicie tylko kajuty drugiej i trzeciej 
klasy. Wskutek tego wszyscy pasażerowie mogą używać pokładu do spaceru, sal do palenia, salonów dla pań, sal muzycznych i t. d. N ajw ygodniejsza i najtańsza podróż.

W szelk ich  w yjaśnień u d zie lą : Reprezentacya Oanadian Pacific w Krakowie, ul. Pawia 8. 2215 15 35

a,

Roczna produkcya przeszło 2000 lokom obik

H E N R Y K LANZ M A N N H E I M
Biuro Wiedeń YIII/l, Laudongasse 9. Tel. 18881 b, międzym.

P a t. L O K O M  O  B I L E  e  p rz e g rz a n e j p a rz e
Łokomobila wentylowa o parze przegrzanej 

z dynamo bezpośredlo połączonem.

Łatwa obsługa. Z wentylowem rozdziałem pary. Najwyższa ekonomia.
Z a s tę p s tw o : M a k s y m i l i a n  SHeusnassn, K r a k ó w ,  ul. W ie lo p o le  20.

Odwiedziny inżynierskie i oferty bezpłatnie.

lu s e r a  p la s te r d la  tu rystów .
Żądać przy kupnie za 1-20 K, najlepszego i najniezawodnie] szego środka przeciw odgniotkom i wzdymkom. Dostać

zawsze wyraźnie można we wszystkich aptekach. Skład główny: Apteka L. Schwenka, Wiedeń, Meidling. Liczne
Lusera plastra dla naśladownictwa, które oryginalnego wyrobu Lasera nigdy nie dościgną, dowodzą wybornie do-

turystów broci plastra Lusera dla turystów. — Mieć się na baczności przed naśladownictwami aa« 9 15

Do Banki!
na pobyt letni przyjmie dzieci wdowa po ad­
wokacie, zapewniając im troskliwą opiekę i sta­
ranne umieszczenie. Warunki przystępne. — 
Wcześniejsze zgłoszenia: Zyblikiewicza 9, III p., 
drzwi Nr 7. 4106 10 12

jtftyn watowy
w Wesołowie koło Zakliczyna, nad Dunajcem, 
stacya kolei Gromnik, jest pod dogodnemi wa­
runkami do sprzedania. — Bliższa wiadomość 
na miejscu. 4475 8 8

Tanio do wynajęcia
zaraz ul. św. Sebastyana 16: 1 pok. z kuch. 
i 2 pokoje, kuchnia, łaz., klz. Wiadomość tam­
że w sklepie korzennym. 4410 10 10

Z irffd mir sojowej
dwie maszyny, kilka przyrządów do napełnia­
nia, do 2000 syfonów różnej wielkości i wozy, 
tanio do sprzedania. Podgórze, Kalwaryjska 25. 

4408 7 8

M a ś ć  n a  p ie g i
usuwa w 5 dniach gruntownie piegi, 
liszaje, wągry i wszystkie nieczystości 
skóry. Wciera się ją na noc, a rano 
umywa twarz m ydłem  fcw iaiow em . 
Cena maści 1 K, mydła 70 h. W yrób  
i skład w aptece J .'N ie s io ło w sk ie g o  
w  T arnow ie . 4605 7 10

Ogłoszenie llrotacyi.
Filia t . k. uprzyw. galic. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
W KRAKOWIE

podaje do publicznej wiadomości, iż dnia 18 
czerwca 1913 r. o godz. 9% rano odbę­
dzie się w lokalu Filii przy ul. Brackiej 1. 1, 

parter
Publiczna sprzedaż kosztowności 

i papierów wartościowych
do dnia 31 maja 1912 r. zastawionych, a nie 

wykupionych lub nie prolongowanych. 
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we 
własnym interesie przed terminem licytacyi do 
dnia 17 czerwca 1913 r. włącznie pospie­
szyły z wykupnem lnb prolongowaniem swoich 

zastawów. 4335 3 3
UWAGA: W dniu licyiacyl nie przyjmuje 
się ani wykupna, ani prolongacyi zasta­

wów, przeznaczonych do sprzedaży.

Mieszkanie
z 4 pokoi, przedpokoju, kuchni, łazienki, 
spiżarki, na I albo II piętrze, do wyna­
jęcia. Ul. Grzegórzecka 19. 4708 s 10

SConcypient
z praktyką adwokacką prowincyonalną i 
wą, przyjmie posadę stałą zaraz. Zgłoszenia 
przyjmuje kancelarya Dra Alwina w Ropczy­
cach. 4709 5 5

Dla letnDrie.
Biskupice Melsztyńskie nad Dunajcem, 2 go­
dziny od stacyi Słotwiny lub Gromnika, w 
pięknej i zdrowej okolicy, mieszkania po 2 po­
koje i kuchnia, z koniecznem umeblowaniem 
do wynajęcia zaraz. Wiadomość: Kraków, ulica 
św. Sebastyana 9,' I piętro, na prawo. 4729 4 4

20 do 30.000 K
poszukuję na hipotekę po Kasie Oszczędności 
na realność w śródmieściu (bez pośredni­
ctwa), na dłuższy przeciąg czasu. Procent 
umiarkowany. Wiadomość: Liczba 2 0 0 6  
poste restante K r a k ó w , za okazaniem kwitu 
inseratowego, 4707 6 0

S w o iic e .
Mieszkania letnie do wynajęcia. W ia­
domość tamże. Majer. 4766 4 5

M e b le '
różne, lustra, kasy ogniotrwałe i obrazy olejne 
i różne rzeczy zupełnie wysprzedaję z powodu 
owinięcia handlu. Kraków, ul. Gołębia 10, 
sklep katolicki. 4644 10 10

Samoczynna zaopatrywa­
nie si; w wodp

z głęboko położonych 
źródeł buduje Najwię­
kszy i najstarszy sło­

wiański zakład

ANT. KUNZ
Hranice, Morawa
Towarzystwo akc.

Prospekty gratis i franko. 
2097 21 50

Mieszkania

P o io M
na kaczki i ptactwo błotne, poszukuje się na 
miesiąc lipiec lub sierpień, za dobrem wyna­
grodzeniem. Zgłoszenia pod T. W. postu rest. 
Kraków, za okazaniem kwitu ius. 4763 4 5

K a p e i u s a e  d a m s k i e

4784 4 10 po cenach zniżonych

Jadwiga Polle^ow a
Kraków, Grodzka 3, I p., dom Sobolewskiego.

Uczniów szkół średnich
przyjmie na mieszkanie były nauczyciel i pe­
dagog, zapewniając zdrowy i dostatni wikt, 
rodzicielską opiekę. Fortepian dó użytku. Adres: 
E. Sooha, ul. Szczepańska 3, III p. 4850 2 4

Żywe raki.
Najsmaczniejszych i najdelikatniejszych w świę­
cie raków dostarcza pocztą opłatnie, ręcząc, że 
nadejdą żywe, a to: 4780 5 12
90 raków zupowych za . . . t. . . . . «  K 60 raków stołowych za . . . . . . .  . 8 K
40 raków solowych za  ................12 K
30 raków olbrzymich z a ....................... 15 K

J. Perlmuiter, Podwotocsyska 3.

Józei H^odyńskl
c. k. notaryusz 4786 7 30

w  K rabom ® , ul. S taw bow sk a  1. 4.

Parcela do sprzedania
około 400 sążni kwadr. Czarna Wieś- 
Kawiory 9. 4797 4 4

Urzędnik prywatny
z kilkunastoletnią praktyką w większych ma­
jątkach, poszuknje zaraz lub od 1 lipca posady 
kasyera, kontrolora, rachmistrza, do gospodar­
stwa lub przemysłu, gdziekolwiek. Wymagania 
nie wygórowane. Zgłoszenia uprasza nadesłać 
pod A. M. poste rest. Kraków I. 4824 8 10

1
nadają gorsety wykonane 

w pracowni

G ra c y a "
Kraków, Rynek gŁ I. 9

(Pasaż Bielaka).
Do zamówień z prowincyi wystarczy tylko 

objętość w pasie. 4839 3 3

9 9

P 0 Ź V C 7 k i  k0z wydatków naprzód, w 
■  ̂ każdej wysokości,
szybko, rzetelnie, tanio dla każdego (także dla 
pań), z poręczycielami i bez por., ze spłatą po 
5 kor. miesięcznie, tudzież pożyczki hipoteczne, 
uskutecznia Zygm. Schillinger, biuro bankowe 
i ekskontowe, Preszburg, Iriugerg. 36. Marka 
na odpowiedz. 4891 4 10

Aptekarz Reezyński
w Nowym Targu

poszukuje asystenta, dobrze 
p o le c o n e g o .  4810 4 5

ipto i i
t» Zatorze

ogłasza konkurs na posadę u rządn ika  
z początkową płacą 1500 K rocznie.

W a r u n k i :
1) Narodowość polska, w/zńanie rzym­

sko-katolickie ;
2) Świadectwo złożonego egzaminu z ra­

chunkowości;
3) Świadectwo z odbytej praktyki w je- 

dnem z Towarzystw Zaliczkowych. 
Do konkursu dopuszczone są także

kobiety.
Zgłoszenia odpowiednio udokumento­

wane przyjmuje Dyrekcya^ Towarzy­
stwa Zaliczkowego de  dnia 1 lip ca  
1913 rok u . 4889 3 3

O g ło s ze n ie ,
Majątki ziemskie z gorzelniami, o wy­

sokich kontyngentach, z terenami na­
fto wemi, w różnych okolicach Galicyi, 
w bardzo żywych glebach, po przystę­
pnych cenach i na korzystnych warun­
kach do nabycia natychmiast.

Udziela informacyj i przeprowadza 
transakcje „Z w ią ze k  Z iem ian 11 w e  
Lw ow ie, ul. Kopernika 11, 

Pośrednictwo wykluczone. 4790 4 20

Kto tfire zegarek nkrnl
Aby nasze wyborne zegarki wszę­
dzie rozpowszechnić, rozdajemy 
podług pewnego sposobu 
5000 zegarków zadarmo. Przy­
słać swój dokładny adres tylko do 

Uferenfabrik
J A K .  K Ó N I G

Wica, 1II/2., Postamt 45, Fach 248. 4446 4 4

C h e m i k
z praktyką cementowniczą, potrzebny 
ocLl lipca do fabryki Tow. Akc. „Ła­
zy", poczta Łazy, Królestwo Polskie. 
Wraz z podaniem prosimy nadsyłać od­
pisy świadectw z odbytych studyów i 
praktyki. 4901 6 6

Po najwyższych cenach
ubrania męskie itp, M. Schwarc, Kraków, 
nl. Estery 11. Kartka wystarczy. 417514 20

IB m a a tm m
i m m r n im  
rotMffflw
5RL0N KRRW1ECKI 
CZRJMRKHOWICZi

SPtJON KRńW IECK.1  
C Z I W R K H C M C Z g
OBECNIE RYNEK GŁÓWNY 45-LINIPi A-B.

| NfiD RPTŁKą POI>7  BlftŁY fA O RLE /A
4201 5 0

Magazyn kapeluszy damskich
M. Włodarskiej

obecnie ANNY IW ELSK IEJ  
przy ui. Floryańskiej 25

poleca wielki wybór kapeluszy po cenach na­
der niskich, o 30% taniej. 4845 4 6

Rutynowa kasyerka
z kilkuletnią praktyką, poszukuje posady do 
kasy lnb biurowej, od 15 czerwca lub 1 lipca 
b. r. Zgłoszenia pod „Kasa11 poste rest. Kraków 1, 
za okazaniem kwitu inseratowego. 4852 3 3

A l i  S M l  25, Sitllf,
3 pok., łaz., kuch. i t. d., 1 pok. dla pań, 
od 1 lipca b. r. do najęcia. 4858 3 3

3 pokoje słoneczno
z przedp., łazienką i kuchnią, na par­
terze i III piętrze, do najęcia przy uL 
S ta szica  7, obok nl. Szlak. 4887 8 3

! Pożyczki !
na 4 do 6 procent począwszy od 200 koron, t  
poręczycielami lub bez, spłacalne w ratach 
miesięcznych po 4 kor., daje wypłacalnym oso­
bom każdego stanu Filip Feld, bank i binro 
giełdowe, Budapeszt, VIII., Rakoczi-ut. 71. Obja­
śnienia zadarmo, opłacone. 4893 4 8

Bardzo rentowna
kamienica z powodu wyjazdu do sprzedania. 
Dopłata koron 36.000. Wiadomość pod K . D*. 
poste restante K r a k ó w , za okazaniem kwitu 
inseratowego Nr 4900. 4900 4 5

Masło deserowe
codzień świeże, po 3 korony za kilogram wy­
syła Mleczarnia dworska w Łańcucie. Opako­
wania nie liczy się. 4902 5 5

Młody nauczyciel
ludowy w Krakowie, poszukuje na czas wa- 
kacyj lekcyj lub guwernerki. Zgłoszenia pod 
„N auczyciel1* przyjmuje Administracya „No­
wej Reformy11. 4916 3 3

i i
notaryalny szuka posady. Zgłoszenia 
pod P osad a  poste restante J a ros ła w .

4944 3 3

J . M O R I .

Wywłaszczona.
Gdy przyszedł urzędowy papier —  uwierzyła 

nareszcie.
Próżne więc były starania, próżne wyjazdy 

do Berlina, szukanie poparcia najbardziej wpły­
wowych osób —  prawo jest nieubłagane, nie 
uznaje żadnych wyjątków. Musi więc iść precz 
z tej ziemi, od wieków będącej w posiadania 
jej rodziny, z tego dworu, gdzie rodzili się i marli 
pradziadowie, gdzie sama przeżyła wszystkie 
radości i bóle życia.

Tępym wzrokiem wpatrywała się w wielkiego 
czarnego orła i czuła w sercu jego ostre, krwio­
żercze szpony; papier drżał coraz silniej w jej 
białych palcach i wysunął się wreszcie z cichym 
szelestem. Padła na fotel i pozostała tak nieru­
choma, blada, z aureolą siwych włosów nad po- 
brużdżonem czołem...

—  I oto staroświecki pokój zaczynają wypeł­
niać widma, cała przeszłość staje przed oczami, 
wysuwają się drogie twarze dawno umarłych 
i pogrzebionych... wyciągają ku niej ręce i szepcą: 
„nie daj!., nie daj!..".

Ona w bezsilnej męce zaciska kurczowo dło­
nie i pyta: co robić? jak wyrwać się z pod 
tego miażdżącego obucha?..

A  przed nią stoi mąż tak, jak go pożegnała 
w tej ostatniej godzinie, stoi w krótkiej bekie­
szy, w barankowej czapce i mówi: „A  pamiętaj, 
Maryniu, chowaj dobrze chłopca i o ziemię dbaj, 
ziemi nie zmarnuj —  to jest jedyne, co nam 
zostało... gdybym nie wrócił..."

I nie wrócił... Zginął w tej okropnej zawie­
rusze, tam, za kordonem, gdzie tyle krwi i łez

pociekło, a na jego nieznanej mogile rosną tylko 
cienie i pieśń żałobną kraczą wrony...

A  ona zdusiła w piersi ból, zaparła się swej 
młodości i urody i pracowała lata od świtu do 
nocy, aby oczyścić z długów ten szmat ziemi, 
żeby zostawić synowi Karłowice bez żadnych 
ciężarów...

A  chłopiec uczył się w dalekiem mieście, 
brał nagrody i medale, ona zaś marzyła, że 
wreszcie odetchnie, że on wróci, aby pracować 
na roli.

Ale Adama rwało w świat, marzycielska i en- 
tuzyastyczna dusza ojca pokutowała w chłopaku. 
Wiecznie coś robił, organizował, należał do ja­
kichś kółek —  tam nad Wisłą. A  do matki pi­
sał: „Pozwól .mi jeszcze tu zostać, matko, tu 
potrzeba ludzi, coby działali, coby mieli moc, 
a tam —  tylko trzeba trwać... jeszcze nie czas..."

Była coraz niespokojniejsza, w dalekim mie­
ście wrzało, wiedziała z głuchych wieści, z nie­
jasnych listów syna o tajemnych konspiracyach,
0 robocie, pochłaniającej setki istnień i olbrzy­
mie sumy... Wszystkie dochody z Karłowic bez 
słowa protestu wysyłała synowi... Tak trzeba, 
to obowiązek...

A  potem — ta straszna katastrofa, te kilka 
wierszy obojętnych, zimnych: „dziś o 4-ej rano... 
na stokach twierdzy... odbyła się egzekncya 
Stanisława Karłowickiego za należenie do...

Ten cios zdruzgotał ją zupełnie —  dopiero 
wiadomość o przyjściu na świat wnuka i obłę­
dzie jego matki wróciła ją do życia. Sprowa­
dziła oboje do Karłowic i zaczęło się nowe ży­
cie, ciężkie, smutne pomiędzy obłąkaną kobietą
1 drobnem, słabowitem^ dzieckiem.

I w tej chwili widzi swego chłopca, mizerna 
twarz o wielkich błękitnych oczach wygląda 
z za krat i zdaje się nakazywać: „ziemi strzeż 
babko!.."

I ten nie uniknął sw ego losu —  skazany na 
trzy lata ciężkiego pruskiego więzienia... on, 
ten dzieciak dziewiętnastoletni, to ostatnie uko­
chanie Karłowickiej...

Snuje się to wszystko nieustannym korowo­
dem przed zasnutemi mgłą oczyma starej ko­
biety, zamknięte stygmatem śmierci usta męża 
i syna rozwiera rozkazujący szept: „trwaj", 
a wnuk z dalekiej twierdzy posyła lekką, jak 
tchnienie wiatru, prośbę: „Pamiętaj, babuniu, 
nie daj! nie zgódź s^ęL"

Pani Marya Kariowieka wyciąga dó tych 
mar ramiona, a one rozpływają się w nicość, 
wstaje z fotelu i cisnąc biedne zmęczone seice, 
szepce: „nie dam!.."

U stóp jej leży papier i czernieją wielkie, 
nieubłagane wyrazy: „Królewska komisya kolo- 
nizacyjna Prus król. i Poznańskiego uchwaliła 
na swem posiedzeniu... na mocy artykułu..."

W  kilka miesięcy potem przyjechał urzędnik 
w towarzystwie żandarmów^ nie chciała ich wi­
dzieć, zrobiono więc bez niej spis budynków, 
inwentarza, zbiorów; chodzili, pisali, notowali 
i przeprowadzeni posępnym wzrokiem pani domu, 
wrócili do miasta. W  jakiś czas zjawił się zno­
wu pan z gwiazdką, doręczyć chciał pieniądze 
za majątek, nie tknęła ich i pokazała mu drzwi. 
Złożono więc je w banku.

I znów przyszło w parę tygodni zawiadomie­
nie, że tego a tego dnia ma opróżnić mieszka­
nie i opuścić „Karlsdorf",..

Nie robiła żadnych przygotowań, nie pako­
wała rzeczy, tylko całemi dniami siedziała przy 
oknie, patrząc osłupiałemi oczyma na ośnieżone 
drzewa i zamarzły staw. Próżno służba zapyty­
wała o rozkazy, próżno krewni wzywali ją do 
opamiętania, „bo przecież nic się nie poradzi",

ona nie zwracała uwagi na nich, lub odpędzała 
natrętnych jednem słowem: „zostawcie*...

I czekała...
Zdało jej się, że ten zabójczy termin nigdy 

nie nadejdzie, że jeżeli ludzka sprawiedliwość 
zawiodła — to tam, nad gwiazdami, On dobry, 
On wielki osłoni swą potężną prawicą ten kraj 
pełen niedoli, że piorun roztrzaska tablicę praw 
bezprawia i ona zostanie na tej ziemi, do któ­
rej przywarła wszystkiemi włóknami swej du­
szy i serca...

Usta jej poruszały się nieustanną, gorącą, 
półprzytomną modlitwą i ciągle czekała — 
cudu!..

Był przepiękny zimowy dzień. Świat ustroił 
się w przeczystą szatę śniegu, przetykaną roz­
błysłymi w promieniach słońca dyamentami.

A  śród tej białości —  ciemnymi plamami od­
cinały się sylwetki ludzi w mundurach, stuka­
jących do dworu.

Dziś ma stanowczo ta „uparta polka" opu­
ścić ten dom. Taki był rozkaz.

Weszli.
Czarno ubrana, bez kropli krwi w twarzy, 

siedziła w swym wielkim fotelu pani Marya Kar- 
łowicka i czeka —  cudu!

Dlaczego pani rzeczy nie zapakowała —  zwraca 
się do niej uprzejmie po niemiecku jeden z urzę­
dników —  musimy dwór opróżnić, trzeba to 
zabrać.

Milczenie.
We drzwiach ciśnie się zapłakana i niespo­

kojna służba.
—  Wynosić meble! —  zwraca się do nich 

żandarm.
Ci ruszają się leniwie, ale w pół drogi za­

trzymuje ich rozkazujący głos „starszej pani".

—  Zabraniam! jeszcze dziś mnie słuchać mu­
sicie! zabraniam! ‘

I służba ustępuje.
Wówczas urzędnik zniecierpliwionym tonem 

każe „wynosić graty na podwórze" i notuje 
w podręcznej książce: „opór władzy i t. d.

Trzeszczą boleśnie stare szafy, od dwustu lat 
nie ruszane, osypuje się tynk z pod wyrwa­
nych gwoździ, po których zostają w ścianach 
wielkie szarpane rany, wypadają portrety dzia­
dów z ram spróchniałych, a pani na Karłowi­
cach siedzi sztywna i nieruchoma.

—  Kiedy szanowna pani stąd wyjdzie? Ko­
nie czekają! —  informuje znów urzędnik, sta­
rając się nadać głosowi dźwięk łagodny, choć 
oczy rzucają złe spojrzenia.

—  Nie iuszę się! gwałtem chyba! Ale czy 
się kto odważy mnie dotknąć?!.. —  szepcą kre­
dowe wargi „upartej polki“ .

Naraz tuż nad sobą słyszy stanowczy rozkaz 
i jakieś cztery brutalne łapy podnoszą ją z fo­
telu — więc całą siłą odpycha je od siebie 
i wielkim głosem woła: „precz!".

Stoi chwilę wyniosła, imponująca, w koronie 
białych włosów i nagle —  chwytając się za 
piersi —  wali n stóp cesarskich urzędników,' 
z zamierającem na wargach imieniem: „Jurek"—

Jeszcze jeden jęk i pozostaje skamieniała, 
ze szklanemi oczyma, wpatrzonemi już w za­
światy...

Cicho szumi oszroniała jodła nad mogiłą „ba- 
buni", cicho szumi i szepce słowa pełne pifr- 
szczoty i ukojenia:

„Śpij spokojnie, odpocznij, masz przecie ka-, 
wałek polskiej ziemi, z której cię chyba już 
nie wywłaszczą!.."

ADOLF FABER zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, że przeniósł swój ®  Ó W  c k a a r a ® .-
s k l o h g  k o i i f e f c c y i  ±  ^ * » z y l b o i ? ó i a r  d o
J s a ^ C K .i i r i e e s s ^ r s E i i i .^ '  2 ulicy Floryańskiej Ł. 21 na tęsamą. ulicę pod 6 *
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Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie

poleca dzieła pedagogiczne Reussnera do bar­
dzo prędkiej, i najłatwiejszej nanki Oboych Ję­
zyków w Szkole I w Domu, bezpłatnie, bo bez nau­
czyciela, z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.:

Polsko-Niemiecki kurs I-szy K 
2-40 — kurs Il-gi K 480. — PolskO- 
Francuskl kurs I-szy K 3*60 — kurs 
n-gi K 9-60. — Polsko-Angielski 
kurs I-szy K 2-30 — kurs II-gi K 3*60, 
P olsko-R osyjski kurs I-szy K 
4-20 — n-gi kurs K 5.40. Bezpła­

tne zeszyty wysyła księgarnia po nadesła­
nia 15 hal. na porto. 809 13 26

m m m

Rymanów 
Pessyosat pod „Matką Boską"
położony wśród lasu szpilkowego, 50 pokoi, 
ogrzewanych systemem „Sirius". dwupiętrowa 
sala, kuchnia wzorowa, djeta indywidualizo­

wana, pod nadzorem lekarza.

Dla dzieci i młodzieży internat
przy Pensyonacie pod „Matką Boską" przyj­
muje dzieci same od czteroletnich. Opieka le­
karska i wychowawcza, na żądanie nauka, 
konwersacja, muzyka, gimnastyka.

SpecyalnOŚĆ: Odżywianie wątłych dzieci.— 
Broszury do nabycia w Krakowie, w księgarni 
Gebethnera i Ski. 3431 14 26

Prospekty pensjonatu i internatu gratis wy­
syła właścicielka W alterowa.

■ Sachsen-Altenburg.«

Technikum Altenburs
D zia ły : Dla inżyn ierów , tech n ik ów , w erk m istrzów . 
Budowa m aszyn , e lek trotech n ik a , budow a a u to ­
m obilów , 5 la b ora toryów . 4 1 9  4  6

} Programy za darmo, j

Cudo
sezonu stanowią nowe modele 
słynnych w świecie rowerów

Zażądać zadarmo ozdobnego katalogu 1913!
Zastępcy:

Stefan Grudziński i Tadeusz Berger, 
Kraków.

Leon Blonder, Chrzanów.
M. Pipersberg, Kęty. 3394 2 2

Te c h n ic z n y  z a k ła d  n a u k o w y
Podmokłe n. Ł. (Bodenbach a. E.)
Na wzór Techniki w Niemczech. 

Oddziały: Budowa maszyn, elektrotechnika; 
budowa naziemna, podziemna i żelazobe- 
tonowa; urządzenia techniczne ogrzewa­

nia I zdrowotne. 
Wykształcenie przyszłych inżynierów, bu­
downiczych, architektów.techników i przo­

downików. 293 16 24 
Wstąpienie? Styczeń, kwiecień, czerwiec 

i październik. Program zadarmo.

Wyborny miód deserowy!
kuracyjny, lipcowy, rarytas miodoborów z wła­
snej pasieki, 5 kg. paszka kor. 6 50. Wyborny 
miód stołowy do picia 4*/, litr. gąsiorek kor. 6 
Masło stołowe codziennie świeże, 5 kg. paczka 
kor. 11-80. Wysyła za zaliczką I. M. Farba, 
Podhajce 76. 757 69 o

L wigueuski kcntssyonowaay zakład używanych

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkTyte jedno i dwukonne knczer- 
faetocy wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. — Kupuje też wszystko ze 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karo! Fischer, Wiedeń, !l, Praterstrasse 
72. Hotel Nordbahn. Tei. 20107. 201 70 0

Dowodnie urzędownie zebrane 
A  wszelkich stanów i krajów
E K liii do przesyłania ofert z porę­
czeniem porta w Internat Adressen-Bureau 
Jose! Kosenzwejg tmd Sohne, Wlen, I., 
Sonnenfelsg. 17. Telefon 16881, Budapest, V., 
Arany Janos ut. 18. Prospekty franco. 25 23 Ó

Automat, 
łapki

na szczury 4 K, na myszy K 2-40. Łapią 
bez doglądania do 40 sztuk przez jedne nocj 
nie pozostawiając woni, i same się nastawiają. 
Łapka na szwaby „Eclipse“ , łapiąca przez noc 
tysiące szwabów i karakonów, K 2-40. Wszę­
dzie jak najłep. wyniki. Wysyłka za zaliczką. 
J. Schiiller, Wiedeń, III., Krieglergasse Nr 6/7 
łączne podziękowania i uznania. 142 10 0

Regularne przewożenie podróżujących 
znanemi pierwszorzędnemu parowcami

Hamburg

Hamburg— Brazylia 
H am burg-L a  Piaia

—Nowy-York 
[amburg—Filadelfia

Hamburg—Kanada
Hamburg— środkowa 

Ameryka 
ifenezuela

j — Kuba 
Hamburg— Meksyko 

-Kanada.

Hamburg— Persya 
Hamburg— Afryka 
Hamburg— indye zachodnie 

Antwerpia
Linia Hamburg—Ameryka prowadzi prawie 
na ^wszystkich swoich nowojorskich pa- 

251 rowcach 53 52
cztery klasy przewozowe

I kajuta, II kajuta, III klasa i międzypo- 
kład. Parowce Linii Hamburg—Ameryka 
dają przy znakomitem utrzymaniu, prędki 
i wygodny przewóz dla podróżujących w ka­

jutach i wychodźców.
O wyjaśnienie i co do przewozu należy się 
zwrócić do generalnej reprezentacji linii 
Hamburg—Ameryka, Wiedeń, I., Karntner- 

strasse 38, albo do jej agenta 
we ŁWowie, nL Gródecka 95 
w Czerniowcach, Herrengasse 15.

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

ul. Krakowska I. 3
przyjmuje obecnie wkładki na książeczki na

51L0
2 0

Przy złożeniu wyższej kwoty stosownie do umowy. Opłaca 
się procent od dnia złożenia do dnia wypłaty.

Podatek rentowy płaci z własnych funduszów. 574 24 26

g B a c z n o ś ć !  Są podobnie brzmiące, liche naśladownictwa; żądać przeto wyraźnie:

I Perły lasu, wyrobionej przez W aldperlew erke Berno - Hussowice
(M orawa). 3043 12 26
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Popierajcie przemysł krajowy!
Bulion w kostkach, wyrabiany w kraju, przewyższa dobrocią szu­
mnie reklamowane wyroby zagraniczne, o czem przez próbę poró­
wnawczą łatwo przekonać się można. — Z jednej kostki za 5 hal. 
otrzymuje się talerz znakomitego rosołu. — Kto chce otrzymać wy­
borowy bulion w kostkach, powinien we własnym interesie żądać 
„Manny" i nie pozwalać sobie narzucać wyrobów zagranicznych.
Fabryka kostek bulionowych, Lw6w, Bema 4.

Zastępstwo na Kraków: 4114 9 9

Zygfryd Goldstein - - - - olica św. Gertrudy I. 10.

N
A
II
a
f i

Choroby sereowćT*| Chorofty^nerwowTrćSoroSThoMe^

Kąpiele stalowe i zakład wodoleczniczy

K ą p ie le  J o lm ls b r u n i i
Śląsk austr. 2649 8 12

Najsilniejsze naturalne kąpiele z kwasem węglowym o wysokiej 
:: radyoaktywności, kąpiele powietrzne, słoneczne i rzeczne. ::
W ostatnim sezonie ceny zniżone. Prospekty wysyła Zarząd kąpielowy.

Zwapnienie arteryj Anemia Błędnica

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

Wyci ;j z rozkłada Jazdy
ważnego od 1 maja 1913 włącznie (czas środk. europ.).

Odchodzą z Krakowa:
12*20 w nocy (osob.) do Podwołoczysk. Połą­

czenia: do Nowego Sącza, Krynicy.
12*50 w nocy (posp.) Nr 8 do Wiednia. Połą­

czenia: ao Opawy.
3 13  w nocy (posp.) do Czemiowieo.
3*55 w nocy (posp.) Nr 10 do Wiednia. Połą­

czenie: do Warszawy.
4*20 w nocy (osob.) do Óświęcima.
5*20 w nocy (posp.) Nr 20 do Wiednia. Połą­

czenie: do Wrocławia,
6*40 r. (posp.) do Podwołoczysk, Stanisławo­

wa i  Ickan.
6.52 rano (posp.) Nr. 9 do W iednia. Połącze­

nie do W rocławia.
7*10 rano (posp. sezon.) do Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 30 września włącznie. 
7*50 r. (osob.) do Podwołoczysk (połączenie do

Szczucin?, Rozwadowa itd.
8*10 r. (osob.) do WieliczkL
8-25 i. (oaob.) do Kocmyrzowa 1 do Mogiły.
8*46 rano \posp.) do Podwołoczysk. Kursuje

od 15 maja do 30 września włącznie.
9*30 rano (osob.) do Nowego Zagórza. Połą­

cz*. n'a: do Wadowic.
9-30 rano (osob.) do Wiednia, Warszawy.

10*25 rano (osob. sez.) (od 15 czerwca do 30
września włącz, do Zakopanego i Rabki. 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia.

10*45 r. (osob.) do Podwołoczysk, Ickan. Połą­
czenia: do Nowego Sącza (Krynicy od 
1 maja do 30 września włącznie) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła.

115 pop. (oaob.) do Suchej i Óświęcima.
1*30 pop. (miesz.) do WieliczkL
1*42 pop. (osob.) do Kocmyrzowa, i Mogiły
1*42 pop. (osob.) Nr 48B (od 1 maja do 30 wrze­

śnia w niedziele i święta) do Trzebini.
1*57 pop. (osob.) Nr 14 do Wiednia.
2*35 pop. (posp.) Nr 6 do Wiednia. Połącze­

nie: do Wrocławia.
2*48 pop. (osob.) Nr 44B (od 1 maja do 30 

września codziennie) do Trzebini. Połą­
czenie*. do Wrocławia, Warszawy.

2*51 pop. (pospieszny) do Lwowa. Połącze­
nia: do.Szczucina,-Nowego Sącza. ,

8*00 pop. (osob.) do Tarnowa. Połączenia: do 
Szczucina, Stróż, Jasła, Nowego Sącza, 
(Orłowa od 15 czerwca do 30 września.

3 25 pop. (osob.) do Suchy, Żywca, (od 16
czerwca do 30 września) do Zakopanego, 
Nowego Sącza, Stróż.

6*40 pop. (osob.) do Łańcuta. Połączenia do 
Stróż, Nowego Sącza, Jasła.

6*00 wiecz. (osob.) Nr 116 do Óświęcima.
6*45 wiecz. (osob.) Nr 16 do Wiednia. Połą­

czenia: do Warszawy, Petersburga. Wro­
cławia.

6-55 wiecz. (miesz.) do Tarnowa.
7*40 wiecz. (miesz.) do WieliczkL
7*44 wiecz. (posp.) Nr 204 (od 15 maja do 

30 września) do Karlsbadu.
7*55 wiecz. (osob.) do Nowego Zagórza. Połą­

czenia: do Óświęcima.
8*00 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa.
8*43 wiecz. (pospiesz.) do Ickan, Bukaresztu, 

Konstancyi Połączenia: do Cliyrowa:
8*00 wiecz. (osob.) do Podwołoczysk: Połącze­

nia: do Wieliczki.
10*15 w nocy (posp.) Nr 4 do Wiednia. Połą­

czenia: do Warszawy, Wrocławia.
10*35 w nocy (posp.) Nr 104 do Wiednia.
10*55 w nocy (osob.) do Lwowa. Połączenia do 

Wieliczki, Jasła, Dynowa. 
ll*55 w nocy (osob.) do Nowego Sącza: Połą­

czenia: do Óświęcima, Żywca.

12*40

307

8*30

4*52

5*30
5*55

6*C0

6*32

7*20
7 * 2 0
7*35
7*55

815

8*40

8.44

9*05

9.35

11.20
11*55
12*58
1*10

1*24
205
2-20
2*45

8*35
4-45
4*52
5*50

6*14
6*25
6-53
7*:o
7*36
8*10

8*23

8*50

9*10
9*24
9*45

10*24
11*05
11*38

Przychodzą do Krakowa:
w nocy (posp.) z Czerniowieo. Połączę- 
od Bukaresztu.
w nocy (posp.) Nr 7 z Wiednia. Połącze­
nie z Karlsbadu.
w nocy (oaob.) z Podwołoczysk. Połączę
nie z Odessy.
r. (osob.) ze Lwowa. Połączenia: od S(o- 
janowa, Podhajec, Chyrowa, Sambora, 
Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 maja do 
30 września) do Nowego Sącza, 
rano (posp.) Nr 103 a W iednia, 
w nocy (osob.) Z Nowego Zagórza przez 
Suche. Połączenia: z Gorlic, Orłowa, Za­
kopanego.
rano (posp.) Nr 3 z Wiednia. Połączenia 
z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 
r. (posp.) z Ickan. Połączenia: z Kon­
stantynopola przez Konstancyę. 
rano (oscb.) Nr 15 z Óświęcima. 
r. (osob.) z Wieliczki, 
z. (osob.) z Kocmyrzowa l Mogiły, 
rano (osob.) Nr 32 z Óświęcima przez 
Podgórze-Płaszów.
r. (osob.) (od 1 czerwca do 30 września 
włącznie) z Tarnowa. Połączenia z No­
wego Sącza, Jasła.
rano (posp.) (od 15 maja do 30 września 
włącznie) z Karlsbadu.
r. (osob.) s Podwołoczysk. Połączenia 
z Kijowa, Odessy.
rano (osob.) z Granicy. Połączenie z War­
szawy.
rano (osob.) Nr 13 z Wiednia. Połącze­
nia: z Ołomuńca, Opawy, 
r. (miesz.) z WieliczkL 
rano (osob.) Nr 39 z Wiednia, 
pop. (osob.) z Kocmyrzowa 1 Mogiły,
pop. (osob. sez.) od 1 czerwca do 30 
września co niedzielę, czwartki i święta 
z Tarnowa. Połączenie z Nowego Sącza 
pop. (osob.) ze Lwowa, 
pop. (osob.) z Nowego Sffwa, 
pop. (pospieszny) ze Lwowa.
pop. (posp.) Nr 5 z Wiednia. Połączenie 
z Karlsbadu.
pop. (osob.) z WieliczkL 
pop. (osob.) z Óświęcima, Skawiny, 
pop. (osob.) z Brzecławy (Lundenburga). 
wiecz.(osob.) z Tarnowa. Kursuje od 1 czer­
wca do 30 września włącznie, 
wiecz. (miesz.) z WieliczkL 
wiecz. (osob.) z Podwołoczysk.
Wiecz. (osob.) od Stryja, Samlora. 
wieoz. (osob.) z Kocmyrzowa, 
wiecz. (posp.) z Podwołoczysk.
wiecz. (posp.) Nr 1 z Wiednia. Połączenie 
z Karlsbadu.
wiecz. (posp. sez.) od 15 czerwca do 30 
września wł.) z Zakopanego i Rabki, 
wiecz. osob.) Nr 47B (od 1 maja do 30 
września w niedziele i święta) od Trzebini 
wiecz. (osob.) z Óświęcima. 
wiecz. (posp.) z Podwołoczysk. 
wiecz. (osob.) Nr 4 z Wiednia, Połącze­
nie z Pragi.
w nocy (oftob.) s Rzeszowa, 
w nooy (osobj z N. Sącza przez Suohą 
w nocy (posp.) Nr 9 z Wiednia, Połą­
czenie z Karlsbadu.

® KU
ochrona izolacyjna przed wilgocią, rdze­
wieniem, kwasami i ługami. 3875 2 6

Generalne zastępstwo:

Ł01I6E. MOR® WITZ
|  Kraków, ul. św. Gertrudy 14. |

Korzystne widoki sry.
S  c i ą g n i e ń

Rocznie
. . . . .  s  głównych wygnanych

a mianowicie:
4 po K 90.060, I Ra K 60.000, 1 na K 30.000 i 2 po Frh. 65.000
oprócz licznych wielkich wygranych pobocznych daje następująćsD polecenia 

godna i obecnie jeszcze cenna grupa.
I los anstr. czerw, krzyża najbliższe ciągnienie już dnia 1 lipca
1 los 2% serbski, 100 frk. „ „ „ „ 15 lipca
1 kupon gry kredyt, ziem. losu Iem. „ „  „  „  16 sierpnia

do nabycia za gotówkę po kursie dziennym lub też na spłatę tylko

w  42  ra fa c is  m ie s ię c z n y c h  m  K o r .  7
z naftychmiasiowem wylącEnesn prawem do wygranej po zapłaceniu 
pierwszej raty przekazem pocztowyns lub za pobraniem. Spłata dal­

szych rat wolna od porta czekami c. k. poczt, kasy oszczędności.

E D W A R D  U R B A N  — D o m  b a n k o w y
BESSO (Morawskie), Wielki Plac 23/25 (w dema własnym)-
Solidnych, stałych zastępców miejscowych ustanawia się wszędzie na najko- 

rzyetniejszych warunkach prowizyjnych. 4655 2 4

Najlepsze czeskie źródło nabycia.
Tanie pierze na pościel!

1 kg. szarych, dobryoh, dartych 2 K, lepszych 2 K 40 h., 
I. na pół białych 2 K 80 h., białych 4 K białych, puszy­
stych 5 K 10 h. 1 kg. dobrych, białych, jak śnieg dar­
tych 6 K 40 h., 8 K, 1 kg. puchu, szarego 6 K, 7 K, bia­
łego, wybornego 10 K, najlepszego puchu z piersi 12 K. 
Przy odbiorze 5 kg. opłatnie. Gotowa p oście l z gęstego, 

czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego nankingu, pierzyna 180 cm długa, 120 sze­
roka, wraz z 2 poduszkami po 80 cm. długimi, 60 cm. szerokimi, ze świeżych, szarych 
b. trwałych, puszystych pierzy 16 K, z półpuchu 20 K, z puchu 24 K, osobne pierzyny 
po 10 K, 12 K, 14 K, 16 K, poduszki 3 K, 3 K 50 h, 4 K. Pierzyny 200 cm. długie, 
140 szerokie, 13 K, 14 K 70 b, 17 K 80 h, 21 K; poduszki 90 cm. długie, 70 cm. 
szerokie, 4 K 50 h, 5 K 20 h, 5 K 70h; piernaty z mocnej dymki w prążki, 180 cm. 
długie, 116 cm. szerokie, 12 K 80 h, 14 K 80 h. Wysyłka za zaliczką wyżej 12 K
opłatnie. Wymiana dozwolona. Za niestosowne zwrot pieniędzy. S . B e n is c h  w  We-
s z e n lc a c h  (D e s c b e n it z )  N r. 8 0 3 .  Czechy. Obficie ilustr.* cennik zadarmo, 
opłacony. 101 17 50

Oprócz dotyckczas stosowanej normy
przyjmowania wkładek (przy dotychczas zastrzeżonem wypowiedzeniu i  5•/»)

STOWARZYSZENIE POŻYCZKOWE i OSZCZĘDNOŚCI

„Wzajemna Pomoc" w Podgórzu

5 1!*

z poręką nieograniczoną w sądzie zapisane 
zaprowadza z dniem 1 kwietnia 1913 

nową formą stałych wkładek oszczędnościowych
przyjmuje je, płacąc przy półrocznem wypowiedzeniu

° i  .[o zaś przy całorocznem wypowiedzeniu |0 rocznie,
opłacając też jak dotychczas podatek rentowy. 2538 15 o

l Hwższoifl upoważnienia iega O ces. I ML Apostolskiej jjM.

Nadzwyczajna c. k. Loterya państwowa
na wspólne wojskowe cele dobroczynno.

T a  l o t e r y a  w  z l o c i e
Jedyna w Austryi prawem d o z w o l o n a  — obejmuje 2 1 .1 4 6  
w y g r a n y c h  g o t o w k ą  w  ogólnej ilości 6 i 5 . 0 0 0  k o r o n .

G łó w n a  w y g r a n a :

K O R O N .

Ciągnienie nastąpi jawnie 3-go lipca 1913.
■ S T * L o s  k o s z t u j e  4  k o r o n y .  " T 1 3

Losy są do nabycia: w oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, HI., Vordere 
Zollamtsstrasse 5, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach podatkowych, po­
cztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany itd. — Dla kupujących 
losy plany gry zadarmo. Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej.

S c . k. Gener. Dyrekcyl loteryj państwowych.
4565 4 10 (Oddział loteryj państwowych na cele dobroczynne).

Herbata z Brodów

■  Herbata s  BrOdOw ca

01 <a»ln Hun z m| dokreń I zapacii inni priablw
Herbatą rosyjską

1 ■Moru majowego, poleoa handel 48 IO4

W. A D A M O W I C Z A
*  Brodach na pogranicza rosyjskiem 

| fant „Familijnej* bardzo dobrej . . . ................K 2*80
* fant „Melange de Moskou" w oryg. opak., najlepszej 5*— 
J rant „Imperial* cesarskiej, w oryginalnem opakowania 7*—
* fant „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 2*40 
Jawa Ceylon, gruboziarnista, franco 5 kg. . 18 i K 20*— 
Bulion wołyński, hygieniczny, z dziczyzny 1 kilo . K 6*40 
Kawa Ceylon palona gorącem pow. V, kg. K 1*92 i 2*60

Złoty medal Wiedeń 1912. Złoty medal Wiedeń 1912.
Mężczyźni o słabych nerwach

przywracają osłabione siły
t a b l i c z k a m i  E v a t o n .
Zażądać zbioru orzeczeń lekarskich. 3970 9 O

Próba K  4*20, pół pudełka 10 K, całe pudełko 18 K ,  za zaliczką lub po otrzymania 
należytości przez SL Markus-Apothebe, fabryka osobliwych wyrobów farm., Wle- 
deAy IHI-I Haugtsfrasse 130, Abt. e. Można dostać w każdej aptece za receptą.

Fabryka wyrobów z łupku asbsstowego 
„ Z E N I T "

Tow. 2 ogr. por. w Szumperku (Mahrisch-Schonberg) 
dostarcza najlepszego i najtańszego

pokrycia dachńw
1050 21 52 Generalna reprezentacya:

Schwarz i Siissmann w Chrzanowie.

Za S ktiron
beczułkę 5 kg. brutto znakomitej bryn­
dzy wysvła za zaliczka fabryczny skład  
serów BRACI ROLNICKBCfH, Kra- 
k<$w, W ielopole 7 F. Cenniki różnych 
gatunków serów wysyłamy darmo i opłatnie. 

3453 24 100

Kurs przygotowawczy
do egzaminu wydziałowego

(II, III grupu) urządza w czasie feryj Oddział 
Towarzystwa Pedagogicznego. Informuje pre­
zes Szczurkiewicz, Lwów, ulica 29 Listopada 6. 

- 4000 10 10

Szczawnica!
„Litwinka" i „Warszawianka"
Pensyonat Emilii Cylkowskiej.

Pokoje słoneczne, z komfortem. Kuchnia 
hygieniczna. Usługa wzorowa. Ceny n- 
miarkowane. Bliższych szczegółów udzie­
la właścicielka pensyonatu. 4055 5 7

Mącffl M m
jak kredyt hipoteczny, budowlany, kredyt dla 
urzędników państwowych, wyższych oficerów, 
nadto kredyt na zastaw papierów wartościo­
wych i polic asekuracyjnych, ułatwia szybko 
dom handlowy S. Binzer, Kraków, ulica An­
drzeja Potockiego 1. 7, tel. 1437. — Marka 
na odpowiedź. 4328 8 10

W i e d e ń  Hotel Union
IX., Nussdorfer Sfcrftsse 23. Tel. 13630 
z wszelkim nowoczesnym komfortem. 
Wytworny dom obywatelski. —  Ceny 

przystępne.
Wyborne bezpośrednie połączenie ze 
wszystkiemi dworcami kolej, i z wy­
stawą Adryatycką. 4399 4 6

Kupują i sprzedają
używane meble, garderobę męską i dam­
ską, futra, jakoteż inne przedmioty. —  
S. Katzner, Bracka 5. Korespondentka
wystarczy. 3836 19 20

Łl&ftingfera

prawnie chroniony, działa natychmiast. 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szarego 
we flaszkach 50 h, białego nie plamią­
cego 70 h, 1 K 50 li, 3 K 00 h, 4 K, 
5 K 60 h. Zażądać tylko jednej flaszki, 
Liiftingera w drogueryi Józ@£a Hassa- 
ka i Sp. jako składzie głównym w Kra­
kowie, ul. Szewska 1. 5. 3530 8 10

A S T M A
duszność wskutek kataru

znika natychmiast 
przez proszek i papierosy 

Dra Clórego. Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisać pod adr.: Dr Clery, 53, Boulevard 
St. Martin, Paris. 294 36 36

Ho raty złoty łańcuszek
60 gramów walący 140 K,
po 4 K miesięcznie. Pierwszorzę­
dny srebrny zegarek, o 3 srebr­
nych kopertach 14 K. Dostarcza 
się wszędzie. Kto chce kupić ta­
nio zegarek i laucuszek, niech 
napisze zaraz. R. LECHNER, 

Br: O ława (Lundenburg) Nr 261, dom wy­
robów złotych. 368 25 0

leczy  tlez wstr/ykanfa a p a ń ć- 
I p.aA. choroby przewodu tnoclo 
wego. płynienle (Tzeźączkai/nie. 
domagania pęcherza, gdziewszelkitt 

tnne Środki okazal^ sig
fcezskuteczius

ermal-
;agśes

K 9 - .Wyrabi *

iiiiei

r . pudt ao Iiotok sztuk) K 5*—. 
2 pudelka ca 1 j\racyę. Wyrabin

l i f t  ile M l :
A P a r ia »

412 44 0

17146166
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P o le c a m y
dla każdego domu i na sezon wyjazdu znako­
mite kuchenki naftowe, bez kopciu i woni, 
a nie oceniona wygoda w użyciu domowem, go­
dna polecenia jest na składzie. Dr S. Olszew­
ski i Sp., sprzedał nafty i palników ża­
rowych, Kraków, ul. Bracka 0. 5108 2 4

n i p  szyć
dobrze domową krawieczynę, szuka zajęcia pry­
watnie. „Krawieczyzna** poste restante Kra­
ków za okaz. kwitu inserat. 5095 2 2

Do wynajęcia
«>kój z kuohnią, przedpokój. Osobno pokój ka­
walerski, osobne wejście, słoneczny, elektr., od
I lipca przy ul. Wygoda 3. Wiadomość tamże,
II p., n właściciela. 5103 2 3

PoszuKlIle 3000 K
zupełnie pewne zabezpieczenie kapitału, naj­
wyższy procent, na bardzo krótki, kilkutygodnio­
wy termin. Zgłoszenia: M. D. 20 poste restante 
Kraków ł, za okaz. kwitu inser. 5078 3 8

K apią
dom z ogrodem w Krakowie lub 
w najtęższej okolicy Zgłoszenia 
pod „Kupno41 przyjmuje Gł. Agencya 
dzienników i ogłoszeń, Kraków, ulica 
Szczepańska 9. 5100 2 4

J a  nArrnio nnlAwn nrrrrTi Va cta V»t» o nn Jn  nA. HEIM i SPÓŁKAdo użycia gotowe, szybko schnące, do po­
malowania werand, altan, ogrodzeń, szta­
chet, schodów, okien, drzwi, podłóg, ścian, 
sufitów, wozów, bryczek, tarantasów, itp.

Kraków, Rynek 37, Linia A-B
polecają po cenach najumiarkowańszych:

Farby lakierowe do podłóg
Glazury do podłóg

Masę francuską i woskową,
oraz Parket Rose, 
do posadzek i po­
dłóg. — Szczotki 
do froterowania.

Kąpiele 
Dra Sedlitzktego

L a k i e r y ,  k r e m y  i  p a s t y
da odnawiania i o d i  w teźu n ia  źó lty ck , 
p op ie la ty ch  i cza rn y ch  b u c ik ó w .

Papier, lep i trzaski na muchy. Naftalina 
Liście paczuiowe i kamfora przeciw 
molom. Tynktura na pluskwy.

wW R O T K I"
ameryk. łyżwy 

na kółkach.

Przybory do rybołów­
stwa. — Płaszcze nie­
przemakalne i t. d.

Cft„RULETY
w największym wyborze.
Huśtawki ogrodowe

l

Główny skład 
mydeł Malinowskiego

Lakiery i wiórka kolorowe no im\m. 
Farhy do farbowania maieryj.
F a r b y  ć l o  p i ó i * .

FOOTBALL"
Piłki nożne. 
Krokiety.

Proszek aa owady „Zacherlin" 
I „AndePa". Proszek perski na 
wagę. —  Rozpylacze do proszku. 
Środki przeciw myszom i szczurom.

, Rakiety l piłki.
Obuwie tecnisowe w naj­

większym wyborze.

Hamaki - - Leżaki.
Stełki polne składane.

Przybory do po­
dróży i kąpieli.

P E R F U M Y
kremy, pudry, mydła i wszel­
kie artykuły toaletowe i ko­

smetyczne.

Gracja aptekarza E. Matuli do nadania 
formy wąsom.

Radiopin, dodatek do kąpieli. — Dra Rixa 
preparaty na biust i inne.

Zaraz do wynajęcia
sklep frontowy z 2 ubikacyami,
z elektryką, przy ul. Szewskiej 15. Wia­
domość w sklepie B. Anisa. Szewska 25.

Do wynajęcia od 1 lipca
X pokói, kuchnia, klozet, na parte­
rze, przy ul. Szewskiej 15. Wiadomość 
a B. Anisa, Szewska 25. 5091 i 3

Na wakacye
umieścić się chce studenta z piątej gi- 
mnaz. klasy na wieś pod należytą opie­
kę, o jJe możności pedagoga-profesora. 
Wyjaśnień udziela z grzeczności p, Br 
Jan Kotas, substytut netaryalny 
w Cieszynie, Wyższy Rynek 1. 5,

4405 5 5

OKAZY A I ! I ! I I ! I !  ! ! I I I I !
Artur Beer

PIĘKNOŚĆ
CIAŁA

K O B IEC EG O
z kilkuset artyst. ilustr. Cena już z dyskr. prze­
syłką 2-50 K — też w markach (zaś za pobra­
niem 295 K). Instytut „Stella*, Lwów 1. Fach 
pocztowy 228. 5112 1 2

O P Ł A C O N E  P R Ó B K I
materyj mody eponge 5085 1 6

oa

batystu, płótna, wyrobów lnianych i ba­
wełnianych wysyła

W. J. Havlicek a Bratr 
Kąpiele Podebrad (Czechy). 

Napisać zaraz. "^ K S

Mężczyzna
łat 33, z prowincyi, brunet, z pensyą 3000 K., 
prawem do em., pragnie nawiązać koresponden­
cję  z panna, lub wdową; wyznanie i pochodze­
nie rzecz podrzędna. Dyskrecja zapewniona. Li­
sty z fotografią przyjmuje do 21 czerwca Admi­
nistracja „Nowej Reformy* pod „Brunet6*. 

6119 1 4

WPISY
D O  S EM IN A R Y U M I D O  INTER­
N A T U  IMIENIA ŚW. R O D Z IN Y
trwać będą od dnia 25-go czerwca do dnia 5-go lipca 1913 r.
od godz. 10—12 rano i od 4—5 po południu

ul. Pądzichów 1.13. 5141 1 3

w najnowszych deseniach, rulon od 32 hal. Odpowiednie dekoracje na sufity 
Sztukaterye i listewki. Papier przeciw wilgoci —  poleca

2 5 . K u t r z e b a  -  -  K r a k ó w ,  W i ś l n a  Ł .  I X .
Wzory tapet wysyła się na prowincyę odwrotnie i opłacone. 10 o3238

Marzeniem wszystkich pań
jest piękne zabarwienie cery. Matowa i arystokratyczna cera 
jest dopiero prawdziwą pięknością. Nie ma się zm arszczek , 
w yprysków , czerw oności. Zdrowa i czysta skóra twa­
rzy jest wynikiem, jaki się osiąga przez skombinowane użycie 
środków Creme Simon, Poudre Simon i mydło Simon. 
Żądać tylko prawdziwych wyrobów. 149 12 12

Pensyonoł 
dla dziewcząt
Własna willa w wielkim parku, bardzo staranny dozór i pieczołowitość. Szkoła uzupełniająca, 
nauka muzyki. Cudzoziemki i nauczycielka niemiecka w domn. Lyceum, gimnazyum żeńskie bardzo 
blisko. Pierwszorzędne polecenia. Prospekty wysyła przełożona. Cały rok otwarty. 5046 1 14

UBU (NUTM e li - Dobling
XIX.

Rodolflnerg. 18.

Zdolny, doświadczony

agent pod różu jący
potrzebny na Oalicyę do odwiedzania odbiorców cementu.

Tylko mężczyźni, którzy dowodnie w tym dz ale mieli powodzenie, 
zechcą przesyłać zgłoszenia listowne pod „Z. 47741 do Adnrnistracyi 
„Nowej Reformy" z podaniem wysokości żądanej płacy i do tychczaso 
wego zatrudnienia. 5153 1 2

Automobile Lamin & Mement.
:: Największa ausłryacka fabryka śwatowe] sławy ::

poleca samochody jedyne na drogi galicyjskie kompletnie wyposażone:
20 IIP. 
24 HP.

8000 K 
9500 K

30 HP. 
40 HP.

12.500 K
15.500 K

Katalogi i szczegółowe oferty na dogodne spłaty przesyła zastępstwo firmy

laurin & Klement, Rzeszów, Zamkowa.
Używane samochody okazyjnie tanio do sprzedania. Pneumatyki z roczną gwa- 
rancyą po cenach fabrycznych. 5123 l  2

Wydział krajowy: 
Lw. 15094/13.

5121

L. 9598. 5120 1 3

Obwieszczenie.
Gm-na miasta Rzeszowa rozpisuje li­

cytację ofertową na wydzierżawienie 
prawa poboru opłat gminnych od palo­
nych napojów spirytusowych, piwa, 
miodu pitnego i nalewek miodowych, 
przysługujących gminie na podstawie 
rozporządzenia Wydziału krajowego 
z dnia 2 grudnia 1910 r., L. 134196, 
Nr 231 dz. u. kr. w wysokości ustalo­
nej rozporządzeniem Wydziału krajo­
wego z dnia 14 grudnia 1910 roku, 
L. 147500, Nr 280 dz. u. kr., a to na 
podstawie warunków licytacyjnych, które 
można przejrzeć w biurze Rady Magi­
stratu w godzinach urzędowych.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 121.018 K, t. j. stodwadzieścia 
jeden tysięcy ośmnaście K.

Czas dzierżawny ustanawia się na 
lat 3, począwszy od 1 stycznia 1914 r. 
do 31 grudnia 1916 r.

Termin wnoszenia ofert wyzna­
cza się do dnia 24 lipca 1913 r. 
do godziny 12 w południe.

Oferty mają być wniesione na prze­
pisanym formulaizu na ręce burmistrza, 
względnie do protokołu podawczego.

Do oferty ma być dołączone wadyum 
w wysokości co najmniej zaofiarowanego 
czynszu kwartalnego w gotówce, lub 
papierach wartościowych, mających pa­
pilarne bezpieczeństwo, lub książeczce 
Kasy oszczędności miasta Rzeszowa.

Oferta ma nadto obejmować dokładny 
adres oferenta i ewentualnych wspólni­
ków.

W  dniu wyżej oznaczonym przed 
otwarciem wniesionych ofert, nastąpi 
licytacya ustna, po której ukończeniu 
oferty zostaną otwarte i ogłoszone.

Magistrat król wol. m. Rzeszowa
dnia 6 czerwca 1913.

Burmistrz:
D r  Jabłoński,

Ogłoszeni® konkursu.
W  celu nadania jednego posagu z fandacyi im. ś. p. Eustachego Szumań­

skiego, ogłasza się niniejszem konkurs. — Posag ten, utworzony z dochodów 
z lat 1911 i 1912 ulokowanych na książeczkę Banku krajowego Nr. 3 3 88 0 , 
wynosi wraz z odsetkami, narosłemi faktycznie z tej tymczasowej lokacyi 
kwotę 9624 kor. 95 hal.

O posag ten mogą się ubiegać: I.) ubogie panny, które wykażą: 1) że 
w czasie do kompetencyi wyznaczonym, t. j. od daty niniejszego ogłoszenia kon­
kursowego po ostatni dzień terminu konkursowego włącznie, miały wymagany 
wiek (ukończonych lat szesnaście a nie przekroczonych trzydzieści), a miano­
wicie: że najpóźniej w ostatnim dniu terminu ukończą rok szesnaty, a względnie, 
że najwcześniej w dniu daty niniejszego ogłoszenia ukończyły rok trzydziesty; 
2) że pochodzą w prostej linii po mieczu lub po kądzieli od rodzeństwa fonda- 
tora: 1. ś. p. Teofila Szumańskiego, 2. ś. p. Tekli z Szumańskich Czencz, 3. ś. p. 
Edwarda Szumańskiego, 4. ś. p. Ludwika Szumańskiego, 5. ś. p. Leona Szamań­
skiego, 6. ś. p. Erazma Szumańskiego, albo też od rodzeństwa matki fundatora 
ś. p. Antoniny ze Strzyżowskich herbu Gozdawa Szumańskiej. Stopień pokre­
wieństwa nie stanowi różnicy, natomiast kompetentki z rodziny Szumańskich, 
t. j. pochodzące od któregokolwiek z wymieniouego powyżej pod 1. do 8. rodzeń­
stwa fundatora, mają bezwzględne pierwszeństwo przed kandydatkami z rodziny 
Strzyźowskich, t. j. pochodźącemi od rodzeństwa matki fundatora. II.) mężatki, 
które w chwili zawarcia związku małżeńskiego posiadały wymaganą powyżej* 
kwalifikacyę co do wieku, a wykazują wymagane powyżej pochodzenie i ubóstwo, 
wszelakoż tylko w razie, jeżeli wyszły za mąż po duiu 30 kwietnia 1911 roku. 
Podania należy wnosić najpóźniej do dnia 31 lipca 1913 r. do Wydziału 
krajowego i załączyć do nich: 1) świadectwo ubóstwa, 2) metrykę chrztu 
kandydatki, 3) dowody pochodzenia uprawniającego do kompetencyi, wedle tego, 
co powyżej podano, a wreszcie 4) jeżeli kandydatka jest mężatką także metrykę 
jej zaślubin.

Nadany posag wydany będzie zamężnej obdarzonej bezzwłocznie, a to jeżeli 
będzie własnowolna do rąk własnych, w przeciwnym zaś razie na ręce właści­
wej władzy nadopiekuńczej, a względnie nadkuratelarnej. W tensam sposób 
zostanie posag wydany niezamężnej obdarzonej, skoro taż wykaże, że związek 
małżeński zawarła, na razie zaś zostanie jej posag należycie ulokowany* Obda­
rzonej, któraby do ukończenia lat trzydziestu zamąż nie wyszła, wydawane 
będą odsetki, płynące od jej posagu i jego przyrostu, począwszy od dnia nastę­
pującego po ukończeniu przez nią lat trzydziestu. Jeżeliby zaś obdarzona nie 
wyszła zamąż do ukończenia lat czterdziesta, zostanie jej wydany cały posag 
wraz z przyrostem. Posag przepada na rzecz fuudacyi, jeżeli obdarzona przed 
ukończeniem lat czterdziestu w stanie wolnym umrze.

Kompetentka, panna czy mężatka, któraby się wskutek niniejszego kon­
kursu ubiegała bez skutku o posag, będzie mogła kompetow&ć* o ile tymczasem 
nie przekroczy wymaganego wieku, jeszcze dwa razy w dwóch najbliższych 
konkursach.

Więcej jak ogółem trzy razy w trzech po sobie następujących konkur­
sach nie wolno się ubiegać o posag jednej kandydatce.

Osoba raz obdarzona nie może już nigdy więcej otrzymać posagu z niniej­
szej fundacyi.

% Rody Wydziału krajowego 
Królestwa Galicy! i Lodomeryi wraz z Wielklem Księstwem Krakoweklem.

We Lwowie, dnia 9 czerwca 1913 r.
Piotrowski w. r.

Rękawiczki
ruciane i Jedwabne

w wybredniejszych rodzajach 
od 1 K za parę - - - poleca

F. LUBAŃSKI
4760 3 s Rynek — ulica św. Anny 2.

Z powoda końca sezonu jest jeszcze pewna ilość rękawiczek skórkowych i jelonkowych 
po 2 K do sprzedania. Cholewki wełniane (sztuce) po 2 K. Parasol 3 K. Kufry, torby itp.

Z A K O P A N E

PENSYONAT „ZAGORZE"
Willa słoneczna w ogrodzie. 6142 i  3 Ceny umiarkowane.

Ze Swiderskich Z O F I A  KOPPOWA.

Letnisko. Zakład wodoleczniczy.KARLSTHAL (Śląsk aastr.) Poczta, telegraf stacja kolejowa,

U stóp gór Pradziad, uroczo w kotlinie położone, zupełnie otoczone wspaniałemi lasami 
szpilkowemi, obfite w ozon, nerwy wzmacniające powietrze górskie, wymarzone miej­
sce pobytu dla potrzebujących wytchnienia i dla ozdrowieńców. Liczne mieszkania 
letnie, znane dobre zajazdy, wyborna kuchnia, umiarkowane ceny. Zakład wodo­
leczniczy urządzony na sposób nowoczesny, do wszelkiego rodzaju zabiegów wodnych, 
centralne ogrzewanie, deptak, hale do swobodnego wylęgania się, kąpiele słoneczne, 
kąpiele lecznicze, leczenie dyetetyczne, leczenie indywidualne. Ceny niskie, zastoso­
wane dla stanu średniego. Wyjaśnienia, prospekty zadarmo wysyła Związek upiększenia 

i Kierownik zakłada: Dr Juliasz Lehrer. 2941 4 7

Dr Józef Kołaczkowski
Ę S ^ s s r ^ ’ -e”KffSl w Szczawnicy ssEJg

Osobny Park własny 25 morg. zdała od kołowej komunika yi bez knrzn, słoneczny, ze
ścieżkami terenowemi. Cztery duże wille o IGO pokojach postępowo urządzone. Woda słodka 
źródlana z wodociągiem, klozety we wszystkich willach. Wspaniałe kwiaty i ozdobne krzewy, 
cienisty lasek Świerkowy, platformy, leżalnie, altana i t p .  Leczenie klimatyczno-zdrojowe, 
kąpiele hydropatyczne, słoneczne i t. p. Stała opieka lekarska. Kuchnia wykwintna isidrowa. 
Telefon międzymiastowy Nr 3. Prospekt ilustrowany bezpłatnie na żądanie. 3506 2 6

i w .
Moi Panowie!

Ufr naffy czysto niezopalnej 
28 halerzy

F. R ojkow ska, ul. Zw ierzy­
n iecka 1. 7 .  5065 1 2

Obojętność na punkcie pielęgnowania włosów mści się gorzko. — 
Niema cudownych środków, któreby pobudziły porost włosów na 
łysej głowie. Dlatego pielęgnować włosy, póki jeszcze są. — Prsy- 
kremu świerzbieniu, paprom i ich następstwom, wypadaniu włosów,

Dworek na m na lato.
W ładnej górskiej okolicy, 7 kim. od 
kolei, 3 pokoje z kuchnią do najęcia 
na lato za 120 K. Obszar dworski Łę­
townia ad Jordanów. 5092 2 2

BB e sDra Drallego wodą brzozową.
Liczne poważne lekarskie i prywatne pisma z uznaniem. — Przez 
25 lat wypróbowana. Nieprześcigniona co do wartości wewnętrznej, 
nader hygieniczna i najpewniejsza. Kto raz spróbuje, stale używać

będzie.
Do nabycia we wszystkich składach perfumeryi, drogueryach, zakładach fry- 
zyerskich, oraz aptekach, po cenie K 2*50 i K 5*— . 4716

Jerzy Dralle, Podmokłe n. Ł. (Bodenbach a. E.)

M.Beyer i Spółkt
Kraków, Sukiennice lir 12,13,14

poleoa

Nowości na sezon 1913:
Koszule meskle z angielskich zefirów i z fran­
cuskich batystów. Kalesony zefirowe, krótkie 
I długie. Fasony najświeższe.

3962 9 9

znajdą stałe zajęcie w Spółce 
Parowej Stolarni w Wadowi- 
cach. 5011 3 3

htfBoen; pianista
grający toecnie w kinie, poszukuje posady od 
1 lipca. Zgłoszenia pod M. F. 1282 poste restan­
te Kraków, za okaz. kwitu inser. 6099 2 3

Krem na twórz 
jako puder

t e a m y  wynalazek kossstyki.
Dra A. Rixa krem perłowy trzyma się 24 go­

dziny. Nikt nie widzi, czy użyto pudru.
Pat, nawet mycie nie szkodzi. Wszelkie 

pudrowanie jest zbyteczne.
Skóra nie pęka, jest elastycznie miękką. Krem 
perłowy działa równocześnie jako krem na skórę 
i na twarz. Ręczy się, że jest nieszkodliwy. Cena 
dawki 3 K białego, różowego lub kremowego. 
Eos. Dr A. Riz, laborateryum, Wiedeń, 

Iii, Berggasse 17/V.
Składy w Krakowie: Apteka Wiszniewskiego, 
ul. Floryańska 15; Perfumerya Reima i Ski, 
Rynek 37; we Lwowie: Apteka S. Ruckera pod 
„srebrnym orłem*, ni. Krakowska 1; Perfumerys 
Śladowskiego. 4598 2 2

Trzecie piętro
w domu przy ul. św. Anny 3 
zaraz do wynajęcia. Wiado­
mość u dozorcy domu. 2444 43 o

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.

Telefon 2538.
Poleca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bdsendorfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
I9t przegranych. 85 o

fi
oraz korespondent polsko-niemiecki, % dłu­
goletnią, samodzienlą praktyką w większych fa­
brykach krajowych i zagranicznych, pierwszorzę- 
dn a siła, uzdolniony kierownik kom ercyal-
ny z wszechstronną rntyną organizacyjno-admi­
nistracyjną, zmieni posadę. Chlubne świadectwa 
i poważne referencje. Ewent. i większa kaucya. 
Zgłoszenia pisemne pod „Pracowity14 przyj­
muje Adm. „N. Reformy*. 4145 10 10

Ekstrakt orzechowy
do farbowania siwych włosów

wynalazku 
Juliusza Józefowicza, perfumera.

&
przedwczesnej siwiźnie można zapabiedz, jeżeli się skórę głowy

regularnie zmywa

Jako nieszkodliwy środek kosmetyczny (w je­
dnym flakonie) nasz Ekstrakt nadaje się naj­
lepiej do poprawienia barwy włosów spłowia­

łych, siwych inb radych na kolor 
brunatny, szatyn i blond.

Flakon kor. 3, flakonik prób. kor. 1.20. Sprze­
daż w Krakowie, u Reima i. Sp., Rynek, 
Linia A-B; J. Hanaka i Sp., Szewska 1.5; Fr. 
Zopotha i Sp., Sienna 1. 12; Sporna i Ski, oraz 

Komorowskiego, ni. FloTyańska,
We Lwowie u P. Nikolascha i Sp., ul. Koper­
nika 1. 1; A. Beacoeka, ul. Kopernika 1. 6 
i L. Hoszowskiego, Akademicka 3. 3163 6 6

Najwyższe odznaczenie św iatow e!

Najprzedniejszą

HERBATĘCEYLON
„Rangalla Ceylon Ton"

pod własną marką ochronną „Palma1*, impor­
towaną wprost z Ceylonn, a urzędownie chem. 

badaną po cenie:

Slopa&flw.izorw.-ztóf^ra1!.,.!!
K 1-20 za 125 g i 
K 0*60 za 627, gr

przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opa­
kowanie i porto do każdej miejscowości 

Austro-Węgier —  poleca

HAWEŁKA W KRAKOWIE
Ces. i król. Dosi Dwora flnstr.-Węg. i krfl. Grecji

Dla pp. kupców i Kółek rolniczych odpowiedni 
ra b a t 3616 6 5



8 tor 2/0 / i ł  ó w  a  r e f o r m aar;1-. ■ ttm: r: .tts ■*■ ■ , Łsr-yrr■■ ■ - ■ i= s =  1 '"u ■, , xTf
Sodo ta 1* Czerwca 1913,— ■'* " ■--'■TT-...    ■ . ją

Przez

wilgotne

pEmdce i m ieszkania
stają się zupełnie suchemi.

Austr. Tao. M t  10 .P, w  X!X|Z, fil
3569 8 52 Telefon D252.

Ia polecenia. Prospekt Nr 34 zadarmo.
Zastępstwo: L. &  G. Kaden, Tow® akc,, Kraków, ul, Dunajewskiego 0 ,

Austr. patent.

ii l o i i i .
Willa w ogrodzie, 2 miłe od Krakowa, do wy­
najęcia. na cale lato. Umeblowana, składająca 
się z 6 pokoi, może być podzielona na dwa mie­
szkania. Bliższe wiadomości: Wieś Narama, 
p, Michałowice, Królestwo Polskie, do właściciela.

4971 3 3

Suckalfer-bilaEsista 
korespondent polsko-niemiecki, z długole­
tnią samodzielną praktyką w większycli 
fabrykach, pierwszorzędna siła z wszech­
stronną rutyną organizacyjno-administra­
cyjną, zamieni posadę. Chlubne świade­
ctwa i poważne referencye. Zgłoszenia 
pod „B iegły81 poste restante Trzcinica 
obok Jasła. 4973 o 3

Do wynajęcia na sezon
Letnie mieszkanie

rt Poroninie, w pobliżu stacyi kol., 1 pokój du­
ły w parterze i 1 pokój mniejszy na poddaszu 
e balkonem. — Restaaracya, sklep Kółka roln., 
kościół toż. — Wiadomość w Krakowie, nlica 
Karmelicka 1. 46. IH p., front, drzwi na lewo, 
od 4—6 po południu. 4992 3 3

ifa i i i
zdolnego w pieczywie ciast, tudzież 2 
uczniów z lepszego domu, ze szkołą śre­
dnią, do nauki w pracowni i cukierni, 
przyjmie Rosiewicz w Przemyślu.

4975 4 4

Apteki
Antoniego Karpińskiego w Rzeszowie, poszuku­
je zaraz dobrze poleconego praktykanta z egza- 
«inem lub słuchacza farmacyi. 4977 4 7

„ P O P R A D ”
Pensjonat w Żegiestowie

pod osobistym kier. właścicielki Heleny Schwarz. 
Kuchnia domowa znana z dobroci. Mieszkania 
różne. Ceny niskie. Maj, czerwiec bajecznie 
tanio. Prospekt gratis. Tamże potrzebna ruty­
nowana kucharka. 4979 2 5

P M  perli
składający się z 6 gabilot wystawowych o wiel­
kich oknacli, znajdujący się w sieni w Krzy- 
sztoforach, Rynek 35, jest zaraz pod korzystńe- 
mi warunkami do sprzedania. Bliższa wiadomość 
w zakładzie fotograficznym p. Sebalda, ulica 
Batorego 12. 4986 5 5

Pensyonat w Piwnicznej
(Zakład Dra Ziarki, o H e  Pocztowców galicyjskich)
położony w uroczej okolicy nad rzeką 
Popradem, tuż przy willi las kilkumor- 
gowy z źródłem mineralnem (woda 
szczawa żelazista) oddaje dla letników 
wygodnie urządzone pokoje wraz z ca­
lem utrzymaniem w cenie od 4  do 8 
koron dziennie od osoby, dla całych 
rodzin znaczne zniżki.

Osoby z poza groua Pocztowców ró­
wnież znajdą umieszczenie.

Wszelkie wygody zapewnione. Piani­
no, biblioteka, tennis, krokiet, hamaki, 
słoneczne kąpiele; znakomita kuchnia 
i t. p., stoją do dyspozycyi Szan. Le­
tników.

Sezon od 20 maja do końca pa­
ździernika. 4974 2 3

Zgłoszenia przyjmuje „Zarząd Schro­
niska pocztowego w Piwnicznej*'.

Aparat fotograficzny
nowy, za połowę ceny do sprzedania. 
Wiadomość: „Kamera“ , ulica Szewska, 
Skład fotogr. 4987 2 3

Do sprzedania
powozik na kuca, faeton i para małych 
koni. Wiadomość od godz. 2—3, ulica 
Sławkowska 32. 4993 3 4

Trzy pokoje, przedpokój, kuchnia, także dwa 
pokoje, przedpokój, kuchnia, na piętrze lub wy­
sokim parterze, ul. Jana Kochanowskiego 1. 10 
(dawniej Stachowskiego). — Tamże pokój i ku­
chnia, zwykłe staneye z piecem kuchennym, 
ul. Lenartowicza 1. 14. — Wiadomość u gospo­
darza, ul. Smoleńsk 23, parter na lewo.

4995 3 3

Realność
w Mszanie Dolnej, dom murowany o 7 poko­
jach, z pn., wodociąg, pół m. ogrodu, stajnia, 
wozownia. W uroczem położeniu górskiem dwa 
folwarki, większy majątek leśny, dom przy ul. 
Floryańskiej, patefon prawie nowy — do sprze­
dania. Do zamiany dom W  Podgórzu na dom 
w Krakowie, także majątek ziemski na kamie­
nicę w Krakowie. Spólnik z kapitałem sznka 
zajęcia. Dom murowany z ogrodem, Zwierzyniec 
za klasztorem, do sprzedania.
Sraj. biuro „San“f Kraków, ulica Kro­
woderska 15. 4909 2 3
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Szczególnie 
polecenia godne gatunki:

Damskie półbuciki 
chevreaux 

Damskie buciki do 
sznur., chevreaux 
Męskie buciki do 
sznur., boksowe 
Męskie buciki do 
sznur., chevreaux

7*80 

50

Najlepsze źródło nabycia wykwintnego

O b u w S
Od dziesiątek lat w y p r ó b o w a n e  i uznane!
Największe przedsiębiorstwo tego rodzaju w Monarchii.

A lfre d  F rin k e l Sp. to m .
produkcyL ^  130 f/lij. K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y  L  1 4 .  Katalogi darmo I opłatnie.

Telefon Nr. 2347.

ISDQDOODODQSODGSOOOOOSOOOOOQQQDOODDDflQQDDODQGDODflQDQODODDODOOQODDOQDQDDOOOQQDDQDOOOOQQQQODBOSDQii
§  2426 11 12

jest, że gramofon z marką „aniołek piszący* jest syno- 
1  ̂ nimem aparat a, odtwarzającego muzykę i śpiew czysto 

naturalnie. Nie powinien się więc nikt dawać uwodzić szumnym reklamom, któremi 
konkureneya zachwala swoje towary, i zaglądnąć

do Jedynego składa oryginalnych gramofonów aniołkowych

JózefaW ekslera
weLwowls w Krakowie

ulica Sykstuska 2 ul. Floryańska 25
Tei. Nr 1560. Tei. Nr 1241

by się przekonać, że wyroby gramofonów 
aniołkowych są szczytem techniki na pun­
kcie udoskonalenia i żaden inny wyrób 
nie wytrzymuje porównania z temiź. Naj­
większy wyrób płyt pierwszorzędnych ar­
tystów otrzyma się tylko na płycie anioł­
kowej. Demonstracya bez przymusu ku­
pna. Ulga w spłatach ratalnych. Cenniki 
darmo i opłatnie. Gramofon koncertowy 
z 5 płytami, tj. 10 zdjęć, kosztuje K 50. 
Wszelkie płyty prócz aniołkowych i zo- 
nofon kosztujfj, po K 2. 125 24 0

W S u i f i d i i i  iedyny w kraiu czyst°
J.1  . A A K s f i  8n y t niesolony, kostka 8 hal., 

puszka 4 kor, kg. od 8 kor. Bigos myśliwski 
80 hal, pasztet 80 hal. Pierwsza krajowa 
fabryka wyrobów mięsnych. Kraków, 
ul. św. Jana 16. 4996 3 3

N b o n  B  dzierżm y
dochody z wykonywania pośrednictwa w sprze­
dażach nieruchomości, oraz udzielania pracy 
potrzebującym, na zasadzie koncesyi od 1886 
r. istniejącej. — Wiadomość: Antoni Krasu- 
ski, Misiorowskiego 192, poczta Łobzów-Wiel­
ki Kraków. 4998 2 3

Rutynowany
starszy handlowiec z działu bławatnego, 
modnego i konfekcyi damskiej, obejmie 
zastępstwa na Galicyę, Śląsk austr. i 
Bukowinę. Reflektuje tylko na pierwszo* 
rzędne domy. Zgłoszenia pod T. G. 200 
poste restante Kraków. booi 3 3

i korespondentka polsko-niemiecka, ob- 
znajmiona ze stenografią i pisaniem na 
maszynie, obejmie posadę zaraz lub od 
1 Jipca b. r. Zgłoszenia pod „A d r ia "  
poste restante Kraków. 5002 3 3

restauracyę z koncesyą szynkarską, bardzo do­
brze się rentującą, z powodu fizycznych sto­
sunków jest zaraz do odstąpienia. Zgłoszenia: 
Zarząd Hotelu pod białym orłem w Limanowej.

5006 3 3

lista srcettiisi
poszukuje tmchaltcra-hiiansisty.
Wymagany język polski i  niemiecki, 
reflektuje się tylko na pierwszorzędne 
siły. Zgłoszenia przyjmuje Apolinary 
Horwath, Kraków, Topolowa 48, I p., 
od godziny 2— 3 po poł. 5093 2 3

W cudnej
górzystej okolicy do sprzedania willa piętro­
wa, murowana, na wzgórzu, wśród starannie 
urządzonego ogrodu, osłonięta od wiatru, sło­
neczna, przy bitym gościńcu Wysowa—Kryni­
ca, za cenę 30.000 koron. — Wiadomość: Zie­
lińska, p. Ropa. 4433 3 3

Niezależna panna
lat 20, mająca 200.000 m., przystojna, rada- 
by wyjść zamąi za uczciwego, zacnego męż­
czyznę. (Majątek, wyznanie, stan rzeczy obo­
jętne). „Hymen”, Berlin 18. 4568 3 5

używane, wyborowe, nowej konstrukcyi K 46. 
56, 64, z wolnobiegiem o 20 K drożej. Nowe z 
gwarancją na 3 lata K 96. „Attila“ K 116. 
Wysyłka za zaliczką, po otrzymaniu zadatku 
K 20. Raty wykluczone. Płaszcze K 6, 8, 
Węże K 4, 5. Cennik darmo. Reperacye, za­
miana starych rowerów na nowe. Skład fabry­
czny rowerów, maszyn do szycia Stanisław 
R tudbakin, Wiedeń, III, Adamsgasse 15/10.

3206 5 6

m @0. mm i. 8. m  isr
Do letnisk, miejsc kąpielowych i na prowincyę wysyła książki odwrotną 
pocztą znana, w najnowsze dzieła, tak naukowe, jak i belestryczne bogato 
zaopatrzona Wypożyczalnia książek J. Dumplowicz w Krakowie 4809 2 o

stale I niezmiennie przy Kacu 0 0 . 1 . 8 .

&STHMS
BRONCHITIS, DUSZNOŚCI.

ESPICUlżenie i Szybkie 
wyleczenie za

pomocą Cygaretek 
2fr, pudełko. We wszystkich wielkich aptekach,i 20. r. St-Lazare, PARIS 

Wymagać podpisu “  J. ESPIC ” na każdej cygaretee. 326 22 0

TOPOISZCZA
Sanałoryum kąpielowe pod Cylea M

Leczenie sposobem Łabmanna. Naczelny lekarz: Dr 1
4489 4 8

Hocki.

□

Najsilniejsza szczawa zimno-żelazista. ^
Wody silnie radioczynne. - - - -
Kąpiele mineralne najobfitsze w kwas w ęglow y ^
Kąpiele borowinowe, hydropatyczne,poprado« 
we i  słoneczne. Znakomita górska stacya
klimatyczna. —  Mleko, zentyca. —  A  a  S e z o n  o d
Stacya kolei, poczta i telegraf ^
w miej sen. Wyborny skutek 
leczniczy, w chorobach 
kobiecych i nerwo­
wych i t. p.
Prospekty
zadarmo
opłatnie

j f '  15»° maja do 
*  ^  końca września.

- - Lekarz zakładowy: 
Dr Ludwik Doboszyński. -

WI sezonie tańsze mieszkania, w III 
mieszkania i kąpiele o 30% . Wszystkie 

wille odnowiono i Ba nowo umeblowano, 
przerobiono łazienki, wybudowano dwie nowe 

wille, zaprowadzono kanalizacyę, wodociągi, oraz 
elektr. oświetl. Dwie nowe restauracye pod nowym 

zarządem. Ceny bardzo niskie. 3855 3 3
M

G o r z e l i t i k
w średnim wieku, fachowiec, dobrze wszech­
stronnie polecony, przyjmie posadę zaraz lub 
od lipca. Zgłoszenia pod „Gorzelnik” poste re­
stante Radomyśl Wielki. 5057 2 3

Apteka w Głogowie
obok Rzeszowa, do sprzedania. Wiado­
mość: Mr. J. Masłowski, Tarnów.

5007 3 3

Panna
z ukończoną szkołą wydziałową, zami­
łowana w pracy, poszukuje zajęcia w 
biurze lub sklepie. —  Zgłoszenia pod 
„Stefania" przyjmuje Administracya 
„N. Reform y4*. 5034 2 3

Potrzebne
letnie mieszkanie od 1 lipca: 4 duże po­
koje i kuchnia w okolicy górskiej, blisko 
kolei. Zgłoszenia przesyłać: Kraków, 
Krowoderska 21, Madejska. 5003 3 a

poszukuje posady. Gorzelnik 
poste rest. Zakopane. 5035 2 3

Lokal
nadający się na sklep, biuro, magazyn 
i t. p., w bardzo ruchliwej ulicy, do 
wynajęcia od 1 lipca b. r. Wiadomość 
w handlu owoców p. Anisa, ul. Szewska.

5059 2 3

Kaplsle Darków
(Śląsk austr.). Najsilniejsze kąpiele jodowobromowo-solankowe pierwszego rzędu, jedyne kąpiele, 
gdzie się można kąpać w czystej solance jodowej. Wskazania: skrofuły, przymiot, wysięki, zwapnie­
nie tętnic, choroby kości i stawów, cierpienia kobiece, reumatyzm I t.d. Najnowsze pomocnicze 
środki lecznicze. Stary park. Wspaniałe pomieszczenie. Pensya dla dzieci (bez towarzystwa). 
Wodociąg ze źródeł wysoko położonych. Telefon. Poczta, telegraf i stacya kolejowa. Sezon od 
15 maja cio końca września. Naczelny lekarz Dr W. Klimek. Wyjaśnień udziela i prospekty wy­
syła Zarząd kąpielowy hrabiego Larisch-BfOnnIcha w Darkowie. 3587 6 10

X ? £ I .C ł£ L
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kupić tylko znanej w świecie

::: kawy żytniej „Próbat“
której 5 kg. paczka opłatnie za zaliczką kosztuje tylko 370 K! 
Oprócz tego otrzymuje każdy M T
piękny przedmiot użyteczny. Przy odbiorze 5 paczek kosztuje 
paczka tylko 310 K. Probat daje bez dodatku kawy ziarni­
stej zdrową, smaczną kawę. —  Tylko prawdziwą wysyła
Bernsdorfer Getreiderósterei. Bernsdorf 46 pod Tiatoowem. toby.-  i -V   V ' N

Akuszerka
Filipowa mieszka przy ul. Kremerowskiej 4, 

5051 2 8

ń f  A f t
z początkową praktyką, poszukuje po­
sady od 1 albo 15 lipca, ewentualnie 
i na prowincyi. Zgłoszenia pod E. W. 23 
poste restante Tarnów. 5050 3 3

poszukuje odpowiedniego zajęcia na czas waka- 
cyj w Krakowie. Marya poste restante Kraków 
za okazaniem kwita inseratowego. 5039 3 3

metodą Ansona, udziela tanio R. S. G., nlica 
Gołębia 16, II p., front. 5030 2 IG

Un||p7 »njn| wydziałowy przyjmie 
11GU u Ł j u lu  I miejsce nauczyciela do­
mowego na czas wakacyj. Może udzie­
lać języka niem. i nauk matem.-przyro- 
dniczych. Zgłoszenia do 20 czerwca pod 
N. W. 34 poste rest. Cieszyn. 5020 2 2

z kilkuletnią praktyką, były kierownik handlu 
i właściciel z działu kolonialnego, katolik, lat 
27, żonaty, władający zarówno językiem polskim 
jak i niemieckim w słowie i piśmie, poszukuje 
stałej posady zaraz, jako kierownik handlu, 
magazynier, ekspedyent, lnb też rentownego 
zastępstwa. Zgłoszenia pod „Kupiec”  poste re­
stante Trzebinia miasto. 5056 2 3

Do wynajęcia
od 1 lipca 1913, ul. Podzamcze 20, mieszkanie 
słoneczne: cztery pokoje, kuchnia z przyjemno­
ściami , front II p., duży pokój z balkonem front 
I p. z widokiem na Wawel, z meblami lub bez, 
może być z utrzymaniem. 5052 2 3

Potrzebna kasyerka.
Wiadomość: Szlak 26, między g. 1— 2. 

5066 3 3

Mija salowa.
na urządzenie kinematograficzne obejmują­
ce aparat Pathego, Gaumonta, Unformer, ławki 
teatralno i t. p., również olbrzymi namiot z nie­
przemakalnego płótna etc. etc. odbędzie się dnia 
i 8 czerwca i 913 r. o godzinie 3 po połu­
dniu, przy ulicy Dietlowskiej 1. 95, w ogrodzie.

Przed licytacyą można oglądać 9—11 przed 
południem. 5075 2 2

Pokój, na Skałce
klasztor 0 0 . Paulinów, mieszkanie pry­
watne od 1 lipca do wynajęcia. 5072 3 3

i-
z kilkunastoletnią praktyką w najwięk­
szych firmach w kraju i zagranicą, po­
szukuje 5026

spólnika
z kapitałem 50.000— 60.000 koron, ce­
lem założenia przedsiębiorstwa przemy­
słowego w swej specyalności. Pożądany 
spólnik, któryby chciał wziąć czynny 
udział w przedsiębiorstwie jako handlo­
wiec lub technik. Dyskrecja zapewnio­
na. Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„N. Reformy** pod „Zagranicznik**.

po spnctaU
z powodu stosunków rodzinnych jest zaraz w Trze­
bini, przy najruchliwszej ulicy, dom duży muro­
wany, wraz ze znajdującym się w nim lepszym 
handlem kolonialnym. Gotówki potrzeba na 
wszystko 7000 K, reszta 7000 K może zostać 
na hipotece. Dla kupca niezawodnie pewna 
egzystencja. Zgłoszenia przyjmuje Paweł Bę­
benek, w Trzebini. 5055 2 3 *

L. 10657. 5044 2 3

Z komfortem
urządzone mieszkanie frontowe przy ul. Lubo­
mirskiego 1.29, I piętro, składające się z 5-ciu 
pokoi, 2 przedpokoje, taras kwiatowy z wido­
kiem na ogród Lubomirskich, kuchnia z po­
koikiem dla służby, łazienka bardzo obszerna 
z piecem gazowym automatycznym, który jest 
połączony instalacyą wodociągową z kuchnią 
w celu dostarczenia zimnej i ciepłej wody do 
mycia naczynia, 3 szafy w murze, 2 klozety. 
Instalacya elektryczna i gazowa. Bogato kry­
ształowe kandelabry, wszystkie potrzebne lam­
py w każdej ubikacyi. W podworcu ogródek 
kwiatowy, wyłączny do użycia do tego mie­
szkania. Do wynajęcia rocznie od dnia 1 sier­
pnia, ewentualnie od 1 lipca b. r. Wiadomości 
ndziela tylko osobiście właściciel przy ul. Lu­
bomirskiego 1.29, I piętro. Kartka na kamienicy 
nie jest umieszczona. *  5038 3 3

KONKURS.
Magistrat w Jarosławiu rozpisuje kon­

kurs na posadę asystenta techni­
cznego gazowni miejskiej z pV\< 2000 
koron, kwaterowem 400 koron, na rok 
prowizorycznie, z prawem do stabiliza- 
cyi i posunięcia się do wyższych stopni 
płacy.

Kompetenci mają wnieść podania do 
26 czerwca 1913 F. do Prezydyum 
Magistratu i wykazać wiek, odpowie­
dnie studya, obecne zajęcie i podać 
przebieg dotychczasowego życia.

Jarosław, dnia 10 czerwca 1913.
Burmistrz 

Df Adolf Dietzius m. p.

S ksi
prawdziwym < 
następstwa błt 
słynne dzieło ;

D k

^Jchrot
Nowe wydanie poi
Niechąj czyta je 1 
na sobie skutków 
Do nabycia prze:
M a g a z in ,  L e
terstr. 4 (w Lipsk 

jakote2 przez każ

3158 11 12
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O s t a t n i a  n o w o ś ć  Wydawnictw U .  L l n d o n f e l d a .
O j?  « j*  H u s s b a u m .

Rozwój świata zwierzęcego

E m b r y o ł o g i a  o g ó l n a ,  T .  U ,  K  U '20.
N . H . C a m p b e l l

S p ó ł c z e s n a T e o r y a  E l e k t r y c z n o ś c i
przełożył i uwagami opatrzył L. Silberstein —  K 650.

Skład główny: S* A. Krzyżanowski - . - -  Kraków.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 4801 2 2

Oddział na ansir. wystawi® adryatyckloj
..Wiedeń hala nrzemvsl®wa* 1674 18 19

Ogłoszenie dzierżawy.
m m m m m m

Hotel Geos*ge’a wraz z restaoracyą we Lwowie 
jest zaraz do wydzierżawienia. Dzierżawca otrzyma cały 
hotel i lokal restauracyjny zupełnie odnowione, tak, iż odpo­
wiadają wszelkim nowoczesnym wymogom. Oferty wnosić 
należy do dnia t lipca 1913 r. — Bliższych szczegółów i wa­
runków udziela Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń 
Urzędników prywatnych we Lwowie, ul. KI. Tańskiej 1. 3, 
jako właściciel hotelu. 5043 2 5

LACTA SEPARATOR l i

Generalne zastępstwo i wyłączny skład na Galicyę

orain. Lada I ffilu  iepsirafsri® do 
m l e k a  i  t i r e k ź e  e z e i e l  s k ł a d o w y c h

KraKów, ulica Szewska
Skład: Oryg. i najlepszych wirówek dó mleka Lacta 
i Milka, Konewek do transportu mleka, Probierzy do 
mleka, Maślnic, Farb do masła i sera, Podpuszczek 
do sera, Form do masła, Papieru pergaminowego 

i Oliwy do Separatorów.
Zastępstwo: Fabryk maszyn mleczarskich, rolniczych, 
motorów ropnych i benzynowych, pomp do wszelkich 
płynów, wag, przyrządów ochronnych do drabia trans­
misyjnych, kas ogniotrwałych i wszelkich artykułów 

technicznych. 4675 4 10
Zdolnych agentów w każdym powiecie za stosowną prowizyę poszukuje się.

Pensyonut „Krystyno**
otwarty od 15 maja.

Dom murowany, urządzenia nowoczesne, pokoje opalane, kuchnia wykwintna. 
Dla dzieci opieka i dyetyczne odżywianie. W  pierwszym sezonie znaczny opust. 
Wyjaśnień udziela właścicielka O n yszk iew iczow a , Rymanów-Zdrój. 3129 is o

Zdolnych a g e n tó w
za wysoką prowlzyą

poszukuje się w każdem mieście i w każdej większej wsi Galicyi do sprzedaży 
pierwszorzędnych dachówek, cegieł pustych, drenów i innych ceramicznych wy­
robów jednej z największych fabryk w Galicyi. Pożądani są zastępcy z działu 
mateiyałów budowlanych lub Towarzystw asekuracyjnych. Uprasza się o rychłe 
zgłoszenia listowne pod: „S. W. 4954“ do Administracyi „N. Reformy". 4954 3 3

AUSTR9ACRILL09D. TR9EST. -  Podróże do bajów pófaotnyth parowcem „111111“
VIL „Druga podróż do krajów północnych11. Do 
kraju Wiking. Od 7 do 31 lipca. Amsterdam, Loen, 
Oie, Hellesylt, Aalesund, Naes, Molde, Raftsund, TromsS, 
Przylądek północny, Hammerfest (dla odebrania poczty), 
Lyngenfjord, Nerwik (wycieczka do granicy Szwecyi ko­
leją najbardziej na północ Europy wysuniętą), Syartisen, 
Trondhjem, Merok, Balholmen, Gudwangen, Bergen, Odda, 
Helgoland (tylko w razie pięknej pogody), Amsterdam. 
Cena jazdy wraz z utrzymaniem począwszy od 550 K.
VIII. „Trzecia podróż do krajów północnych*1. Do 
Spitzbergu I wiecznych lodów. Od 4 do 31 sierpnia. 
Amsterdam, Naes, Raftsund, Tromso, Przylądek północny, 
Spitzberg (Pobyt na wodach Szpitzbergn, podróż do wie­
cznych lodów), Hammerfest, Lyngenfjord, Narwik, Trond­
hjem, Merok, Hellesylt, Oie, Loen, Gudwangen, Bergen, 
Amsterdam. Cena jazdy wraz z utrzymaniem począwszy

od 660 K.
IX. Podróż do kąpiel. Od 4 do 29 września. Amster­
dam, Ostenda, Cowes (na wyspie Wight),Bayonnes (Biarritz, 
Lourdes), Arosa Bay (Santiago), Lizbona, Kadyks (Sevilla), 
Tanger, Gibraltar, Algier, Tunis, Malta, Kotor, Gruż (Du­
brownik), Tryest. Cena jazdy wraz z utrzymaniem po­

cząwszy od 520 K.
X. Jesienna podróż do Grecyij Turcy! I na Krym. 

Od 3 października do 2 listopada. Tryest, Korfu, Pirens (Ateny i Eleusys), Konstanty­
nopol (Selamlik), Jałta (Kurzuf, Livadia), Batnm (Tiflis), Mudania (Brussa), Smyrna 
(Efez), Nauplia (Argos), Catacolo (Olympia), Gruż (Dubrownik), Bnsi (grota), Brioni,

Tryest. Cena jazdy wraz z utrzymaniem począwszy od 700 EL 
4552 2 3 Wycieczki w okolicę urządza Thos. Cook & Son, Wiedeń.

Prospektów zadarmo i wyjaśnień udziela w Krakowie: B. OotfZteb, Rynek.główny 17; 
we Lwowie w miejskiem biurze o. k. austr. kolei państwowych, ul. Jagiellońska 3.

są dziś najpotężniejszą bronią w ręku fa­
brykanta tutek i bibułek cygaretowych!

już nadszedł ten czas, że laika, wyrabiającego tutki cygaretowe, 
nie można nazwać iia seryo fabrykantem. Dziś cbcąc palaczom do­
starczyć wyrobu o ile możności jak najmniej szkodliwego, konie­
czną jest dokładna znajomość chemii, mikroskopu i odnośnych 
ulepszeń technicznych. Tó też na podstawię mych własnych roz­
biorów chemicznych i badań mikroskopowych, oraz na podstawie 
wyrobionego  ̂smaku i fachowych mych wskazówek, mant' zrobioną 
= = = = =  bibułkę cygaretową, znaną ogólnie pod nazwą — —

„SALVESOl-t*0RISM
Nie wyliczam zalet, jakie posiadają owe tutki cygaretowe 
„Salvesol-Noris“ z watą w nstnikach tejże samej nazwy, gdyż 
są powszechnie znane i ulubione tak w kraju, jak i zagranicą.

Do nabycia m  wszystkich trafikach.

im iEŁOOM U
Fabryka Totek 1 Bibnlek oygaretowyek

W KR&HOWBE. =
263 U  18

Hagazgn konfekcyi Damskie! i Nowości dla Pań
pod firmą:

A n to n i H s ld u k
mstal przeniesiony na ulicę Floryaóską 3 w Krakowie.

Magazyn zaopatrzony w najmodniejsze towary —  jako to:

Płaszcze — Kostyumy — Suknie — Szlafroki — Spódnice — Halki — 
Bluzki -  Bieliznę damska -  Rękawiczki -  Żaboty -  Kołnierze i t. p.
Własna ppaoownia. 3705 10 10 Ceny konkurencyjne.

I Ksfesarnla fi. Juszy^siaego
w Przemyśla

poszukuje zdolnego p om ocn ik a  od 1 
września b. r. 4939 2 5

K@ucsyci@lka
młoda, sumienna, wyjedzie na wakacje w cha­
rakterze nauczycielki, towarzyszki lub lektorki 
na prowincję lub zagranicę. Zgłoszenia „Osie- 
roconau poste restante Zator, za okazaniem 
kwita inseratowego. 4970 3 3

Kożdeso om
jest do wynajęcia mieszkanie od frontu na 
III piętrze, składające się z trzech pokoi, 
przedpokoju, nyży i kuchni, przy ul. Floryań- 
skiej 19. 4983 3 3

z 2 przedpokojami, kuchnią i łazienką, 
naflanacfi się na biura, zakład krawie­
ck i dentystyczny, lub pensyonat, w śród­
mieściu, przy ulicy św. Tomasza 1. 20, 
II p., do wynajęcia każdego czasu. — 
Wiadomość: M. Dutkiewicz, ul. Floryań- 
ska L 28, fabryka wódek. 4961 3 9*

Enckarka
dobra, poleca się na wyjazd do Zako­
panego, Krynicy lub Szczawnicy. Zgło­
szenia: biuro Sokołowskiego, Lwów, Ja­
giellońska, pod „Franciszka". 4942 3 3

ZMeuoM potaż moli
nM G F "  ma niezwykle przyjemną woń. „MOF‘* nie-? 
tylko przeszkadza przylatywaniu moli itd., lecz za­
b ija  też wszystkie m ole wraz z zalężkiem! „MOF** 

jest tysiąc razy siln ie jszy  od kamfory
i naftaliny. „MQF“  jest kolosalnie wydatny i nie­
zmiernie antyseptyczny. Ostrzegamy przed lichemi 
naśladownictwami. „M51F" Okazał się w ciągu 13 
lat wybornym . Próbna paczka „M G F ts 1 K. V2 kilo 
„MÓJ’** 2-20 K. 1 kilo „MOF** 4 IC. Dostać m ożna 
w  perfum eriach, d rcgueryash  i w handlach 
tego rodzaju. Jeżeli gdzie niema, to za zaliczką lub 

po otrzymaniu należytości wysyła
Parlumene Co. Ltd.

Wiedeń, L, Peierspłatz 11.

f i

mIm

Motoru do surowca i petroSInn
leżące i stojące o sile 1— 100 HP., jakoteż lokomobile od 3—20 HP. Tysiące motorów 
w ruchu. Nie potrzeba kontroli skarbowej. Pierwszorzędne polecenia. Małe koszta na­

bycia. Dogodne warunki zapłaty. Najdalej sięgające poręczenie.

1 fflarcMotói, M i ,  III., P&BlBgsse 3.
' Cenniki i odwiedziny inżynierskie bezpłatnie. 1892 16 52

Zastępca na Gaiicyę zach.: Salomon Rlttermann w Krakowie, ul. Wrzesińska II. Zastępca na Lwów I okolicę: Henryk Eber, Lwów, uf. Mickiewicza

M L O C O  E © R © N  M A ® E ® i ¥
d l a  n i e m a j ą c y c h  z a r o s t u  i  ł y s y c h .

Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywoła jo prawdziwie duń­
ski „Balsam MOS**. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „B al 
samu Mos1’ do wywołania porostu brody, brwi i włosów jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balsam Mos" iest jedynym środkiem nowoczesnej wiedzy, któ­
ry w przeciągu 8 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na 
nie wpływa, że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nio jest szkodliwy

Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy
10.000 KORON GOTÓWKĄ

każdemu golowąsemu, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Bal­
samu Mos przez sześć tygodni używał bezskutecznie.

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar­
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się usilnie.

W  sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos“ mogę Panom donieść, że z tego 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękkie, były one przecież bardzo mo­
cne. Po dwóeh tygodniach przybrała broda powoli pierwotna barwę i dopiero wten­
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 

dla WP. wyrazy poważania Ł C. Dr Tverg, Kopenhaga.
Paczka Balsamu Mos 5 złt. Opakow. dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za 

zaliczką. Pisać do największego w świecie osobliwego handlu

Świetna egzysteneya,
Sklep z działu farb, materyałów i t p .  .przy 
pryncypalnej ulicy w Krakowie, jest z powodu 
choroby właściciela zaraz do sprzedania. Potrze­
bna gotówka około K 8000. Zgłoszenia pod 
..Świetna przyszłość" poste restante Kra- 

'iWt za okazaniem kwitu inserat. 49ź6 3 3

Róslsra woda do zetów.
C

Prawnie chroniona.
Najlepszy środek, aby zęby utrzymać w stanie 
zdrowym i czysto białym, usuwa ciałka gnilne, 
zapobiega przeto próchnieniu zębów, bólowi 
i nieprzyjemnej woni z ust. 3419 9 52

Prawdziwa 
tylko

ochronnym z trzema czerwunemi krzyżami
Cena flaszki 722 hal*
Dostać można w każdej aptece, drogueryi i per- 
fumeryi. Skład główny w Krakowie: Handel 
materyałów R e im a  I S -k i ,  Rynek, A B. 37

do ulokowania na hipotekę w 
starym Krakowie. Wiadomość 
w kancelaryi Sra 
hebr§?evsŁńm9 adwokata w Kra­
kowie, uL Grodzka 26. 4919 a 3

niewielki w Krakowie. Pośrednictwo 
wykluczone. Zgłoszenia pod D om  poste 
restante Krakóws za okazaniem kwitu 
inseratowego. 4918 3 3

Wr

dobrze sytuowany, poszukuje pożyczki 10—15 
tysięcy koron na budowę rozpoczętego już do­
mu w Krakowie, na dobry procent. Zgłoszenia 
pod „ B o b r a  m ysS“  poste rest. K r a k ó w ,  
za okazaniem kwitu inseratowego. 4925 3 3

L. 2623. 4744 2 2

COPEHHAGEti 1 1306 DUMAM (Danio).
Opłata kart koresp. 10, a listów 25 h.) 3224

dhcące. istotnie dbać o swą piękność, niech używają tylko prawdziwych, wschodnich, kosmety­
cznych, cudownych środków „Zeidijje", gdyż te przetwory

należą
do najlepszych środków, jakie kiedykolwiek wytworzono do pielęgnowania piękności i dlatego,wszedłszy

do haremu
wysokich wschodnich dostojników, można je tam znaleść wszędzie. — Krem „Zeidijje" (2 K 
1 —*80 K) zwany „arcydziełem wschodniej kosmetyki*, proszek do mycia „Zeidijje** (1'50 K) 
i mydło „Zeidijje** (1 B) otrzymują skórę, jak aksamit miękką. Puder „Zeidijje**, biały, kre­
mowy, różowy (2 B) pokrywa dyskrytnie wszelkie skazy cery. Perfumy „Zeidijje" o zapachu 
fiołków, bzu, lilij, róż, konwalii, heliotropu, jaśminu i „Zeidijje* (4 K) nadają ciału świeżą 
i Wytworną woń, fleur deroses „Zeidijje" (3 K) nadaje bladej cerze nie do rozpoznania rumieńce. 
Kilkakrotnie odznaczone! Niezliczone uznania! Zamówienia załatwia się dyskretnie i po­
cząwszy od 10"50 K wysyła się opłatnie. Jedynie prawdziwe ma „Parfumerłe Orfentale" 
Ph. Gustave proche, Brćka, Bośnia. — Zażądać „Zeidijje*, złotej książki o pielęgnowaniu 
piękności. — Dostać można w Krakowie: w drogueryi J. Hanaka i Ski, ul. Szewska L. 5, 

we Lwowie: w drogueryi J. Rechena, ul. Halicka 18. 304 10 10

K O N K U R S .
Magistrat miasta Kąt na mocy uchwały 

Rady miejskiej z dnia 30 maja b. r. 
rozpisuje niniejszom konkurs na posadę 
leśniczego miejskiego z roczną pła­
cą 1.200 koron, dodatkiem aktywalnym 
100 koron, pauszalem kancelaryjnym 
24 koron, wolnem mieszkaniem w leśni­
czówce gminnej, składającem « ę  z 2 po­
koi, kuchni i kancelaryi, wraz z budyn- 
kamijgospodarczemi, dalej 4 morgów pola, 
pasza na 3 bydła, wraz z 8 stosami 
drzewa opałowego miękkiego, oraz 4 pię­
ciolecia po 10% od płacy zasadniczej.

Kandydaci ubiegający się o tę posa­
dę Yinni wykazać się następującemi 
dokumentami:

1) metryka urodzenia na dowód, iż 
nie przekroczyli 40 roku życia;

2) świadectwem obywatelstwa austrya- 
ckiego i narodowości polskiej;

. 3) świadectwem zdrowia;
4) świadectwem moralności, stwier- 

dzającem, iż kandydat jest czło­
wiekiem trzeźwym;

5) świadectwem z odbytej praktyki 
w leśnictwie;

6) bezwarunkowo egzaminem z ukoń­
czonej wyższej szkoły lasowej we* Lwo­
wie lub Reichstadt z egzaminem głó­
wnym „Abgangsprufang* i obowiąz­
kiem zdania w Namiestnictwie we Lwo­
wie egzaminu r;wyższego4* na samo­
istnego gospodarza.

Posada ta nadaną zostanie zaraz pro­
wizorycznie, a po roku zadowalniającej 
służby nastąpi stabilizacya.

Podania Y^nosić do Magistratu miasta 
Kęt najdalej do 24 czerwca b. r.

Kęty, dnia 2 czerwca 1913 r.
Burmistrz:

Edmund Krzysztolorski.
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Pisma Maryi Sandoz:
Melsztyn i jego okolice 80 hal. 
Św. Jacek Odrowąż . . 30 
Sw. Jan z Dukli . . .  40

VI
n

zalecone przez Rade szkolną krajową 
do bibliotek szkół średnich, a nadające 
lię na podarki i nagrody dla kształcą­
cej sie młodzieży i do wycieczek kra 

joznąwczyeh, zwłaszcza Melsztyn

poleca 5146 1 2

t a i ł
v  K re k o s ie .

Poszukuje
starszego dobrego bufetowca. — Wiadomość: 
H. Saski, Kraków, ni. Grodzka. 5185 1 3

O c p i l e  s z t u c z n e
4630 poleca najtaniej 610
3 E 5 .  M i e m e t z

Kraków, ul. Karm elicka 15.

P n iem y ds nabycia wielki i l p  k o ło w y : 
• •

według obraza Jul. Kossaka, wydany na upa­
miętnienie 150«ej rocznicy urodzin a_100_-nei 
rocznicy bohaterskiej śmierci pod Lipskiem, 
pięknej tej postaci rycerskiej,

Cesia wynosi tylko 3*60 H.
Do sprzedawania tego obrazo, jak również szere­
gu innych, oraz różnych książek polskich na 
spłaty miesięczne, poszukujemy łudzi sumien­
nych i wymownych, ofiarując im wysoki zaro­
bek, także poboczny. Szczegóły bezpłatnie. Adres: 
Księgarnia Wydawnicza Polska, Poznań- 
Posen, Schliessiach. 5114 1 3

gkiep korzenny z towarem, na dobrym miejscu, 
poszukuje się do kupna. Oferty pod C* R. 516 
poste restante Krabów (główna poczta).

5133 1 2

P ie s
fasv owczarskiej, do sprzedania, przy ulicy Na 
Gródku 1. 4. 5131 1 2

Do wynajęcia
2 pokoje, przedpokój, kuchnia z nyżą, łazienka, 
klozet, spiżarnia, światło elekt-., od 1 lipca przy 
ulicy Granicznej 15, parter, oficyna w ogrodzie. 

« 5117

Kompletne urządzenie
sklepowe i bufetowe, jest tanio do nabycia. — 
Wiadomość w handlu Maryana Suskiego, ulica 
Grodzka 46, Kraków. 5134 1 3

jtandel Korzenny
połączony z wódkami flaszk., z powoda prze­
silenia zdrowia, do sprzedania. Istnieje od 
20 lat, roczny Obrót 36.000 2L Wiadomość: 
plac Szczepański, Trafika. 5101 1 6

3 pokoje
' przedpokój i kuchnia, do wynajęcia od 1 lipca, 
2 piętro, słoneczne, może być z ogródkiem, dla 
osób bezdzietnych. Graniczna 7. 5070

Kupię małą kamienicę
vr obrębie starego Krakowa. Pośrednictwo wy­
kluczone. Zgłoszenia pod „Gwiazda** poste re­
stante Kraków, za okazaniem kwitu insera- 
towego, 5102 1 3

4  ESCfe@l£
przedpokój, kuchnia, z nowoczesnym komfortem, 
na I piętrze. — 2 pokoje, przedpokój, kuchnia 
t t. d., od 1 sierpnia do wynajęcia. Urzędni­
cza 6, (w bok Czarnowiejskiej). 5111 1 3

II
od października. 8—9 pokoi z nowoczesnym 
komfortem. — Zgłoszenia pod Rz. przyjmuje 

• J. Hopcas A . Salomonowa, Szczepańska 9. 5138

fo ta j potrzebny
ge świadectwami długoletniej służby, 
kawaler lub żonaty, na ordynaryę. — 
Zgłoszenia z odpisami świadectw, któ­
rych się nic zwraca, do Zarządu dóbr 
Bieżdziedza, p. Kołaczyce. 5128 l 2

Mieszkania potrzebne
od 1 listopada 1913 lub wcześniej, bli­
sko plant, południowa strona, parter 
lub I piętro; 5 pokoi, łazienka, 2 klo­
zety, 2 ubikacye dla służby, kuchnia, 
spiżarnia. — Zgłoszenia tylko listowne 
wraz z planem mieszkania, wysokością 
czynszu pod S. R. 5129 przyjmuje Ad­
ministracya „N. Reformy14. 5129 l 2

jest praw dziw y tylko w pudełkach czer­
wonych jak cynober z postacią klęczącej 
kobiety. Jest chemicznie czysty, osobliwie 
biały i delikatny, miękczy wodę i z po­
wodu swych antyseptyeznych własności 
nadaje się szczególnie do toalety, opatry­
wania ran, czyszczenia ust i zębów; jest 
przeto wielostronnym, niezbędnym środ­
kiem dor«cwym.

Naśladownictw, które nie posiadają 
tych własności i wodę mącą, nie przyj­
mować, ponieważ zawierają tanie domie­
szki (ałun, sodę) i mają na sobie po 
części myine wskazówki.* 3274 7 20

Dostać można wszędzie! Nigdy luźne!
Fabr.: Gottlieb Voitb, Wiedeń, III/,.

Korespondent
polski, niemiecki, angielski, organizator biur 
i kierownik przedsiębiorstw, szuka posady. Zgło­
szenia: „Veritas" poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu Inseraiowego.

5148 1 3

Automobil „Beoz“
najnowszego typu, wyekwipowany kom­
pletnie, jest do sprzedania. Siła 35 HP. 
Zgłoszenia: 28  poste rest. K raków . 

5130 i  3

Ul. Studencka 1. 5
parter, 4 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, 
elektr., od lipca do wynajęcia, po iniżonej cenie. 

5144 1 2

J to z y c id k a
władająca bardzo dobrze językiem niemie­
ckim (pożądany byłby także język francuski), 
znajdzie korzystne umieszczenie. Uprasza się 
o podanie odbytych studyów, dotychczasowego 
zajęcia, wieku i bliższych szczegółów co do 
swej osoby. A. A. 42 poste restante Kraków. 

5143 1 2

Willa „Regina"
Pensyonat w Rabce
mieszkania z całodziennem u- 
trzymaniem —  kuchnia domo­
wa po przystępnych cenach.

5025 1 5

w Dąbrowie
poszukuje raiynowanego soli- 
cyiaiora, piszącego biegle na 
maszynie. Warunki korzystne. 
Posada zaraz do objęcia.

5156 1 5

SKUTEK PORĘCZONY
inaczej zwrot pięniędzy.

Lekarskie orzeczenia
o wybornej skuteczności.

O M . Mkn w
otrzymuje się przy użyciu

Dra med. A. Rixa 
KREMU DO PIERSI

przez władzę badanego, z poręczeniem nie­
szkodliwego, w każdym wieku szybki, nie­
zawodny skutek wywołująćego, zewnętrznie 
stosowanego. Dawka na próbę 3 K., wielka 
dawka osiągająca skutek 8 K . Kos. Dra A. 
Rixa Laborat. Wiedeń IX, Berggase 17/V. 
Wysyłka najdyskretniejsza. Składy w Kra­
kowie: apteka "Wiszniewskiego, ul. Floryań- 
ska 15; handel Reima i Ski, Rynek 37; 
we Lwowie: Apteka S. Ruckera pod „sre­
brnym orłemtt, ul. Krakowska 1; Perfumerya 
Śladowskiego. 4597 3 4

00 m i ę c i a  lub sprzedaniu.
Kamienica II p. w I dz. (ul. Kanonicza 14) 24 
pokoi 3 przedp., stajnia i wozownia. Obecnie 
jeszcze do końca września wynajęte wojskowo­
ści na kancelarye (c. i k. komenda placu). Ka­
mienica ta jest od października b. r. do wyna­
jęcia lub sprzedania. — Bliższa wiadomość n 
właścicielki: ul. Batorego 25, I p., drzwi na 
lewo, tylko między 2l/«—4 po południu.

5098 2 3

L. 272. 5089 1 2

Konkurs
c. k. zawodowe} szkoły ślusar

skiej w Świątnikach Górnych
na 3 stypendya ń 30 K, płatne mie­
sięcznie, począwszy od dnia 1 paździer­
nika 1913 r., dla uczniów c. k. zawodo­
wej szkoły ślusarskiej w Świątnikach.

Pierwszeństwo w osiągnięciu stypen- 
dyum mają:

a) ukończeni czeladnicy ślusarscy, 
pragnący wykształcić się w swym za* 
wodzie;

b) synowie rzemieślników, posiada 
jący pewną praktykę w zawodzie ślu­
sarskim;

c) w razie braku kompetentów ucznio­
wie, mogący wykazać się pewną prak­
tyką w zawodzie ślusarskim.

Podania zaopatrzone:
a) w metrykę urodzin;
b) świadectwo przynależności;
c) świadectwo ubóstwa;
d) ostatnie świadectwo szkolne, jako 

też
e) dowód odbytej praktyki — należy 

wnieść pod adresem szkoły najpóźniej 
do 30 czerwca 1913 r.

Świątniki, dnia 10 czerwca 1913 r.
&S.

^  — r r — N O W  a  R E F O R M A

poleca najnowsze wj^dawnictwa:
Koron

S s b l .  U s i iw .  l u d .  N r  1 3 : S ie n k ie w ic z .  J a n k o  m u z y k a n t  . . . . — '16  
Chrząszczcwska, % b i e g i e m  W i s ł y .  W y d .  t r z e c ie .  K a r t o n  . .* . . 4 ’ —
Jeslcć-Choiński. W  pątaeh m i ł o ś c i .  P o w i e ś ć ..........................3 '6 0
Jagniąikowski. W  k r a m i e  b o k s e r ó w -  Powieść........................................... 4 '2 0
Orzeszkowa Eliza. P i s m a ,  t. V I / V I I ,  n a  pap . z w y k ł .  (Eli MakOWGl) . . 4 '—  

„  „ r  „  „ i, w  o p ra w ie  . . 5*20
n „  „  » * » w e l in .......................  6 ‘50

„ w  op raw ne  . . 9 '—
z w y k ł .  (Meir Ezofow icz). 2 30 

„ w  o p ra w ie  . . 3 — -
w e l in ...........................   . 3*50

w  o p ra w ie  . . 4 :80
zwykk (Nowele żydowskie) 2 -—  

n n » » w w „ w  o p r a w ie  . . 2 '6 0
i» r » >} » n w e l i n . .......................... • 3 '2 0
» v ■ w » » » „ w  oprawie . . 4*60

SłoicacH Jul. P i s m a ,  t. V I I ,  n a  pap . z w y k ł y m ........................................ 2 ‘ 60
„  „  „  „  n » w e l in o w y m ..............................  . 4 '2 0

B o  n<abyeta w e  w s z y s t k ic h  k s ię g a r n ia c h . 4722 3 3

t. VIII

t. IX

8 Mn
Krakowie - - p rif ulicy Szewskie! 1.16

przyjmuje do czyszczenia, farbowania i odświeżania wszelakiego rodzaju: Garde­
robę damską, materye wełniane, jedwabie, plusze, aksamity, koronki, wstawki, 
garderobę męską, uniformy wojskowe i cywilne, krawaty, rękawiczki, materye na 
meble, dywany, portyery, firanki etc. — Również przyjmuje się kołnierze, man­
kiety i koszule męskie do prania, prasuje takowe modnym matowym połyskiem

* 5027 1 18 '

g

LNEwmmń
4834 2 0

S j i e r n a y

jest winem 
śzampańskiem 
Najwyższego 

Dworu I 
cirystokracyi

<■;

Sobola 14 Czerwca i 9 i &

E N T Y
wszystkich krajów wvrabia inżynier 611 46 0
M .  G E Ł B H  J 5 . T J  S

przez władzę antor. i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiednia 
M c t .p ia .l f c i l f e p s t i ip c f c s s e  N i *  2 5 7 .

L E Ż A M I  ©d K  6 -—
Krzesełka składane odK l°2Cb

M AM AM I o d  K  2 - 4 0
Liny turystyczne i wszelkie przybory 
=  skautów — zleca ją  najtaniej ^

F ia le k  I T a r e k
Kraków, ulica Karm elicka I. 8. 5152 1 10

NAJWYŻSZE PLONY ZAPEWNIA ROLNIKOM!!!

f i i d M i  ś r o d k i  k o s m e t y c z n e
pierwszej jakości do wydelikacenia cery slużąco, jak i środki lijgieniczne, podtrzymujące

zdrowie i piękność, poleca
D r o g o e r y a  1 p e r h n a e r y a  H . S ik o r s U e ] ,  B r a k ó w , S z p i t a la .  19.
Tanie perfumy oryginalne i na wagę, wody na włosy i toaletowe, higieniczne opaski dla 
pań i pasy brzuszno — kompletne wyprawy dla położnic. Zamówienia na prowincyę

odwrotną pocztą. 4962 2 20

1 l l f l  i l l l l l  
Zakopane, ul. Chałubińskiego
poleca p o k o je  s ło n e czn e  ua sezon 
letni i zimowy. Kurytarze ogrzewane. 
Ceny od 6—12 K dziennie. 5147 l 6

Zarząd dóbr Czudec
,p. loco, poszukuje p om ocn ik a  b n eb a !- 
t®ry|i&egO| kawalera, oraz m a g a zy - 
naera do młyna. Przyjmuje się zgło­
szenia tylko pisemne z odpisami świa­
dectw. 5116 1 6

W  Jeszcze tylko 2 ctail *S|
Na placu za III nowym mostem w Podgórzu

CYRK
muom K ^ & S § C Y ’ E 6 0
Jedyny istniejący w Anstryi czeski cyrk

w sobotę i niedzielę po

2  M e  Wm  P rzd stB M i 2
po południa o godz. % wieczór o godz. 81/*.

W niedzielę dnia 15 czerwca o godzinie 10 przed południem 
zwiedzanie Zwierzyńca z koncertem spacerowym. Na każ­
dym przedstawieniu występ sławnej marokkańskiej trupy

Mohame  ̂ Ben Óhmar Ergi
Signor Rudolfo’s. 5104

l io M k s z o  u  M e c ie  n o  zwierząt m ę t n y c h
i artystyczna tresura koni dyrektora K. Kludsky’ego jun.

od 15 czerwca lub i  lipca mie­
szkanie z 3 pokoi, kuchni i 
przedpokoju, na I p., w domu 
pod 1. 29 przy ul. Grodzkiej. 
Wiadomość w Wydziale I a 
(ekonomicznym) Magistratu.

5139 1 2

L. 72186/1913 
B. a.

5121

Ceny biletów w o. k, trafice, przy ul. Grodzkiej I. 40, i przy kasie cyrkowej.

Po przedstawieniu kursują wozy tramwajowe we wszystkich kierunkach.

D y p e k e y ą .
Z  D rukarni L iterackiej *  K l f k w i ę ,  tti, Jagjejtoteka ^0.

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
wykonanie robót:

a) ziemnych i murarskich;
b) kamieuiarskich;
c) ciesielskich;
d) dekarskich;
e) blacharskich;
f) dostawę ankier;
g) dostawę trawersów

przy budowie szkoły przemysłowej żeń­
skiej, rozpisuje Magistrat miasta Kra­
kowa licytacyę ofertową.

Oferty składać można na wszystkie 
roboty razem, lub na każdą robotę 
z osobna.

Do oferty dołączyć należy kwit depo­
zytowy ze złożonego w Kasie miejskiej 
wadyum w wysokości 2 J/2%  sumy ofer­
towej.

Plany szczegółowe, jakoteż warunki 
ogólne i szczegółowe przeglądać można 
w Budownictwie miejskiem, Oddział A. 
drzwi Nr 6, III. p., w godzinach urzę 
dowych, od 11 do 2 godziny w połu 
dnie. W  temże biurze otrzymać można 
formularze'ofertowe i tam należy skła­
dać oferty do dnia 30  cze rw ca  1913 
rok u  do godziny 12 w południe, po­
czerń nastąpi otwarcie ofert w sali po­
siedzeń Magistratu.
Magistrat stół. król. miąęta Krakowa

dnia i  2 ̂  czerwca 1913."

4943 1 2

Os sprzedania
dom (willa) pięknie położony, 11 lat 
wolny od podatku, solidnie budowany, 
składający Się z 5 pokoi, kuchni, przed­
pokoju, łazienki i piwnic etc., z wodo­
ciągiem i parkietami, dużym ogrodem 
i 2 parcelami budowlanemi, jest zaraz 
do sprzedania w Chrzanowie. —  Zgło­
szenia pod R ea ln ość  poste restante 
Chrzanów. 5127 1 10

Pno7iiViiiomv za płac- 100 K raiesi?cznio rUbclmUJUUlJ i prowisjyę wymownych, po
polsku mówiących niższych urzędników cmer.,
rękodzielników, 'agentów, kupców bez dochodu,
do odwiedzania wieśniaków. Dia rowerzystów
pierwszeństwo. Zgłoszenia: „Existenz“ , Halle
a. S. 11/117. 5048

Wymiany Mart
z widokami i listów, życzy sobie 2500 pań 
i mężczyzn ze wszystkich krajów. Prospekt 86 
zadarmo. Briefbunti, Wiedeń, XV. 5149

■'faisT/'*'
■ W11,1. It" f L * Ŝu.uiy'- «JjŁWŁ

Czego petrzebuje narzeczono?

POSAGU!
P ię S m ® }  w y p r a w y !

Otrzyma ją gotówką już po 0 latach, uiszczając 
małe wpłaty miesięczno po przystąpieniu do 

związku 5160 1 2

„Sitarh M m
(M & dch en h ort) 'H

który w ciągu ostatniego i‘óku wypłacił 736 
członkom 622.4001L Każdy czSonek płaci 
w 2 latach najwyżej 294 K, a otrzymuje 
za to w razie ma£żeństiva po dwóch la­
tach 600 K, a wiąc oprocentowanie za­
płaty i 24°/0. — Przyjęcie bez względu na 
wiek, bez różnicy wyznania i bez świad. le­

karskiego.
Zastępców przyjmuje się pod kersy- 

stnemi warunkami. 
nMadchenhort“f pierwszy powszechny 
humanitarny związek do wyposażania 
dziewcząt, wychodzących za mąż, Wiedeń, L, 

Franz-Joseis-Kai Nr 43.
PrezeA S Przeor Rudolf hrabia Mels-Colloroda

Eteądss drakaroj Ł . K . G t e l ;!,

05741734


